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Pod przewod~m Wiel~iego Stalina 
naró'd radziecki ł>uclu je k<>m unizm 1 umacn 1a 

•• Uroczyste otwarcie 1 sesJ1 Rady Najwyższej 
J)()kó~ 

RFSRR 
M OSKWA (PAP). - Jak już donosiliśmy, 13 kwietnia rozpoczc;

ła się w l\losltwie pierwsza sesja Rady Na.jwy7,sze,j Rosyjskie.i F('dc
racyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 

Uroczyste otwarcie sesji odbyło się w wielkim pałacu l\.l'<"mla 
e godz. 18 wieczor em. · W sali zebra.li się deputowani do Rady Na.i
"!'VYższej, wybrani w lutym 1951 roku. Na otwarciu ses~i obecni byli 
również liczni goście oraz przedstawiciele prasy radzieck iej i zagra-
nicznej. • 

I nowa, przewo<lnicząc:ym Rady Nuj 
wyższej Rosyjskie.i F.ieracji wybra 
ny wstał jednomyślnie dcputowa
!' :V Leonid Sołow.icw. 

ny r<YŁwój przemysłu ro ln ictwa, 
realizację szerokiego programu, 

O godż. 18 w lożach rządowych zajęli miejsca JÓZEF STALI N 
1 jego najbliżsi współpracownicy Mołotow, Malenkow. Beria, W Dro 
t!zyłow, Bułganin, Kaganowicz, Miko.ia n . Chruszczew, 1\:osygin, Szwer 
nik, Susłow, Ponomarenko, Szkiriatow, członkowie prezydiów Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR i ministrowie. 

Za ·tępcami przewodniczacego Ra 
dy Najwyższej RFSRn w ybrani z.os 
tali deputowani: Karima Abdullin ::i . 
Migrafian Azizow. Anatol Borisen
ko, Sergiusz Butuzow, Aleksy Ilju
szyn, Nonna M u rawjewa. Iwan O
ku1;1iew, Helena Tretjakowa. 
Następnie przyjęto regulamin i 

zmierzającego do dalszego 1>odnie 
sicnia poziomu materialnego i kul
turalnego mas pracujących. Prc! i
m inanz: budżetowy Feder acj: Rosyj
skiej na rok 1951 zamyka się po 
stronie dochodów sumą 54.179 mi
lion ów rubli, a po stronie wydat
ków sumą ~4.136 milionów rubli. 
Głównym Żl'Ódłem dochodów budże 
t owych - stwierdził minis ter F a
diejew - są wpływy z gospodar ki 
socjalistycznej. W p orówn aniu z ro
kiem ub. wydatki budżetowe wzra
stają o 936.000.000 rubli. 

Ed111 1111d Ochochi, tokarz z {„}i/zl.:iej fubryfri Ma .1zy11 Jed1rnbniczych, 1wstww1.<:ił. 
w Czynie 1-Majon')'ln podnidć Jl'ydaj110.ić :e 153 .do 155 proc. Zobowiąz.a11ie 

Sil'<! jrd 1.eydat11ie pr:e/·,roczyl, osiqgajl)c 160 procP11L u',ylw11a11ia 11ormy. 
następujący porządek obrad sesji: 

Deputowani i goście powita li ich uk azanie się długo niemilkn ący 
mi oklaskami. P rzez dłuższy czas trwała entu zjastyczna owacja na 
eześć Józefa Stalina - pierwszego d eputowanego z ramienia ca.lei:<J 
narodu. 

. 1) Z.atwierdzenic budżetu państwo 
wego RF.SRR na rol( 1951 i sprawnz 
dania o wykonaniu budżetu za rok 
1950. 

dziewiarze Radzieccy 
pozdrawia~ą załogę 

z Dymitrowa 
Zubrzyakiego 2) Wy bory komi~j i mandatowej 

Deputowany Afanasjew w imieniu! ty naród radziecki t ca.la postępowa Rady Na.i wyższej RFSRR. ' 
Fabryki . Im. 

Konwentu Seniorów zaproponował, l udzkość powitały uchwaloną przc1. 3) Wybór ,;tnlvrh komisji Rady 
by o twarcie pierwszej sesji Rady Radę Najwyższą ZSR R Ustawę o .o Najwyż.<>zej RFSRR. 
Najwyższej Rosyjskiej Federacji po br onie Pokoju. Ustawę, w której 4) Zatwierd zenie dekretów Prez:y 

Minister Fadiej ew podkreślil, że 

wydatki n a cele społeczno - k u ltu
r a lne stanowią. w rb. 70,8 p roc. 
wszystkich wydatków budżetowych. 

W zwiazku ze zbliżającym się dniem 1 Maja znacznie ożywiła 
się wymi::ma listów miQdzy światem pracy i młodzieżą Polski, a robot· 
nikami i młodzieża innych krajów. 

Zaloga fabryki dziewiarskiej w Dymit1-owie (Zwi;p;ek Radziecki), 
w senlecwym liście do t owarzy<;zy prncy z Fabryki im. Zubrzyckiego 
w f,O<l zi opiguje swoje Otii<~gni ęcia i· d oświadczenia w pracy, 

V1ierzyć jednemu z najstarszych de wszyscy lud·Łie dobr ej woli widza rjj um Rady Najwyższej RFSRR. 
putowany ch prezyd~ntowi Akade nowy dowód poko;jowe;j polityki sta. 5) wy bór pr e:wdium Rady Najw'"l 
m ii Nauk Medy cznych ZSRR - l\Ji linowskiej państwa socjalistyczne- ~zej RFSRR. 
ko\ajowi Aniczkowowi. go. V\'ielkim wkładem w dzieło po- 6) utworzenie nądu - Rady Mini 

Zwracając się z krótkim przemó- koju jest też ofiarna praca ludzi rll ,trów Rosyj skiej Fed .<?racji. 
w ieniem do uczestników sesji, wy- <lzieckich, wcielających w życie stali Następnie minister fina n sów 
bitny uczony radziecki Aniczkow nowski plan prze6brażenia prz:vro- RFSRR deputowany Iwan ·Fadie
powiedział: _ . . dy, buduja,cy~h gigantyczne clektrn .iew wyglos1ł referat ni. temat 

Pierwsza sesja Rady NaJWyzszeJ wnic wodne t kanały. pierwszego ounktu porządku dzien 
JtFSRR zebrała się w okresie. kie- Na wnio~ek deoutnw;m pgo f'.;:i h„ - 1 n e~o. 

wzrost 

Shvierd1,ają,c, że na rozwój k ultu
i:y w ZSRR przeznaczono 120,8 mi
liarda rubli, minister Fad iejew wska 
zał. że żadne państwo na świecie nie 
przeznacza tak or romnych sum na 
oświatę, kulturę, lecznictwo itd. 

Budżet państwowy Rosyjskiej Fe

deracyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej na rok 1951-~akończyl 

dy naród radziecki, pod przewodem 
par tii Lenina - Stalina, dokończ:vl 
pomyślnie powojennej 5-Iatkl sta.li· 
nowskiej i z ogromnym entuz,jaz
mem wykonuje zadanie dalszego p0 
tętnego rozwoju gospodarki narodo 
wej. 

Nieustanny 
stopy życiowe; mas 

• h minister Fadieje w - odzwierciedla 
pracu1qcyc ogromny program pokojowej. twór-

Wielkim programem walki naro
dów o pokój jest rozmowa Józefa 
Stalina z korespondentem „PRAW
D Y". Słowa Stalina n~pawa.ią milio 
ny prostych !ndz.i wszystkich kra
jów nie'Ll.omną wiarą. w zwycięstwo 
sprawiedliwej sprawy pokoju. 

W refęracie swym Iwan F adiejew 
po<lkre~lił zwycięstwa narodu r a
d~ieckiego w budownictwie korriuni 
stycznego spoleczeństwa. 

woju gospodarki i kultury. p lan. czej pracy n arodów RFSRR. 

Lnd:1.ie rad zieccy pochłonięci 1>0-

produkcji przemysłowej w r oku 
1950 wykonan y został w 102 p r oc. 
Poważnie wzrosła produkcja 

kojową. twórcz1\ pracą odbudowali kulów masowego sp1Yi:ycia, materia
w k rótkim okresie czasu przemysł I łów budowlanych i i~~b. Kolc';)o

Po referacie ministra· Fadiejew a 
w ybra no komisjq mandatową i sta
łe komisje Rady Najwyższej RFSRR l 
- wniosków ustawodawcrz.yc.h, bu
dżetu i spraw !Zagranicznych. 

O swoich <lo~wiadczcn i ach radz iec· 
cy przyjaciel e p iszą m. in.: 

„Co mie3hJc na zebraniu rady za 
kładowej dokonuje się podsumowa. 
nia wyników s-0ejalistycznego wi;;pół 

zawodnictwa. Zwycięzcy we współ 
zawodnictwie oddziało\\•:ym otrzy
muj<} przechodni Czerwony Sztandar 
fabryki, zwyciezcy we współzawod
nicl\' ie zmian - prze<: hod ni 1>ro. 
llOl'CZyk. 

Wszys tkie brygady nnsz('j f.ahry 
Id ws!l1ił zaw-0dniezą o nazw.; „hryga 
dy najlepszej jakości". 

\V nas zej fa bryce jes t · 700 s ta
chanowców i 300 przodowników J>ra 
cy. \V fal>ryce nie ma robotników, 
którzy by nie wykony wali norm. 
Inżynierowie i ted micy na;;zej fa 

z uczuciem gorącej aprobaty ea.-
r ol nlctwo. oslącają.c i znacznie prze- zy i sowchozy RFSRR zwic;kszyly I c ł 

Amb ·Peng M"ing chih kra.czając p rzedwojen ny poziom pro- w roku t 9so obsza.i: zasiewów • a: a 
• - wszystkich kultur o 5,8 m1' liona ha. dukcji'. Wybory do R ad Najwyż- ludzkość. 

bryki, współpracując z na jlepszymi 
s tachano\\·cami, pracują nad ulep
szeniem technicznego wyposażenia 
fabryki. 

Szernko rozpowszechnione są w 
naszej f a bryce poczynania nowato. 
rów pr odukcji, tow. tow.: Czutki
cha , Korabielnikowej, Woroszyna i 
Kowalewa. Jeden dzień w miesiacu 
fabryka pracuje na zaos1,czędzonych 
surowcach i mate rialach pomocni
czych. 

I>rotlzy towarzys ze, jes~eśmy goto 
"i utrzymywać z Wami łączność i po 
móc \Vam we wszys tkich sprawach, 
które Was interesują. życzymy Wam 
dalszych sukcesów w wykonaniu i 
przekroczenia 6· letniego planu bud()W 
nictwa socja~izmu w Polsce" . 

potępia 
U ·prem\era Rządu i min szych republik Źwiązkowych ' i a u t o- . Powa.żne sukcesy osiągnięto w !ble " · 

• h noml.cznych. któr e odbyly si" nieda dzinie' r ozwoju przodującej radz.iec- pia Y 
spraw zagran1cznyc " n 

"""O wyka ał al • · t b kiej nauki i kultury, w dziedzinie 
WAI{SZA W A (PAP). Prezes Ra- ·· ,. • · z Y c emu swia u ez-

• wo1enne anglo·-amerykańsliich , imperialistów 
. dd · ~zkolnictwa. dy Ministrów, J ózef C-yrankiewicz, g raniczne o a nie narodu radziec- SOFIA (PAP). W dniu 16 kwie· turalne i r eligijne w Bułgarii przygo

towują się do lej k ampanii. W Plov
diy odbyła się konfe rencja przeds ta
wicieli kościola prawosławnego, ka
tolicki~go. gregoriański~go i inny clt 
wvznań. Konferenc ja potępiła plany 
wojenr.e , imperialistów anglo-amery
kańskich i wezwała wszystkich du
chownych Bułgarii do poparcia akcji 
zbierania podpisów pod Apelem. w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju. 

przyjął w d°ni..1 13 ·bm. ambasadora k iego sprawie komunizmu. Jego go- Przechodząc do omówienia budże- tnia w Bułgarii rozpoczyna się akcja 
nadzwyczajnego i pełnomocnego towość ofiarnej pr acy dla da lszego tu RFSRR na rok 1951 minister Fa- zbierania podpisów pod Apelem Swia 
Chińskie) Republiki ,Ludowe). p. wzm ocnienia socJ'alistyczne .i OJ.l'Z"- . , . . towe j Rady Pokoju. Wszystkie lo-
Peng Ming-chih. J dlejew podkreslił, ze preliminarz kalne komitety obrq_ny pokoju i or-

W dniu 14 bm. ambasador Chiń· zny, jego nieugiętą wolę walki pod budż;towy uwzględnia nowy, poważ ganizacje polityczne, społeczn e, kul

skicj Republiki Ludowe j złożył wizy. kierown ictwem Józefa Stalina o za- ------- - -------------------------

~ A~r~!~~~wJ:~';~i!.!~~~::::~ ~:~n~~te w o.)n y. 
1
. iachow~nie .poko- Polskie organizacje· masowe pro testu i ą 

ezyl premierowi RP 1 mm1s t;row1 Minister Fad1e3ew stwierdził na-
spraw zagranicznych pamiątkowe. al. st~p~'ie, .ie narody Federaci1 Ros?'j~ prteciwko 
bumy , zawiera. jące uchwały K om1te-, skieJ osiągnęły wraz z wszystk1m1 
tu Narodowego Chińskiej Ludowej brat nimi narodami Zwiąeku Ra-

zakazaniu działalności Biura Swiatowej 
Pokoju OC! terenie Francj i 

Rady BUDAPESZT (PAP). - Akcja zbie 
rania podpisów pod Apelem $wiato-

P olit:vcznej Konferenc ji Doradczej. dzieckiego wielkie sukcesy w roz-1 

PRZ E D 1 MAJA 
---- ·• rtH·l 'lll rtft----

Ci, którzy rzucili hasło Czynu M~oweqo 
z wielkim entuzjaz- Ob. ob.: Piasecki, 

mem realizuje swoje zo Błas;r,cz,Yk . lwsiński i 
bowiązanie załoga Za- Skowroński wykonują 
ktadów Mechan !czn~Th podjęte zobowiązania 
im Strzelczyka, która · w 100. pro~ .• prod~ku
pierwsza , na terenie jąc dziennie zan~1ast 
Łodzi i województwa 500, .P? _520 rdzeni do 
rzuciła hasło Czynu gTze3n1kow 
Majowego. 

[ tak oddział mon. 
taż u, zobowiązanie 
swo,Je w;vkon a l w 50 
proc. Oddział Ch ojny 
zrealizował je w 30 
procentach. 

ZPB im. Generała 
Waltera 

W U'B im Gen . Wa l 
tera załog·a przędza lni 
średnioprzędnej zobo. 
wiązała ' się wykonać 
ponad plan 3891 kg 
przędzy, a dotychczas 
wykonała już ponad 2 
tys. kg Przędzalnia od 
padkowa. któt·a da po 
nad plan 865 kg przę· 
dzy - wyprodukowała 
już 458 kg. 

f~muarz: Andrzej Krze. 

szeicski, = Zal•łlidóu: un. 
Strzelczyka tv)'ko1111je sue 

zobowiązania /-M11jou e 

z nadwyżką 

Więcej książek 
Zalog a Łódzkich Zakł. 
Graficznych Nr 2. po 
star.owiła dla uczczenia 
l Maja wykonać w 
kwietniu plan pr oduk
c:{jny na pi ęć dni 
przed te rm:„em. Zo. 
bowiazanie to zostało 
jui ;,y konane w 60 

Wykona~y przed terminem 

.. 
pr oc. 

Z województwa 
\V ramach zobowią 

za1·1 Pic t·wszoma,;owye l1 
PGR Walewice gmi
na Riefa wy, wy kona. 
ło na trz ~· dn pnrd 
t erminem s;ewy wio. 
senne oraz .a p1ęc dn 
przeci tenn in~m "'ew~ 
..-losowyf' h 

Już dziś możemy 
stwierdzić z calą pew. 
nością, że zobe>wiąza· 

nia nasze, podjęte dl<1 
uczczenia 1 i\I<1.i11 zo
staną rlo dnia 30 bm 
wysoko przekl'oczone 
- pisu ko re 5pondent 
• ZPW im. Ba dickie. 
~o. K Marczak. Sor. 
t ownia szmat wykona ła 

już swoje zobowią za 

nie d zi a ł inwr. •,.,"iny 

zrealizowa ł j e w 80 
proc.. podobni e jak 1 
b1•ygady mlodzicżowe. 

Wy\oń 0 ;;~J n ia i pozo-
5ta le "·~· d z i ały ·ffeii li 
zowaly podjęte zobo· 
1vi<fzania przecią tn · e w 
50 proc. 

W tkalni na specjał 
ne wyróżnienie za~Ju 
g-ajc J a n \1icha!ak 
p r ·.e'. ·a ··~a itlc~· 

zę o ~n :J roc 

WARSZAWA (P AP ). - Organiza 

cje masowe w Polsce zrzeszające 

mH.iony mężc-zyzn, kobiet 1 młodzie

ży, wyrażają ostry protest prneciw
ko zarządrz.eniu sl'użalCllego rządu 

Queuille'a, zakazującemu działalno

ści Biura Swiatowej Rady 'Rokoju 
na .tere nie Francji. 

W rezolucji, Jednomyślnie pO\V'l!ę 
teJ na posiedzeniu Zarządu G!t)w
nego Ligi Kobiet , CtZytamy m. in. : 

„Rozumiemy, że zakarz ten wyda
n y zos lal na roi kaz amerykańskich 
imperiąlistów i n~e ma nic wspól
nego z wolą narodu fra ncusk iego. 

Kobiety p olsltie . wspólnie z k obie 
tarni Francji i k obietami całego 
świata, zjednoczone w szer egach o
brońców poko.iu, z całą. stanowezoś· 

• wej Rady Pokoju rozwija się na Wę-
grzech w niesłabnącym tempie. W cią 

clą i energią walczyć będą aż do zwy gu zaledwie dwóch dni 307.490 mie
cięstwa.. przeciwko zbrodniczym pia.- szkańców Budapesztu podpisało Apel. 
nom imperia listów". Górnicy w Nagy Batem, składając 

* '" * podpisy pod Apelem, podjęli zobo-
Zarząd Główny ZMP wystosował wi ązanie wydobycia 18 tysięcy ton 

do prezydenta Francji, p. Auriola wę~ła do końca br. ponad plan, 
pismo, w k tórym wyrażając w4hnie PARYŻ (PAP). - Dziennik „HU
niu milionów młodych Polaków o- MANJTE'' donosi. że w całej Francji 
stry protest prneciwko- dekr etowi odbywa ją się liczne zebrania, których 
Queuille'a , domaga się natychmiasto I uczestnicy doma)!ają się zawarcia 
wego cofnięcia tego zarządzenia. paktu pokoju między pięcioma wiel-

Antyimperialistyczny · strajk w· Iranie 
' I ' 

· rozszerza się 
LONDYN (PAl') . Ja k wynika z 

doniesień agencji Reutera. sy tuacja 
w irań~kim zagłębiu naf towym jest 

•••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••• „ •• „„ •••••••••••••• 

nadal poważna . Władze użyły samo
chodów pancernych przeciwko mani· 
festującym ponownie w :Abadanie ro 
be>tn ikom. W Bender J\'laszur, w. po
łudrtiowej części zagłębia, zglnęła 
Jedna kobieta i jedna odniosła cięż 
kie rany, gdy policja otworzyła o. 
gień do ltlanifes tantów. Ponadto 12 
kobiet i d7.ieci zostało Iże.i rannymi. 

Za kilka dni upływa te rmin 

konkursu „Głosu „\cbotn{c.zego" 
na ol>0wiada111 t>~wspo111ni e 11i e pi erwszom~jowe 

·································································································· 
Reko_rdowy. termin wykonania 

I 

remontu turbiny w ZPB ~ m. 1 Maja 

W dniu wczorajszym zastrajkowa 
ło da lszych 20 tysi ęcy robotJ!ików, za 
trndnioq ych w Anglo _ Irańskim To 
warzystwie Naftowym. 
Rząd irański wysłał do zagłębia 

naftowego gen. Shahbakti, ciesz.ące 
go się reputacją. szczególnej bez -
względności. Shahbakti ma zaostrzyć 
stan wojenny, obowiązujący w po
łudniowej części kraju . 

Zakłady Praemysłu l3aw elnianego 
nn. 1 Maja były pl"lez jedenaście 

dni te renem niezwykłej wa lk i 5 me 
chan ików Łódzkich Zakł a d ów Re · 

nego r emontu w czasie 14 dm. Nie- W Teheranie p.owstała organiza. 
zwykły zapal i energia ora.z poświę- cja ogólnonarodowa do walki z An
cenie 5 robotników: OSUCHOW- glo•lrańskim T owarzystwem Nafto-
SKIEGO, DOND ZILLO, . KEMPY, wym. · ' . 
TRACZA i TYŃCA, któr zy zastoso- TEL A VfV ,(PAP) _ z Teheranu 

montowa - Montażowych o 'Jfzywró wali nowoczesn e. wzor owan e na ra-
ce n ie zakładom pefnei ?.dnlno•c i ;:>ro dzieckich . metod~· pozwol iły im wy donoszą, że w dniu 13 kwietnia przed 
du kcy ine.i :l-o~ohnwa bryii ;.ida re - konae całość pracy w I J dni. dzięki gmachem parlamentu o<lbył się wiel
montow a 1 br:V!:!ad d s t<1 oh. O~uchow czemu Zaltlady im. I Maja o 10 dni ki wiec na zn ak solidarności ze straj 
skil'i ·~trzvmfl f a po lece nie d0kon a '1ta wcześn ie.i niż planowano odzyskały k „ . b t ·k · An 1 I , 
'H l1r3wy w1"lk ei turbin :v e lektr'lw- pełną zd olnośe prod u kcyjną i un ik - U.Jącymi ro 0 m ami g 0 • ran
" 7.P B im I ~·fa 1a nely stra t . a przede wszystk im 7,a. I 'k1ego Towarzystwa Naftowego w 

··, i1» 1k ' W ie O"YCl<id y remontowP.~ I żegnana zosta ła grO'łba n iewyk ona - Khuzistanie. W wiecu wzifł() udział J-------------------------------;.;......;. _ _;ł ""<J1c;l; ~ot,aw.c1zame w ykonania ..ie! n ia olanu. ponad 40 tys. robotników 'l'ehera1tu. 

kimi mocar~twami. Deputowani do 
parlamentu francuskiego z departa• 
mentu Tarn otrzy mali od swych wy
b.orców list z żądanie~, by domagali 
się od rządu irancusluego zawarcia 
paktu pokoju. 

NOWY JORK (PAP). - Dziennik 
„DAIL Y WORKER" donosi, że na 
rozszerzon ych plenarnych posiedze -· 
niach Kraiowego Komitetu Komuni
s tycznej P artii Stanów Zjednoczo
nych, odby tych w Nowym Jorku w 
dn iach 7 i 8 kwietnia , omawiano spT'a 
WE(, rozszerzt>nia ruchu W Obronie pO• 
koiu w Stanach Zjednoczonych. Roz. 
:-vato~;l również problemy wzrost11 
inll.ac11, ~powodowanego ekonomiką 
wo1enną 1 wzmożenia wal ki strajko· 
wej przeciwko rządowemu programo• 
wi „zamrażania płac". 

~łówny referat wy~łosił przewo
dn~czący Komis jl P ar tii Komunistycz• 
neL do Spraw W alki o Pokój - Fine, 
kto~y p~~kr4:_ślił wzma~ającą się opo. 
zycię m1honow Amerykanów wobec 
„katastrofalnej linii polityki za!!ra• 
nicznej Stanów Zjednoczonych". Mów 
ca wskazał, że mimo sztucznie roz. 
niecanej histerii wojennej, naród ame• 
rykański nie popiera programu wojen 
ne~o. . . 

Zgon Ernesta Bevina 
. I 

LONDY N (PA P) - P odano ofi~ 
cja ln ie do wiadomości, że w dniu 14 
kwietnia zmarł na zawał serca b. mi 
nister ~praw zag-rani~znych W folkiej 
B r:vtam1, E rnest Bevm. Be~n liczył 
70 lat. 

Odczy t y 
o walce narodu polskiego 

o pokój i Plan 6 - letni 
Komitety Dzie lnicowe Pol

skiej Zjednocz.mej Partii Ro
J:?otni czej: Górna Prawa, 
Sródmiejska - Lewa i Staro
miejska, organizują w niedzie· 
le._ ~nia, 15 kwietnia br„ 0 go· 
dz1rue 9,30 odczyty na temat: 
„NARÓD POLSKI W WALCE 
O POKÓJ I PLAN G-LETNI". : 

Odczyty te odbędą się w sa 
lach kin „Wolność", „Bał 
tyk" i „Włókniarz". 

Po odczytach wyświetlane bę 
dą filmy. 
Wstęp wolny. 

I 

• 
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U naszych 

przyjaciół 
NAGRODY ZA WYBITNE 

OStĄGNłĘCIA W DZIEDZINIE 
FIZJOLOGII ROśLIN 
r 1> ALEONTOLOGII 

Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
.przymało szereg nagród za wybitne 

, osiągnięcia w dziedzinie fizjologii ro
ślin i_ paleontolo~ii w roku 1951. 
Nagrodę im. K . Timiriarz:ewa prizy 

znano dr nauk biologicznych, prof. E. 
Ratnerowi za monografię pt. „Skła-

. dniki mineralne w pokarmie roślin i 
ab!jOl'bcyjne wła-ściwości gleby", Prof. 

·Ratner dowiódł, że roślina ·-W proce
sie ro7woju nie tylko czerpie soki z 
gleby.. lecz wpływa również na skład 
i::hcmiczny gleby. 
. W dziedzil)ie paleontologii odzna

czono nagrodą im, A. Borysiaka dr 
na.uk biologicznych, prof. Tatianę Sa
ryczewą za badania składu złóż wę
~lowvćh w Basenie Podmoskiewskim. 

PRZEMYSt CZECHOSLOWACKI 
WYKONAL PLAN 

I K.W AR'l'ALU 1951 R. 

/ / 

• 
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Obłudna ' gra przedstawicieli trzech mocarstw Wodpowiedzi na proviokacje rząd'u Queuille'a 
· , (Korespondencja własna z Paryża) 

Ufrudnia OSiqgnięcie porozumienia Haniebna decyzja rządu Queuil- pomocą jak największego udziału 
" · · · · le'a, zakazująca działalności Swia- , w walc.e o Pakt Pokoju między pię· 

Przemówienie min. Gromyko na konferencji wiceministrów . spraw. z~granicznych towej Rady Pokoju na terenie Fran cioma mocarstwa.mi". . 
, .- cji, wywołała w społeczeństwie Komunikat sekretar-iatu świ.łto· ' 

PARYŻ <PAP). - Na 30 posiedze- .sza to lub sprowad7.a do zera znaczc fakt, że przedstawiciele trrz.ech mo- francuskim niebywałe oburzenie. W wej Rady Pokoju, wzywający 
niµ zastępców ministrów spraw· rza- DJie tych spraw. To . właśnie stanowi carstw, sprzeciwiają się umieszcze- całym kraju zerwała się potężna „wszystkie „ komitety kcajowe, 
granicznych „~terech :r:qocail·stw prze przyczynę trudności, rz; jaltimi spot-. niu na porządku dziennym sprawy lala protestów przeciw temu nowe- wszystkich mężczyzn i .knbiety .de· 
wodniczył deiegat brytyjski Davies. kala się konferen~ja, zwłaszcza w paktu atlantyckiego i amerykań- mu aktowi brutalnego terroru ze brej woli, by przyłączyli . się. , do-
Przedstawiciefe trzech inoearstw za ostatnim czasie. · sj.{:ich .baz wojennych. Tym tylko mo strony zaptzedanego amerykań- powszechnych protestów, ab:y t,tzy 
c,hodnicb nie odpowiedzieli nic na Coraz to więce:j . dochodzimy do żna wytłumaczyć negatywne stano- skim agresorom rządu Francji, skać cofnięcie tej de.:;yzji", zagrzał 
krytykę ich stanowiska z jaką WY- przekonania - oświadczył Gromy- wisko przedstawicieli trzech mo- W niespełna 24 godziny po ogło- masy francuskie dQ dalszej, wzmo• 
stąpił na poprzednim posieduniu de ko -.,.,. źe podstawową p.i:zyczyną tru carstw wobec wniosku o rozpatrze- szeniu fasz.ystowskie$lo zarządzenia żonej walki przeciw rządowi, , qzia• 
legat radzieckL dności, z jakimi spotyka się nasza nlie sprawy redukcji izbrojeń i sił Komitet Obrońców Pokoju fabryki łającemu w zmowie z amęry,~ań• 

Przedstawiciel USA Jessup wysu konferencja, ~st nię<;hęć rządów izbrojnych czterech mocarstw. Lavaletta, wielkiego przedsiębior- skimi prowokatorami woj,1?n.nymi, 
nął natomiast absurdalny zarzut, że USA, Wielkiej Bryta.nil i ~rancji do Muszę stwierdzić powiedział stwa zatrudniającego kilka tysię· Robotnicy „Corporation Reunię" w 
delegacja radzieCka od dnia 5 mM;.)a rozpat1"2enia na sęsji Ra.dy Mini- Gromyko - ze kroki· podjęte przez cy robotników, wystosował apel Colombes pod Paryżem, ogłó.sili 
nie wniosła rzekomo prop~ycji, d'J strów Spraw Zagraniczµych probie- przedstawicieli trzech mocarstw nie do wszystkich robotników, by jak krótkotrwały strajk i przesłali~ na 
tyctZących całoks:ttaltu porządku mów najbardziej doniosłych i palą- dadzą się absolutnie porównać z ty- najenergiczniej występowali przeciw ręce prezydenfa republiki żądanie 
dziennego. Przedstawiciel · Francji cycł), związanych ze sprawą utrzy- mi krokami, jakie istotnie pod.ięla haniebnej .• decyzji rządu Queuille'a, cofniecia zakazu. 
Parodi usiłował udowodnić, że przed mania pokoju. delegacja radziecka, ~by znaleźć by wybierali delegacje, które ztożą Burza protestów i demon~tracji 
stawiciele treech mocarstw uczynili Tym tylko . można wytłumaczyć podstawy porozumie_nia.. władzom rezolucje pro~tac~jne, ?v jaka ogarnęła. Francję, świadczy 0 

ze swej strony „niezbędne ustęp- wzmo~li walkę 0 Pakt Pokoiu mtę- wzroście bojowości społeczeństwa 
stwa" w celu osiągnięcia porozumie . dzy pięcioma mocarstwami. francuskiego, 0 ie~a niezłomnej 

nia. . . ęue" u' „.·11e' ' z* ą' "·da· :, : now·ych".' p" oda"tko' w w tym samym dniu liczne m1e1- ;;~~cu~b. r{~~yry d~o:~~daw~arze,.·,ecsizę'c{~ye 
Odpowiadając na wywody Jessu- k. k 't t b · · ko'u n~ -s 1e om1 e y o roncow PO I " z obojętnością przypatr""'ał· .. sie. 

pa i Parodi'ego, przedstawiciel "al · ł h b n· ' '·· speci nie zwo any" ze ra iacn wydar,.,.,niom polit-0-cznym, ccl"'raz 
ZSRR Gromyko raz J·eszcze podkre- 1 • • I b t "ł f vstowsk· za•z•dzen1· ....,. ' na. rea 1zac1ę p a"· u z ro·1en' po ępl y asz . le •. „ e. 1"aśnie1" . uświadamia sobie, Że za• 
ślił, że przedstawiciele trrz:ech mo- b d d d t hu · łab · ę ace owo em s rac 1 s os- rządzenie to ma ścisły związek z 
carstw zachodnich nie dokon~" do- · b " rządu Fran' c1·i wobec 

'dUJ. PARYŻ (PAP) N · d · · . d f Cl o ecne„o przy1!otowan1"ami wo1'enny·m1·, · t że 
tychczas żadnych krok' ów, aby ułat- . - a pos1e z.emu wame na sprawą zau ania dla rzą t . . s1"ły ruchu obrońców k ~ "" naras a1ące1 s ierowane 1"est przeciw narddom 

't>rzemysł c:ie'chosłowacki wykonał WJ."c' porozurm'em·e francuskiego Zgromadzenia Narodo du odbędzie s1·ę 17 kwi'ctnia. k · . po 01u. całel!o świata, które w Światewej 
· plan .produkc'finV w I kwartale br. Odma.wiają oni nadal przyjęcia wego YI dniu 12 bm. premier Queuil Deputowany komunistycznv Duc- W kilka godzin p~ ukazani.u. się,, Rądzie Poko"iu widzą swego kiero-

w 100,7 proc. Przemył ciężki wyko- pr ~~ 'd · cki b wi J I Off Il oppzy""~ ra zie c W spra e u- le prrzedstawił program finansowo - los zdemaskował próbę rządu uchy- zarządzenia w „ ourna 1c1e wnika i przewodnika, wskazujące~o 
n'<lł plan w 101,3 proc., przemysł lek· m1·eszczen· dk d • k · I · d ł • · ' 'la na porzą n z1ennym ek . d 1 · · d k. · d k ·· d s1•d7 Flou ier ośw1a czy w wywia· im drn•"' do utrzymania -noko1·u. 
k . 1011 t t onom1czny swego nzą u oraz .za- ema s1~ o szer.o 1e1 y5 ·usJ1 na " "" ,.. 1 · - w • proc., a przemys spo- akich ważnych zagadnień, .iak za- dzie: „Pan Queuitle pomylił się. Po Widzi on jasno teraz, • że obecne 
żywczy - w 98,5 proc. ga.dnicnia pa.ktu atlantyckiego, ame proponował prze-prowadzenie wybo- jega·_,Polityką. W chwili g<.lv upływ~ zaka'.?ic, µodobnie zresztą jak i rządy Francji, wprzeJ!nięte do atlan 

W _marcu plan produkcji przemysło- rykańskicb baz we>jennycb w roz- rów przedterminowo w. dniu 10 kadencja Zgr{)madzenia Narl)dOWC- '.Przed tvm, ruch w obronie pokoju !yckiel!o ~riiskn a6r<.>sii. zdolnę -.są 

wel. wykonany został w 103 proc. nych krajach oraz zagadnienia Trie czerwca 1951 r. Queuille nie posta- go - powiedział ,D.~.ialil.s zwracając kontynuować będzie swói zwvcię- do naiwiek•zei podłości. by pr.ze-
(przemysł ciężki - 103 proc. lekki - stu. Te natomiast sprawy, na któ- • •ki marsz. zaś ostatl).ie· słowo na- ~?.kndzić narodom w ich walce- o 
103 9 99 5 ) wił sprawy votum zaufania ani w się do rządu -: wysuwlll;;ł.e_ · program · 1 d 

. proc„ spożywczy - , proc.. rych wymienienie w porządku dzien , leży,· nie.-Ao ' na.na premiera,. ,a. e o pokój. . ~ 
W porównaniu z marcem ubiegłego nym zgadzają się delegacje trzech rz:wjązku z polityką . finansową, -ani przewitlujący uowe. pOdlttki. Jest to narodów żąda1qcvch ooko1u . ;f.! o~tatnic dni we Francji dowio-

roku produkcja pr;i;emysłu ciężkiego mocarstw, jak np. sprawa redukcji z datą wyborów powszechnych. O- dowc'iiJ poważnej s:YtuaoJi ekonomicz '-vywiad;o:ie i dla dziennika ·paryskie- dly r0wnież, że miast osłabić. spo-
wzrosła o 19,3 proc.; przemysłu lek- zbrojeń i sił zbrojnych, formułowa świadczył tylko, że rząd jego sprze- nej i" finansowej . we Ftancji. · !{o „Ce\,Soir", pastor Bosą, cieszący łeczeńsiwo francuskie, zarz.ądzf!!nie 
kiego o 2,7 proc. ne ~ą tak dwuznacznie, że pomniej- ciwia się nagłości wniosku 0 prze- Duclos podkreślfł, ,.ż~ „~a p-0lity- się og;C,mn?>'.m autorvtetem· w~ród Qucui\\e"a wzmo~ło iei!o opór. prze 

. , -----'------------------------------- ,.- · pro'test:tntów francuskicb. oświad- ciw reakcyjnym rządom, spotętio-
prowadzenie dyskusji nad interpe- ka rządowa jest spl:zeezna z podsta- czył. że „rząd napot-ykąć bo:;dzie wało je~o solidarną wolę walki. 0 

Wrog·a . działarnóść fT 

,.·Instytutów Francuskich w CSR 

Iacjam'i zgłoszonymi przez deputo- wowymi interesami' Francji, źe no- na.coraz zaciętsz.v Ol)óf chrześcijan, Pakt Pokoju. I godnvm uwal',i jest 
wanych różnych ugrupowań, doty- wa reakcyjna ustawa wyborcza zn1ie którzy zwalcz;nć będą wszelkie po- fakt, że wielu ludzi. którzy w 

rza do oddania władzy:> generałowi· sunięcia zmierzaiące de> zwiększ.e- ubieP,tym roku odmówili podpisu 
czącyl)'li polityki rządu. · . ::iia niebezpieczeństwa woiny". pod Apel em Sztokholmskim, obec-

Po przemówieniach wielu deputo- de Gaulle'owi. Związki zawodowe na ~erenie ~a- nie bierze c7.ynnv udział w kamp:t· 

PRAGA (P ĄP). Ministerstwo cy tych instytutów w tymże t~rminie 
opuścili teren Czechosłowacji. 

wa.nych, domagających sit: .natych~ Le02 cały kraj - powjedział Duc- ł<>l!o kraii1 ostro protestu1a przeciw nii zbierania podpisów pod żąda-
miastowej dyskusji nad wyżej wy- los -:- potępia ten brudny trick wy- prowokacji rządu Oueuille'a. ~o niem zawarcia Pnktu Polrniu. 

·· Spraw Za~ranicznych Czechosłowacji 
przekazało w dniu 12 bm. ambasadzie Nota wskazuje, źe instytuty te, 

działające w Czechosłowacji ,na pod
stawie jednostronnej decyzji rządu 

akcji związkowców dołączyło się Cios którv panowi" Oueuille i 
mienionymi interpelacjami, Queuille borczy. Kraj nie dopuści, aby Zgro- 40 or~anizacji masowvch oraz liczne „ska" chcieli wymierzyć- w świato 
stwierdził, że wobec tego stawia. spra mad.zenie NarOdowe stało się zgro· osobistości z różnych sEer spo- wy ruch ookoju, uderza w n1ch · sa 

· łtancuskiei w Pradze :notę z żąda- . 

niem, by ·Instytuty Francuskie w Pra
.„ dze, Brnie i Bratysławie zaprzestały 
· . natychmiast swej dżi;llalności i zlikwi 

dcrwały ;swe sprawy do dnia 1 maja 
br. 

wę votum zaufania dla rządu. madzeniem faszystowskim, zgroma- łecznych. mych. \Xie Francji, we wszvstkich 
'.Na t~ posiedzenie Zgromadze- dzeniem wojny, którą przygotowuje· Francuska Partia KoIJ1un~sJyczna krajach Europy, Azji, Ameryki, na-

_francuskiego, . stały się narzędziem po 
lityki wymierzonej przeciwko czecho 
słowaĆkiej demokracji ludowej oraz 
rozwijają działalność wrogą ustrojo· 

wezwała wszystkich robotników, rody ·odpowiedzą na prowokacje 
nia Naroaowego przerwano gloso cie. k · k" d F „ wszystkich patriotów, wszystkich amery ans lego rzą U· . ranc11~wz.mo 

· . Nota tlomaga się, by 
francuscy - wykładowcy 

obywatele wi ludowo-demokratycznemu w Cze-
i pracowni- I cbosłowacji. 

·.·Świą~Qw• Fed·e~_acja Pracowni.ków Nauki· 
· , zakońc~yła o~~a,dy w Pr~dze · 

PRAGA- (P A-P),-W-piątek 1-3- bm.i czecłrojłowacb.-ą; · połsłtą-, • węgierską · i 
zakończyły się w Pradze obrady $wia bułgarską, wzięła także udział dele
towej Federacji Pracowników Nauki, gacja uczonych NRD, która w pełni 
w których wzięli udział uczeni, nie- przyłączyła się do powziętych przez 
wpuszczeni przez rząd francuski na sesje uchwał. 
teryt~ri.um Francji. W pra~ach .• sesji Uczestnit'y obrad Swiatowej Fede
prask1e1 · poza · delegac1arm ·chmska_, I racji Pracowników Nauki w Pradze 

Na marginesie 

. Manewry.· 
mocalstw iachodnićh 

w Paryżu -

uchwalili zwołać światowy kongres 
pracowników nauki. Kongres wyty
czy zadania, przypadające pracowni
kom nauki w całym świecie w dziele 
rozwiązania problemów międzybaro
dowych pokojowymi środkami oraz 
zadania w walce przeciwko wyko· I 
rŻystaniu broni atomowej i bakterio• 
lo~iczn~j. · 

Aol~Ao[A z.onAt lA•l:)ouo„~ oo PAlł'u• 
{ t 01•t'fłłll'IOW) 
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demokratów i przyjaciół pokoju do :itoną walką o pokój. ~ spotęgowaną 
w~lki 0 cofnięcie tej haniebnej de· kampanią o zawarcie Paktu Pokeju 
cyzji i zaapelowała do „o-dparcia> · między pięcioma mocarsiwamL 
planów podżei,taczv · wojennych za GEORGES- SORIA 

Dobrudża ~ bazą zbożową Bułgarii 
Doniosła uchwał.a Rady Ministrów, i .. KC 'KPB . 

SOFIA (PAP). Pra'sa bułgarska I Uchwała zal~a. Mini.stei-stWU. Rol 
opublikowała łtchwa"l:ę Rady · Mini - nictwa w 5ak najkr6ts~ym czasie J50d 
stró\V ' 1 !Cdm'irEftu Ci;nt1'ałfieg& '>KQ .ni~·~lłtopi·en 111eci1a.nizacji ' pl'ac· rol
munistycznej Partii Bułg!nii w spra nych w Thibrudży, tak, aby w roku 
wie rozwoju roln.ictwa, irygacji i e. 196~ prace polne były zm·ech:m.izo. 
lektryfikacji Dobrudźy. wan'l w 80 pr<>c. ~ 

Pragnac stworzyć z Dobrudży pod W myśl uchw~ły, do i·oku _1956 ~1>u 
stawowa.bazę zbożową. Bułgarii, Ra- ·cł?wany .zosta1ne w Dobrudz~ · w1el
da MinistrÓ\V i KC Komunistycznej ki l'Ul'OCti!g, l~t6ry <;iostarczac będzie 
Partii Bułgarii postanawiają w la- ·wody wszystkim ws10m. 
tach 1951·1956 załążyć na "terenie 
Dnbrudży państw()we. ochronne pasy Spółdzielcy w Strudze 
leśne o łącznej długoś<..1 około _SOll 
km. i d°'konać zalesienia na powierz 
chni 236.000 dekarów. Równocześnie 
rozpoczęte zostanie budownict\r<> ka 
nałów· irygacyjnych, studni i rezer. 
wuarów '".odnych. 

lm barddej. przeciqgajq się obrady 
ust~pne - konferencji zastępców mi1ti
strów spraw zagranic.:nych w Pary:iu, 
tr m oc:;ywistszy -suije $ię se1ts man ew
rórc · prżed:rtawicieli mocarstw xachod
n1 ch, świadomie i z premedytacją prze· 
cit1gajqcych obrady. W szczególności 
sprawa 1ą stal.a się jas'na po 4 kwieh1ia, 
In edy rr1·zedsuiwiciel ZSRR wniósł szcze
gółpwy i wyczerpujqcy projekt, lr.tóry 
uu;z;;Iędnia również pewne. postulaty 
przedŚtaivideli USA, Wielkiej Brytanii 
i Fra1,cji. Nawet ni,ek16re gazety zacho
dri i o-europejskie przymały, że radziecki 

PRZE G LĄ· .o : WYD A RZEŃ 

wzywają do współzawpdnict~a 

w rozwoju_ hodowłi
wRocLAW (PAP). - z ,, inictaty· 

wą współzawodnictwa wszystkich 
spółdzi~lni produkcyjnych w , ,kraju 
w dziedzinie hodowli wystąpiła.spół 
dzielnia w Strudze w pow. Wałbr.zych. 
Na specjalnym zebraniu · członkowie 
i.półdzielni podjęli dla · ucz.czenia 
dnia 1 Maja, wysokie zobowjąza
nie rz.więksczenia hodowli. M~c Arthur izostał od wołany ize st.anowi$ka 

głównodowodzącego t. 'bW. siłami ONZ w Korei 
i ze wszystkich, stanowisk ~ojskowych USA na 
Dalekim Wschodzię. Na miejsce Mac A):thura 
mianowany z9stał dotychocasow.y. dowódca . VIII 
armii amerykańskiej na Korei gen. , Ridg~ay 
Kim był Mac Arthur? Wie o tym cały śwlat. 

warunkąch ·Truman dosżedł do wniosku, · że · ludzi różnych ras, narodowości i przekonań, wy 
zwQlµięnie Mac Arthura będzie korzystnym ·m-• wołało potężną falę oburzenia. na całym świecie. 
,tei:esem dl~ imperialistów a1t1erykański'ch, te Raz jeszcze pokazało ono światu do jak nikczem 
pozwoli ,ono przy jednym ógnhi upiec dWie pHF nyćh metod uciekają s~ę waszyngtońscy moco
czen'e. Plerw~zą z nicłi b"ędrzie uspe>ko"jenie tzą- · oawcy i ich europejscy. lokaje, gdy czują, że re-

,"dów .11ąte,l,ickjcb pr?ez ·izastąpiehie jednego oan- - alfzaeja ich wojennych planów jest coraz bar
dyty .:., drugim;. c:lr11gą - będzie stworzenie po- dziej · zagrożona wzrastającą siłą i'\[chu naro-
Z.Qrów, że . ludqbójca, Mac Arthur nie· reprerlerltu- dów w obronie pokoju. · · · · 

Apelujęc do wszystkich ~p6łdziel· 
ni produkcyjnych w kraju o przystą
pienie do w'spólzawodni~~wa. w · rozwi 
janiu hodowli, członko~ spół.dzielni 
w Strudze stwierdzają, ze od rozwo• 
i~ h!)dowli .w dużym stQpniu zależy 
Cłalszy rozwój J(ospodarstW zęspoło· 
wych i wzrost dochodu spółdzielców. ZBRODNIARZ ZASTĄPIŁ ZBRODNIARZA 

projekt uregulowarhia kwestii Niemiec Kim jest gen. Ridgwa.y? Wystarczy powoiać 
rvvdaje im' się bardziej godnym przyję- się na jedną z licznych zres~tą jego wypowiedzi, 
cia, 1iiż. projekty mocarstto zachodnich. by odtwo:ro:yć sobfo sylwetkę tego, który dotych 
)Pdtwkż.e przedstawiciele mocarstw ::a- czas był prawą ręką Mac Arthura, a którego 
clzoctni~h oqstają przy swoim projekcie amerykańska prasa reakcyjna z lubością nazy-
por;a_dku t;lziennego, wysuniętym w dniu wa,l„amer:yk_ańbskdiIJ?- Rt.omhmlemd '.'k. , :.„ 

k 
•. . · r. , m mmeJ ę 'Złe yc Z1 usow - pow,e-

2 ,wi~tm~. . . · dcział następca Mac Arthura o nar<>Q.zie ko-
Sta1e się rzeczą oc;::ywi.stq, ze a~r~- reańskim - tym lepiej dla nas". 

kmiski· Departament Stanu sta;a się _:a-, . Pomocnikiem R.idgwaya jest gen. James .van 
gnorować uchwały pocz:damsk1e, chciał- Fleet. Tę osobistość dobrze 7lll.3. na.ród grecki, 
by bowiem - p'odobnie jak i imie mo- bowiem van Fleet, jako szef amerykańskiej roi
carstwa zacho'dnie - ur1ikir.ąć nieprzy- sji wojskowej w Grecji, osobiście kierował akcją 
jemiicj dla, si~bic dyskusji 11a /orurri. Ra- monarcho - fas~~towskiego t~rroru .wobec wal
dy Mi-,,istrów nad kwestią demilitaryza- czącego o '!olnosc ludu ~reckiego. 
cji Niemiec, ponieważ dąży do konty- Jak wynrlk'.l z po":"Yzszego, . następcy ~ac 

· t ki . 'l"ta c"i Nic- Arthura w mczym me us·tępuJą temu, ktory . 
1111.owania · po i~y ~emi ~ rr_za 1 praed 4 miesiącami obiecywał żołnierzom ame-
n~1ec -~~hodmch, _do. pol'.tylci odrodze- rykańskim „powrót do domu", a który dziś 
nui 'nulitaryzmu memi.eckiego. sam ·wraca do Stanów Zjednoczony<eh w lau-

A.nalogicma tendencja rzqdów USA, rach" osławionego okrucieństwami zbrodni'ianza 
JTlielkiej Brytanii i Francji zn-0jduje wy- wojennego. 
raz. w ustosunkowaniu się ich przedsta- Oz.ym był spowodowany krok ·Trumana, usu
wicieli do radzieckiej propozycji prze: wający ze stanowiska człowieka, którego - jak 
dyskuto~i!ania sprawy paktu atlantyckie- wynikało z liC2.Ilyc~ "jego oświadczeń - obda
go i kwestii budowy (Utieryk.ańskich baz :reał pełnym zaufam.em? 

wojennych •w Europie oraz w krajach 
Bli-skiego Wschodu. Rzec: zrozumiała, 
że sprawa paktu atla11tyckiego i amery
kQ1iskich baz wojennych pozostaje w bez 
pośredJJ.im :zwiqŻku ze sprawą stosunków 
między czterema mocarstwami oraz z na
pręż.oną ~ytuacją w Europie. 

PIECZEŃ SIĘ N1E UDA 

je Waszyngtonu i osłabienie w ten sposób po
tężnego głosu obrąńców pok6ju ;; domagających ODPOWIEDZ NARODOW. 

. się pokojowego uregu.lowani.a , kwestii · koreań-
skiej. S«:StretaTiat światowej Rady Pokoju w opu-

Pomysł" to racżej wątp~iwej ,warto~ci. ''świat -~~~~~~~moi ~°::~~!~~~~;w;,':::Jfi:~ió~~:po-
cd.ły wie, że· 'Mac Art)lur śąśle wypełniał _pole- pierają wszystkie narody, nie mogą osłabić 7.a
cenia swoich . w~szypgt_ąńsJtich , _mocodawców. rządzenia policyjne jakiegokolwiek , rządu. Jej 

I dlatego usunięcie · Mac Arthura nie jest w organizacja, jej działalność oraz rozwój świa, 
stanie zmylić kogokolw~k. Nar<>dy zrozumiały · tow~go ruchu w obronie pokoju nie będą z tego 
to jako. próbę -oszuka.ma opinii światowej,· jako powodu zahamowane". 

z całego $wiała ,. -
...;:---:..~ - ~--~~:::;::._--

.- ' BONN. __: Stała zwyżka ćen .,, 
.Niemczech Zacl,i.odnich napotylła na 
rosnący opór . klasy_ robotniczej. Pię
ciotysięczmi załClga fabryki „Daimler 
Benz A. G." w Mannheimie wybrała 
komitet strajkowy do 'wiil1d ó pod• 
wyżkę płac. . . , · . . próbę ukrycia sprzeczności narastająCy<'h w obo · · We wszystkich krajach· jeŚtesmy świadkami 

zie wojny. -lt<>nsolidującej się jedności narodów w walce 
pl'zeciwko sHom wojny. Przewod'l;i w .niej. klasa ...... HAGA! - ·Rzad" holeńderski 

· robotnicza i jej czołowy oddzTał __: partia ko- przedłożył parlam~ntm~i projekt usta 
r'nunistyczna i robotn:lcz.a. VII Kongres Wło-1 wy o przywróceniu obywatelstwa 40 
skiej Partii Komunisty~ej! ~tór~ . ostat11io . tysiącom Holendró\\;, ktgrzy podczas 
obrado;ovał w R~ymie wykazał, · Jak w1e~ką· siłę órugiej w~jny' świ.atowej w.alczyli po 
w kraJach kap1tallstycrz.nych reprezentu]ą par- stronie ·Niemiec h-ltlero\vsk1ch a na• 
tie komunistyczne, wy)rntzal:, że· partie te są .par- :St('JHlie zostali pozbawieni ob

0

ywatel-

TRYGVE EIE, 
„URZĘDNIK USA z. KWALIFIKACJA.l\ll" 

: . 
W tej całej '51PraWie, która stanowi doskon.:iły 

przykład olb'rzymich trudności iz .. jakimi bory
kają' się spadkobiercy .Hit}era, niezwykle . cha
rakterys-tyc:z.nyin pl'!Zyczynkiem jest wypowiedź 
Trygve Lie,' marionetkowego sekretarza generał 
nego ONZ, pod której to płaszczykiem amery
kańscy zbrodniarze prowadzą politykę wojny i 
podbojów. Trygve Lie zapytany co S<,ldzi o od
wołaniu Mac Arthura, , ,głównodowodzącego 
sił ONZ" - odpowiedział: „„.usanię<;ie generała 
M:ac Arthura ze stanowiska do)Vód,cy wojsk Na
rodów Zjedn0czonych , jes.t wewnętl'Zlłym . za-. 
gadnieniem amerykańskim". Trudno ·· 'i lepsze 
postawienie kropki nad „i''.· W jednym 2damu 
Trygve Lie potwierdził •. że cała . ONZ traktowt1-
na jest jako „wewnętrv.ne zagadnieruc amery
kańskie". a on, Trygve . Lie, ja kp Jeden z ur.zędni 
ków amerykańskiego Uepar.tag1entu Stanu. 

li-ami pokoju i niepodległości narodów. 1?Lwa, jako zbrodniai:ze wojenni. 

DWA SWIATY 

.WKAJE PRZY PRACY 

- BERLIN. - Izba Ludowa NRD 
U«hwaliła jednomyślnie . pro~kt usta 
wy o budżecie imii.stwowym na rcnc 
1951. . 

_:_ BEJRUT. - Dzienr;iik libańi;ki 
„An Nahar" podaje, że przedstawicie 
le dyplomatycz;ni USA i Anglii, akre 
dytowani w krajach ' arabskich, zażą
dali od rządów tych krajów, by nie 

.":ydawały wiz wyjazdowych na wys
~~ .,Cypr ze względu. na to, że Stany 
ZJednoczone i Anglia prQwadza tant 
intensywnie roboty o charakterze woj 
skowym. 

Dla .wszystkie/i jest obecnie rzeczą 
jasną, że mocarstwa zar.hodnie umyślnie 
przeciągajq obraily ~tępnej sesji, sui
rojlJC . się fałszywymi deklaracjami :;11-

maskować politykę -11rzygotowywania 

Fa>la. nienawiści do wojennej polityki Stanów 
Zjednocrzonych rośnie na całym świecie. Rośnie 
ona w kr.ajach zależnych od USA - we Fran
cji, Angli!i, Włoszech czy Belgii, gdzie masy na
rodu corae energicrzniej domagają się od swych · 
rządów zerwsl"ia z wysługiwaniem ·się amery-
kańskim podp&lacrzom świata. Nie mniejs7.e kwalifikacje w roli wykonaway · 
. Rządy różnych Queumeów, Attlee, czy de Ga- woli amerykańskich podp<tlacily · · świcta · wyka
s:Perkh, prrterażone oourneniem własnych naro- z.uje rząd francuski, który zakazał" ·na · tereme 
dów wywołanym próbami rozsżerzenia wojny, ' Francji działalności światowej Radde Pokoju. 
które ujawniał przedwaześnie Mac Arthur, wy.:. · To za.rzą.dzenie lokaj5w USA; skierowane prze
raiżały cora~ większe zaniepokojenie. W tych ciwko organizacji, za którą stoi pona-d miliard 

W tym samym czasie, gdy w obozie imperia
listów kotłuje się od sprzeczno§c;i, gdy. Mac 
Arthury pdchodzą. a Ridgwaye pnzychodzą, gdy 
republikanie amerykańscy skaczą do oczu de
m.okratom (tacy sami demokraci jak tamci re
publikanie) i na odwrót, gdy w Paryżu mini
strowie francuscy biją pokłony prized Ade
oauerem i wraz z nim opracowują plany je
szcze pełniejszego wysługiwania się amerykań-: 
skim" podpalaczom świata, obóz pokoju przeżył 
wielki dzień. Był to drień przyznania Nagród 
Stalinowskich za utrwalanie PO<koju. Dzień, 
w którym najbardziej zash1żcni spośród zaslu
źonyoh dla sprawy pokoju przedsta~viC'ięle róż.~ 
nych krajów i poglądów otrzymali najwyższą 
naga odę .za walkę o najświętszą spra.wę, nagro
dę, która doda im bodźca do jeszcze większych 
wysiłków .., walr.e narodi)w o Pakt Pokoju. 

- PEKIN. - Yietnamski J(omitet 
Obrony Pokoju wystoso"·ał telegram 
do ś.wiato))'ej Rady . Poli;oju,. w któ
rym wyraża 05try protest · przeciwko 
wydanemu przez rząd· francuski za
kazowi działalności na terytorium 
Francji światowei Rady Pokoju. tr. 

• 
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Jak , burżuazja ksztoltowolo ob/lcze moralne narodu 

·Usłużni . handlarze . . 
. ;,P<1lska.„ musi spoglądać na An
~li'ę rue tylko jako na swoją prze
możn~, najszanowniejseą współpra
cowniczkę, lecz także jako na swo
ją '.prz~możną orędowniczkę. Dlatego 
t.ei ka,zda polska polityka, jeżeli ty! 
k~ będzie dost.ate<:Znie trzeźwą i re
a.h&tyczną, musi z radością wit·ać 
ka~y objaw pozytywnego zaintere
sowania się Anglii Polską i zainte
resowanie się wsizelkimi środkami 
popieTać. Z łatwością też, a także 
Z niewątpliwym pożytkiem dla Sie
bie może Anglia uzyskać w Polsce 
pozycje równie silne jak i trwałe. 
Polska szczerne pragnie, aby potęż
na· Anglia z możliwości tych uci:y
nił.a rychło srz.eroki użytek". 

„Polska - wierna sekundantka 
Anglii" .. „Anglia przemożna orędow 
Jticzka Polski"... podobne w formie 
i tr~ści określenia przewijają się 
prz~ 100 bitych stron pracy napi
sanej w języku angielskim przez.„ 
l>u~żuazyjnego polskiego ministra 
spraw rzagranicznych, hr. Aleksan
dra Skrzyńskiego. Książka „Polska 
a J?Okój" wydana w Jatach 20-ych w 
Londynie. a później pl'Zetłumaczona 
na język polski. jest jednym z naj
ohydJliejszych dokumentów zdrady 
pofskiej burżuazji, jest lekturą 
wstrząsającą dla każdego uczciwego 
Polaka. Poglądy Skrzyńskiego tak 
wyraziście i bez obsłonek wyrażone 
w praytoczonym powyżej cytacie. 
nie były <'dosobnione. Były to po
glądy i pragnienia burżuazyjnych 
kierowników nawy państwowej 
którzy - korząc się kolejno przed 
różnymi możnymi świata - otwie
ra!! .im na oścież podwoje ojce.yzny .. 
Francja - niech będzie Francja, An 
glia .- niech będzie Anglia, równie 
dobre i pożądane byly wpływy Sta
nów Zjednoczonych, a gdy przy
szedł ku temu właściwy C7.as - hi
tlerowskich Niemiec. 

Pełni pogardy dla własnego naro
Q.u, pełni niewiary w jego siłę i zdoi 
ności władcy endeccy, piastowscy 
ezy piłsudczykowscy żebrali w Pa
ryźu, Londynie, Waszyngtonie i Ber
linie zmiłowania, wystawiając na li
cytację losy państwa polskiego, losy 
ojczyzny. 

mum siły prooukcyjnej przy mini
mum potrzeb konsumcyjnych". 

A więc pan Skrzyński oferuje An 
gUi - jak to się w języku ekono 
micrznym nazywa - tanią siłę robo
czą; prosi imperialistycznych kolo
nizatorów, aby łaskawie zechcieli 
traktować Polskę podobnie jak i in
ne swe zamorskie pos"iadłości. 

, Burżił-az.j.a nienawidząca wklsnego 
rjarodu. pogardzająca . nim wielbiła 
wsrzystkq co. miało zagraniC({.ną ety
kietę, uważ~la, że Polska jest sła
ba i zawsze będzie słaba, że j~j nie·
PodległGŚć jest właśóiwie przypad-
kiem,, , · 
' Roman Dmowski w swej pracy 

„Polityka polska i odbudowa Pań-

Podziemna prasa 1.-omrmistyc::ma prowad:ila 11ieu1Jię1ą walkę ;: b1tr:i11nzyj11ymi 
sprzedawc;ykami i ha11<Jlarzami wol11ości i bogact?V króju. St<m'<lfo u1 obronie 

uciśniollych i poniżonych, w obrOT1ie nieuitt·i!!łości Pol~ki. • 

" 

postępowaniem politycznym nie 
psuć". 

....: Nie psuć koniunktury - a więc 
rtie. robić niczego c.o by się za
chodnim mocarstwom nie podobało, 
z cizego mogliby być nieq,adowoleni 
zagraniami politycy i kapitaliści. 
Tylko dzięki ic.h łasce Polska wege 
tuje, tylko dzięki temu, że mogą 
być zainteresowani w eksploatowa
niu Polski i stworzeniu z niej „dru
tu kolczastego", chroniącego Euro
pę od komunizmu, tolerują jej istnie 
nie. Bałwochwalczy kult dla zacho
du i niewiall'a w siły narodu musia
ły za sobą pociągnąć upadek eko
nomiozny Polski - obcy kapitał lo
kowa·l s:ię na najba'rdiziej węzłowych 
pooycjach, prowadząc jak najbar
dziej rabunkową gospodarkę. Naro• 
dem rz~d-Młi 2','!"ajCy, którzy bez żad 
nych · skrupułów wysługiwali się 
e&"oistycznym boga.czom zachodn im 
i spychali Polskę na dno upadku. 

Serwilistyczna, haniebna pol:ityk::t 
burżuazji doprowadziła kraj do 
wrześniowej katastrofy; za serwili
styczną, haniebną politykę burżuazji 
naród polski zapłacił wielką ceną 

krwi. 
Mit przyjadół, orędowników, mo:l 

nych zachodnich protektorów - tak 
podstępnie Zl1SZC7epiany w naród 
przez burt:uae:ję - rorzwiał się • od 
wstrząsów ek,;plod~jących hitl<:!rOW
skich l.>ornb. ?.()snuły go cz.~rne g?·y
zące dymy krematoryjnych pieców. 

I wtedy losy kraju W7iP,li w ręce 

ci, którzy naprawdę kochali Qjczyz
n~. którzy zaw;:q,e _piętnowali z.drn
dziecka rolę burżuazji. ObaEli racz. 
na zawsze burżuazję, która zhań
biła w ś....-iec i e imię Polaka. 

O<lrcxlwria. l•1dowa Polska prze
stała być p01<h1s7.nym bezwoln?m 
pion.kiem w rękach b11rżua-z,ii, stala 
się woln~·m. samod'l'.i"!lnym. praw
dziwie niPpoclleirł:vm pa1istwem. 

Na1·ód pol~ki p1"Zekształcaj<JCY się 
w naród socjaI;;:tyczny, i}ootawił pa 
triotyzm na piedestale. Uci:ynił Cleń 
11czucie dumne, wielkie, potę.l.ny 
C'Z>,nnik twórczy. 

Naród polski prz..ekształcający się 
w naród socjalistyce:ny wewnętrznie 
zwa-rty i spoisty, ze słuszną dumą 
mówi: „jesteśmy Polakami". 

. Jl{aród polski przekS0tałcający się I 
w naród socjalistyczny, dzięki swej 

Prof. Roman Iżykowski 
d'U". Państw. Filharmonii ""' Łod:M 

W przededniu llarodowego 
·Plebiscytu Pokoju 

Pokój będzie zachowany 
uł.rwalony, jeżeli narody 

ujmą w swe ręce sprawę 

oZaChowania pokoju i będ~ 
broniły jej do końca. 

J. STALIN 

Wróćmy. pamięcią do histo-
ryczneJ wiosny r. 1945. Ko 

szmar:iy up1or faszystowskiej , 
przemocy legł pod ciosami pierw 
szej armii świata, nad którym 
rozbłysło słońce wolności. Za
wrzała praca. Miliony prostych lu 
dzi rzuciły się w jej wir, usuwa 
jąc rany zadane ich krajom, od
budowywały swe miasta, w'zno
sily ze zgliszcz pomniki swej kul 
tury. Ośrodkiem wszystkich 
trosk. dążeń władzy ludowej st::ił 
się w krajach wyzwolonych dzie 
ki bohaterstwu Armii Radziec
kiej po raz pierwsrzy w ich dzie
jach człowiek. Demokratyoz
ny świat ruszył pełnym krokiem 
w postęp, wszedł na drogę wio
dącą do zrealizowania śmiało 
wytkniętego celu: socjalizmu. 

sfera postępu S'pOle®'lego, jak« 
zapanowała po ostatniej woj.nie, 
wydała się \:apltalowi wysoce 
niepokojąca.„ Kres zbyt bliski„ 
Ruszono .więc do walki podstęp
nej, obłudnej, obliczonej na oba 
lamucenle niezbyt uświadomio

nych, a zwykłe przekupienie po
<ilych i słabych. 

Wróg nie poprzestał 11a „:dtn
nej" wojnie: polała się krew w 
dalekiej, a jakże nam bliskiej Ko 
rei, runęły w gruzy kwitnące 

miasta, opustoszały wsie.„ A 
wszystko w imię kłamliwych ha
seł o rzekomym zagrożeniu agre
sją o tysiące kilometrów odle
głych USA, . haseł tak dobrze 
znanych światu z niedawnej woj 
ny! 

Miliony prostych ludzi zrozu
miały jednak, że tylko walka o 
pokój może przekreślić podstęp 
ne knowania podpalaczy świata. 
Zwarły się szeregi. Kongresy o
brońców pokoju, rezolucje berliń 
skiej sesji.i światowej Rady Poko
ju, wreszcie uchwały VI Plenum 
KC PZPR stały się wytycznymi 
dla całego narodu polskiego, w 
walce o pokój. Historyczne sło

wa Generalissimusa Stalina, wo 
dza światowych sił postępu i po 
koju, zdemaskowały na łamach 
„Prawdy" kłamstwa zachodnich 
„mężów stanu:{', wskazując naro
dom świata nieomylną drogę do 
wywalczenia trwałego pokoju. 

Cała Necz szla o to, żeby mocar
.twa zachodnie eechciały łaskawie 
~ć Polskę pod skrzydła swego 
PaJ1.owania. Toteż cała polityka bur
żuazji w latach międzywojennych 
miąla jeden zasadniczy kierunek, by 
ła nastawiona na jedno: stworzyć w 
Polsce takie warunki ekonomiczne 
i· p0lityczne, aby towar, który mieli 
~a : zbyciu - ojcz}'2na - znalazł 
chę,tnego nabywcę. 

Ale żeby dobić taTgu - trzeba stwa" . - w .v tomie Pism pisał: niezmożonej pracy zajął poceesne 
dowieść przyszłemu kontrahentowi, „Odbudowanie· Pol-ski jest wyni- miejsce w wielkiej rodzinie ludów 
że w Polsce i5'ł:nieją „odpoWiedme kiem wspóhfaiałarifa "wielu-"czynni- świata, zajął po~esne miejsce wśród 
wał·unki" ~ sprzyjające kolonizacji ków przeważnie od nas niezależ- bratnich narodów idących do socja
kraju przez "obcy kapitał. nych. Od dłuższego .już cza.su wy- liemu, słał się dla walmących o 

ZdawaJ-0 się, że oży'l.vczy prąd 
!X'kojowej, twórcze.i pracy ogar
nie cały świat. że szeregi nieda
wnych towarzyszy broni ze wsch o · 
du i zachodu zewrą się znów: 
tym razem w pokojowym. brater 
skim wysiłku, aby nigdy wiecej 
nie wylęgła się hydra faszyzmu, 
która w ciągu minionych lat tak 
zhańbiła imię człowieka, podep
tała jego godność. Jakże prędko 
hasła anglosaskich „sprzymierzeń 
ców", patetycznie dekłamujący::!h 
przez usta różnych lordów i pJ
rów, że „never again", okazały ~ię 
obłudą. Jakże szybko powstały cie 
mne siły, usiłujące zatruć ożyw

czy prąd postępu i pokojowej 
pracy. Jakże skwapliwie imperia 
listyczny zachód sięgnął Po tak 
znane światu, a tak pogardzane, 
obmierzłe hitlerowskie metody 
polltycmego fałszu, zastraszania 
prowokacji, agresji i ludobójstwa'. 
Miliony ludzi w trudzie wykuwa 
.iących nowe życie, opierających 
się o nowe hasła, widzących w 
sprawiedliwie u>rganizowanych 
społeczeństwach swą nową przy
s-złość, stały się solą w oku „wyż 
szych dziesięciu tysięcy" super 
trumanów z Wall Street'u. Atmo 

Dziś stajemy przed nowym ak 
tern w_alki o pokój. Narodowy 
Plebiscyt Pokoju raz jeszcze za
dokumentuje światu, że w walce 
o trwały pokój stoim; niezłom
nie w jednym szeregu z całym 
obozem postępu! Na Karcie Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju znaj 
dą się niewątpliwie Podpisy 
wszystkich ludzi świadomych ce 
lu walki o pokój, a wśród nich pod 

pisy całego naszego świata artysty 
· cznego, świadomego znaczenia, j.a 

kie. posiada utrwalenie pokoju, 
jego wartości dla kontynuacji dal 
szej budowy kultury narodowe<j, 
w tak zawrotnej skali rozpoczę
tej i tak wspaniałe perspektyvyy 
ogarniającej w ramach realizo
wanego dziś wielkiego Planu s
letniego. 

W tym celu politycy· burżuarz.vjni I twall'za się korzystna dla naszej spra pokój symbolem hartu i siły. sym
skwapliwie dowodzili, że istn-ieje w wy koniunktura międeynarodowa. bolem nieugiętej walki, jaką prawa 
Polsce odpowiedni klimat, który W tym_ okresie przygotowawczym. a 1 dzi ·w imię szceęścia ojczyzny, w 
gwarantuje opłacalność interesu. nawet • później .w\plerwszej połowię imię szczęścia ludzkości. 
Ukazywali. oni zagranici;nym moco- wojny nasza rola głównie polega na 
dawcom Polskę, jako kraj slaby eko tym, , żeJ:>y· tej ko111-Unktur1 swoim · . . J. KUCZEWSKA. 

Skrzyński - bo piStląc na ten te
mat trudno do niego nie wracać -
ofe1·ując z pokornym ukłonem Pol
akę Anglii, starał się reklamować ją 

"?ta wszystkie strony, uciekał się do 
różnych argumentów, nie zapomina
jąc przeplatać swych haniebnych 
wywodów na.jc'lołobitniejszymi zwro 
tarni - „o misji d~ejowej Anglosa
sow, o najszlachetniejscrej, naj
mądrzejszej, najwspaniałomyślniej
ŚC"-ej polityce angielskiej". Bojąc się. 
że r:ie uda · się wziąć wyrachowanych 
Brytyjczyków na lep czułych stó
wek - przechodzi do konkretmej
ttyCh spraw i tak "zachęca kapitali
Stów angielskich: „Ludność Polski 
w znacznej swej więksrz.ości rolnicrzo
chlopska łączy w sobie silną inten
iy"!ność wytwórczą 2e stosunkowo 
il.iskiem poziomem potrzeb osobi
stych„. Dla kapitalizacji, dla groma
dizenia oszczędności jest to stan 
wprost idealny. Daje on bowiem w 
odP.owiednich warunkach maksi-

nomiczrue i J'J1Qra1nie i robili wszyst 
ko, aby tak rzeczywiście było. Bur
żuazja krok za krokiem faszyzowała 
kraj, likwidując sysitematycznie 
wszelkie pozory swobód i wolności. 
Jednocześnie usiłowała burżuazja wy 
cisnąć na całym społece:eństwie pięt
no bierności i niewiary we własne 
siły. Burżuazja starała się, aby było 
ono rozbite, skłócone, przeżarte 
sprzecznościami. aby nie myślało o 
wzięciu losów ojc:z:y>Lriy w swe ręce. 
Takie społeozeństwo, jakim go chcia 
ła \'\ridzieć i jakim go pragnęła uczy 
nić burżuazja, nadawało się :dealnie 
do tego, aby posiadacze dola·rów, 
franków, funtów cu.y marek wzięli 
je krótko i kierowali cuglami, tak 
jak wymagał tego ich interes i in
teres polskich obszarników i kapi

·Umacnitl · • 
·Slę front nai.-odowy 

taiis.t~w. 

Włodzimierz Słobodnik 

Mauzoleum Dymitro~a 
l'o mauzoleum nie tchnie- śmierdą, ale walką., 
Tchnie sprawiedliwą bitwą. 

• On nie umarł, lecz walcząc, idzie w drogę dalszą 
Bo walka to Dymitrowi 

1; 

Gdy ujrzałem Bałkany, których każda skała 
Jest jak Botewa słowa, 
Zrozumiałem, na jakich wielkich szczytach 
Wzniosła myśl Dymitrowa. · 

stała 

W każdym m.iesc1e bułgarskim i w Dymitrowgradzie, 
Który jest jego gwiazdą, 
On wiecznie żywe serce na budowie kładzie, 
Dbając o cegłę każdą. 

, 
Nie widziałem woskowej ~warzy w safkofagu. 
On żywy je~t i bliski, . 
Jak wówczas, gdy po ogniach i dymach Reichstagu 
Grzmiał na procesie lipskim. 

1'l"ie widziałem umarłych rąk, ni ust umarłych, 
Ni żałobnego czoła, 
Zdawało się, że znowu „drżyjcie, nędzne karły!" 
D~ zbrodniarzy zawoła. 

Zdawało się, że ręce ożyją, by walić 
Pięściami w Domy Białe, 
Usta - dla słów wysokich, co umiały palić. 
Czoło - dla myśli śmiałej. 

Syn .Warszawy, od walki i pracy skrzydlatej, 
Równej jasnym olbrzymom, 
Na grobie Dymitrowa kładę polskie kwiaty, 
Nasiąkłe krwią i dymem. 

Sofia, 6. 111. 1951. 

; 

„ 

·W pewnej chwili ktoś .podniósł 
się; z ławy · i otwonył szero

ko o.kno. •Do zatłoczonego .sekreta
riatu komitetu fab,ryl!znego . wcis
nął się prąd świeżego powietrza. 
Prządka Anastazja Roszczyk zsune 
la na tył . głowy chusteczke. calą 
oblepioną puchem bawełny, nasta 

. wiając twarz na podmuch kwiet
niow,ego wiatru. Sło11ce szło ku 
zachodowi, "znacząc , na niebie 
smug~ barwy karminu. Roszczyko 
wa przymknęła na chwilę oczy 
pełne słonecznego blasku. Znów 
słyszała wyraźnie - ~owo po sło 
wie - co mówi1a Józefa Brdoń. 
-.Przecież bżaa i nu serce by 

dała, ·by w.yli;onać ~~owi;i,zanie. 
Ale· nie mo;emy <lać rady z nie
dęprzędt\m. „Barany" p0 kolana. 
No, mówcie prządki - r·zucila. o
glądając · się na siedtące wokół 
kóbiety. < 

Roi;zczykowa wstała. Czuła, że 
koni~cznie musi wypowiedzieć lo 
wszystko, co nut'tuje. w niej od 
wielu dni. 1 Maja niedaleko, a w 
średniojjrzędnej co-5 niedomaga, 
coś psuje ha1monię pracy. Mówi
ła równym miarowym gł<>sem. 
O tym, że jest bezpartyjna, ale 
bllsl<ie jej są i świ~te wskazania 
partii. że podczas ostatnich lat 
wałki o plan, o odbudowę kraju. 
zmieniała się je1 świadomość. że 
cruje się odpowiedz,ialna za pro
dukaję nie tylko n? · swych ma~r.Y
nach, ale w całym oddziale. Wie, 
ze to dla ojczcyzny, dla p0koju. Że 
nę. obrączniaki przycłiodzi fatalny, 
pełen „pojedy1\ek" niedoprzęd. że 
trzeba, koniecznie trzeb? zbadać. 
kto utrudnia prządkom robotę te
raz, gdy wykonują zobowiązania 
1-Majowe. 
, Mówi Roszczykowa, mówią 

Adamczewska. Wolska. Adamial.r. 
Szewczykowa. Układają się słowa 
nabrzmiałe serdeceną troską o pro 
dukcję, o zobowiązania, o plan. 

.Tak to powiedział towarzysz Bo_ 
lesfaw BiePut? .. NAROD POLSKI 
PRZEKSZTALCA SIĘ W NARÓD 
SOCJA[)]~TYCZN-Y.„ O nowym 
socjalistycznym stosunku do pra
cy .. O głębokim zroimmieniu idei 
walki o pokój, o plan i socjalizm. 
Przekształca się świadomość naro. 
du - gospodana kraju, budowni· 
czego przyszłości. 

Narada produkc.vjna w sprawie 
wykonania zobowiazań I - Majo -
wych w Zakładach im Dzierżyń
<kiego tocz.v sie dale.}. . „ • * 

J a 'fb rozumiem tak - powia jakbym zdarła z oczu ~słonę i 
da tow. Kierzkowa, sekretarz inaczej teraz patrzę na świat. Wi

organizacji oddziałowej. Przez dzę, jak jest naprawdę. Ze moja 
ściany małego sekretariatu dobie- córka ukończyła szkolę, otrzyma
ga bezustannie szum maszyn. To ła dobra pracę i uczy się w szkole 
średnioprzędna pracuje na drugiej wieczorowej. że dostałam ładne 
zmianie. Kierzkowa zdejmuje o- mieszkanko. że mogłam sobie ku 
kulary, jak zawsze. gdy chce się pić meble. Że żyję sobie - wolny 
nad czymś zastanowić - obraca je człowiek. Wolny od bezrobocia, od 
w palcach - krótkich, mocnych strachu o robotę. Wiem teraz, że 
palcach, które nieda..,.,mo jeszcze moja p1·aca - to walka o jeszcze 
przykręcały cienkie nitki bawełny. lepsze jutro, o pokój. 

- Ja to rozumiem tak. Tworzyć I wydaje mi się, że teraz rozu-. 
front narodowy - to znaczy do- miem, eo t-0 jest · socJalistycmy sto 
trłee do każdeg-o członka społe· sUtlek do pracy. 
e..:eństwa. każdego zwerbować do W * • * 
walki o Plan 6.letni i o pokój - ychować człowieka, pozyskać 
robotnik•, inteligenta, młodego i go dla doniosłej !!))raw:v wal 
st.arero. Wrogów odrzucić precz. ki o pokój i socjalizm - to zada
I · uczynić 'Z narodu zwarty mur. nie, jak mówi towarzysz Bierut -
który opa.n:e na87.: kraj, czyniąc go „wielkie i niełatwe". Ale piękne, 

niezwyciężonym. I trzeba nam tak . ale szczególnie aklaalne w okresie 
budować w każdej fabryce, w kaź poprzedzającym święto 1-Majowe, 
dym domu, w mieScle i na wsi. I które, jak żadne inne, łączy z so
...,. nM'7.ej średninprzędnej. bą ludzi pracy. Zadanie, ~oozywa 

- Walczyć o dusze ludzkie i jące przede wszystkim na organi· 
serca. Oto, żeby je wyrwać spod zacjach masowych. 
wpływu wrogiej ideologii, z daw. Czy w średnioprzędnej związek 
nej ciemnoty i zacofania. zawodowy, czy Liga Kobiet, czy 

Kierzkowa opowiada. Ot teraz ZMP prowadzą akcję nie tylko w 
- okPes Czynu Majowego. Ludzie sprawie kontroli zobowiązań, ale 
rosn~ po prostu w oczach. Ze· budowy frontu narodowego? Czy 
spół bezpartyjnych prz:\(łek Fran. mężowie zaufania, przodownice 
ciszki Cza.ii o 5 procent pOdniósł społeczne. czy młodzieżowi agita
sw„ wydl!.jność. Apolonia Gorząd torzy, grupowi, w tym okresie 
ze 108 procent skoczyła na 112. przedmajoWym widzą i obserwują 
Jto7,a)ja Szym11zak ze 103 na 106.5 ludzi, pracują nad nimi, pomagają 
prne. Janina Kowalska ze 108 na im dojrzeć, przyśpieszyć proces 
JH Drocent. BezpartyJna Helena przekształcania się ich świadomoś 
Szymcµk wykonuje aż 123 procent ci w socjalistyczną? Czy uaktyw
ba.zy. Niedawno zapisała się na niają się w walce o pokój? 
członka ekipy łączności ze wsią. - Genowefa Biesiacka ma 23 lata. 
Niechże i ja popracuję nad budo- Ju~ pięć lal pracuje !utaj w przę-
wą frontu narodowego na wsi dzalni. Do niedawna pracowała 
powiedziała do Kierzkowej. tak - jak sama mówi - „aby ro-

- Jest jakiś urok w naszym u- bić i zarobić". Powoli zmieniał się 
stroju, jakaś moc przyciągająca, że jej stosunek do pracy. Przeszła 
ludzie, którzy dawniej sarkali, O-> na 3 strony, przoduje w produkcji. 
ciągali się w robocie. którzy przy- Zobowiazania na 1 Maja nie pod
tłoczeni byli jeszcze wi?pomnienia- jęła. Dlaczego? Nikt do niej nie 
mi z dawnych czasów wyzysku i przyszedł w tej sprawie. Sama nie 
kri;ywdy - teraz dusze by dali za odczula jeszcze potrzeby. Do ZMP 
sprawę Planu 6-letniego. za ookój. nie należy. Jeszcze są ·w niej pew 
Na przykład Latosińska . Znana ne wahania. Czy kto rozmawiał z. 
była ze swej krzykliwości. ze swe- nią na temat wstąpienia do organi 
go wiecznego niezadowolenia. zacji młodzieżowej? Nikt. 
Trudno było worost podejść do jej Genowefa Biesiacka znajduje sie 
maszyn. Ale Kierzkowa przysla- już, już na progu - jeszcze !ro
wała tam często. Na iei interwen- chę wysiłku i pomocy„. Dlaczejl'o 
cję wyremontowano prządce ma- mtode,j przodownicy nil' poda. ręki 
szyny Powoli zapisała sie Lato· organizacja ZMP.owska? 
sińska do Ligi Kobiet. Corai: cze- Na maszynach Heleny Szymczak. 
ąciej ~id:i:iano ia na naradach pro na drugie.i zmianie or~cuje orzad
dukc.vJnych. ka. któni orzy kaźdej okaz.ii wy-
.- No tak _2'.micn1il'.:im sie - ne>- m.vśl<i pn~odow11icy cxl „w,vścigó· 

"·1:;ia::i t,::iłrioin ~k::i nn nrn„fu T;:ik. wr-k" 

Nie trafiła jeszcze do niej Liga 
Kobiet, nie wytłumaezył jej niesłu 
sznośei p0stępowania mą~ za.ufa _ 
nia, ani agitator partyjny. 

W Tkalni Nowej pracuje pod 
op~e~ą .Józefy Szewczykowej mło
dziezowa brygada im. Czutlricha. 
Młodzi podjęli wszyscy zobowiąza.: 
1i~. I-Majowe - podnieść wydaj

nosc pracy. Starają się, jak mo-
gą. Ale przed kilku dniami dano 
im nowy, bardzo brudny asorty -
meni. W żaden sposób nie mogą 
wykonać bazy. Przecież dopiero u
czą się tkactwa. Zamartwia.ią· S'ię 
- ezyrn powit~ją l Ma.ja, jak do
trzymają słowa? 

I mów nikt nie pośpieszył im 
z pomocą. A w młodych sercuh 
nie trudno o osad zniechęcenia. . . 

* . * N ie wystarczy wpaść na sa-
lę i zapisać zobowiązania na 

kartce - woła na naradzie l'l"O
dukcyjnej prządka, Helena ókr6j. 
Trzeba tak ułożyć pracę w nasuj 
fabł'yce, żeby wszystko „grało", 
Żeby tkaczki nie ęzekaly na osno_ 
wy, a prządki nie męczyły się ze 
ZłYm niedoprzędem. Tu łneba, a.
by w naszej fabryce ożyły wseyst 
kie organizacje, aby w Czynie 
I.Majowym rosła produkcja i rOŚli 
lud.zie. 
Minęło już kilka godz.in, a nara

da trwa. I wychodzą na jaw poważ 
ne niedopatrzenia techniczne. nie
prawidłowe rozstawienie wałków 
na wrzeciennicach (stąd zły niedo 
przęd) i brak troski o czystość ma 
s2yn i fakty użycia nieodpowied
nich cewek i niedostateczna praca 
organizacji masowych na terenie 
zakładu i osłabienie czujności 01·
ganizacji partyjnej. W toku nara
dy wysuwają się nowe, lepsze for
my pracy. 

Czyn 1-Majowy nie krystalizuje 
się łatwo. W wytęi;Onej pruy. W 
upartym zwalczaniu przeszkód. W 
przezwyciężaniu włagnyeh słabOści . 
Czyn 1-Majowy - to odcinek wici 
kiej roboty, jaką jesi budowa fron 
tu ~arodowego_ Trzeba, aby organ! 
zacJa partyjna Zakładów im. Dzier 
żyńskiego - kierownik polityczny 
fabryki, przodującej w przemyśle 
bawełnianym - do tej roboty uru 
chomiła wszystkie organizade ma 
sowe, aby w Czynie Majowym ze
spoliła, ubojowiła. podniosła po
ziom ideologiczny i polityczny za
łogi - jako cząstki narodu, który 
staje się narodem socjalistycznym. 

HANN A SAMSONOWSKA 



Poezja Majakowskiego lU malce o pokój 
r Mija dwu<Wiesta pierwsza roczni
ea zgonu wielkiego poety Włodz.i· 
mierza Majakowskiego. Olbmymie 
rewolucyjne znaczenie jego poe'l.ji 
określił najtrafniej Stalin mówiąc. 
że „Majakowski był i pozostanie naj 
lepszym i najbardziej utalentowa
nym poetą radzieckiej epoki". 
Wyrażając cele Wielkiej Socjali

stycznej Rewolucji Październikowej 
Majakowski stał się tym samym in
ternacjonalnym twórcą proletariac
kim. Jego walka z wrogiem klaso
wym, zwalczanie wojny· imperiall
stya2'llej orae ukazanie budowy so
cjalizmu bliskie są dziś i drogie ml
lionom prostych ludrz.i na całym 
świecie. 

Walkę o przeciwstawienie się agre 
8ji imperialistycznej prowadzi MaJa 
kowski już od pierwszej chwili. Jest 
to jeszcze jednym, wymownym do· 
wodem tego, że obecna pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego n:e 
wypływa e koniunktury politycznej, 
nie jest posunięciem taktycznym. 
Walkę o pol\ój prowadził Związek 
Radziecki od zarania swego istnie
nia. 

O tym właśnie mówi Majakowski. 
W poemacie „Włodzimien Lenin", 
uwieczniając moment narodzin pier 
wszego na świecie państwa socjali· 
stycznego, Majakowski stwierdza za 
raeem, że Rewolucja Październikowa 
wysunęła jako jedno ze swych na
czelnych haseł żądanie pokoju. 

i 

Do wszystkich! Do wszystkich! 
Do wszystkich! 

frontów od krwi pijanych, 
do wszystkich przybitych trudem 
w niewolę boga.c.zom oddanych: 
Władza radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 
Chleb rłod.nym! 

Majakowski rl niezwykłą pasją, z 
druzgocącą siłą potępia wojnę im
perialistycą.ną, ukazuje jej p1ekło i 
ohydę - niedolę dla mas i zyski 
materialne dla kapitału. Majakow
sk.i de(llaskuje katdą próbę gloryfi
kacji wojny imperialistycenej. Już 
w utworach młodzieńczych. mit:dzy 
innymi w poemacie „Wojna ł pokój" 
napisanym w 1916 r. - powiada: 

Stare brzękadła. 
· umiały tak brzękn~ć. 

{ by wojnę przyoblec 
w kuszące piękno. 

Protest przeciwko woinie imperia 
listycznej podnosi Majakowski w 
późniejsiiym wierszu - ,,Prec:z'': 

Doś6 juł wojnę i soldateskę 
poeci wyszlachetniali. 

Niech Jlł poeta oplwa 
i z postumentu zwall 

Wojna to wiatr 
co trupa.mi śmierdzi, 

wojna to fabryka 
do wyrobu nędzy. 

MOR'iła nieznana. 
w głąb i ws-zerz, 

Głód, brud, 
tyfus i wesz. 

Boraty - forsę zaga.rnia l&Pl\. 
Nam - szczudeł kastaniety 

kłapią! 

Antywojenna pasja !Majakowskie 
go nie ma n1c wspólnego z paeyfirz· 
mem lat międzywojennych, którym 
burżuazja r~brajała czujność i re
wolucyjność mas. Pacyfizm (powie
ści Remarąue'a i inne) piętnując . re
zultaty wojny - nie odsłaniał jej 
klasowych. kapitalistycznych korze
ni. Krytyka wojny była tu rze~ą 

powierzchoVWią i nieszkodliwą dla 
kapitału, albowiem nie burząc ustro 
ju kapitalistycznego nie riapobiegała 
tym samym przygotowaniom do 
nowej agresji. Dlatego też Majakow 
ski rzwalaza pacyfizm, tłumacząc. że 
obiektywnie szedł on na rękę impe
rialistom. W wierszu „Na zachodzit> 
bez zmian" czytamy: 

Siedzą w kawiarniach 
spieszeni huzarzy. 

Piechota w cywilnym 

lenistwie się sła.nia. 
A spod tej idylli 

wściekłe wyłaż11r 
wojenne przygotowania. 

Tero im trzeba 
morderczym sztabom: 

buntowników 
splawiwsz:v PO jednym 

Na rzeź popędzić 
bara.nów stado. 

Krytyka wojny u Majakowskiego 
nie wisi w powietrzu, poeta ujawnia, 
że wojna związana jest nieodzownie 
z ustrojem kapitalistycznym, który 
tuczy się na dostawach. wojennych. 

Dlatego che~ zwalczyć wojnę n&Ie
ży obalić kapitalizm. Wojnie i kap] 
taliranowi przeciwstawia Majakow
ski socjalizm jako jedyny ustrój i 
jedyną siłę 11.dolną zagwarantować 
światu pokój. 

Jednocrześnie Majakowski jest 
świadomy tego, że imperializm, bę
dzie parł do wojny i w ukryciu ~zy 
nił do niej przygotowania. Ale zda
niem poety Ctlujność proletariatu po 
krzyżuje zakusy podżegaczy. Temat 
Cllujności wobec prób wywołania 
przez kapitalizm światowej rze2i 
przewija się przez większość utwo
rów Majakowskiego na pl'2estrzeni 
kilkudziesięciu lat. Gotowym trzeba 
być zawsze, w na·jbardziej pokojo
wej pracy nie należy upominać o 
niebezpieczeństwie pożogi imperiali
stycznej. W wierS'Zu „Marsz ostrzc
g-awczy" poeta wola; 

Dziś hasło nasze: pokój, 
budowa, siew i in.iwa. 
Lecz wiemy. jak na wrą6w 
oręża się używa. 
N& bój nu, towanynu, 
ciągną od soch. 
Bacz, towarzyszu, 
by suchy był proch. 

Oczywiście, czujność musi być po 
parta przez realną siłę, gotową w 
każdej chwili do odparcia ataku. 
Tą siłą jest dla Majakówskiego w1el 
ki iwiązek Radziecki, potęg11 jego 
pracy i międzynarodowa solidarność 
mas robotniCtZych całego świata. 

Z ogromną miłością mówi Maj<1-
kowski o Armii Czerwonej, stwier
dzając jej doniosłą rolę w dziele u
trzymania pokoju i roa:gromienia 
wroga na wypadek wojny, O Armii 
Czerwonej pisze iMajakowskl kilka
naście wierszy. Ukazuje jeJ powią
zanie z masami pracującymi, jej 
szczytną rolę obrońcy ludu („My· 
śmy obrońcy fabryk i pól") i nara
stający stąd patriotyzm ludowy. W 
wiersz.u „Pieśń d1'iesięciolecia" C'l.y
tamy: 

Wafozył radziecki 
młody nasz kraj, 

Dzień każdy rrzmotem 
r:ranatów nam grał. 

Nie na rabunek 
wzywa. nas b6J, 

Myśmy obrońcy 
fabryk i pól! 

Z Armią - swe serce 
w walce zespalał 

włóknia.rz t ślusarz, 
rolnik I palacz, 

T&k. cdy sit ala.rm 
rozlegnie nowy, 

murem staniemy 
stumilionowym. 

Patriotyzm ludowy, praca i soli· 
darność ludzi radzieckich, siła o
bronna i czujność - wyższość ustro 
ju socjalistycznego nad kapitalisty
cznym czynią Związek Radziecki po
tężnym, zdolnym do odparcia wroga. 
W wierszu pt. „Bądź 11otówl Czuwaj! 
Buduj!" poeta woła: 

Republiko, wróg z tobą, chce 
rozprawić się stranllwie! 

Do pracy prędzej, · 
chociaż potem już ociekasz ••. 

Pomnażaj moc obronną! 
Tokarz czy !nŻynier, 

dzielUlikarz, górnik, 
chemik czy lekarz! 

Dnia wojny nie Dekad.nie 
żaden z nas„. 

Żeby nie zaskoczyła nas 
łomotem żelaziwa, 

spotykać wszelką śmierć 
nauczmy się zawczasu. 

Nauczmy się, jak maskę kła.ść, 
jak karabinu się używa. 

Więc robotnicy, chłopi, 
ca.ły Związek nasz, 

Nocą i dniem do walki się 
gotajcie! 

Ażeby w każdej chwili Związek 
nasz 

mógł na szczęk broni i straszenie 

rnecyk'l!ńskiego do Zwiądru Radziee 
kiego, nienawiść podyktowaną oba
wami pl'!led zwycięstwem socjaliz
mu. W jaskrawych barwach ukazuje 
przeciwieństwa Ameryki, wąską eli 
tę sytych miliarderów i StZ~rokie, po 
grążone w niedoli wyzyskiwane ma 
sy. Nędza ta oc:zekuje jednak też 
przysrzłą Eurnpę, jeśli da się ona Ul 
kuć w jarzmo eależności od amery
kańskiego kapitału. Majakowski opi
suje, jak w Europie. w Havrze, A
merykanie ciskają ze statku pieni~ 
dze. a ludzie rzucają się do wody w 
pogoni za centami. „Ci żebracy -
pisze Majakowski - są dla mnie 
symbolem przyszłej Europy, jeśli rue 
zaprzestanie ona wielbić amerykań
skich czy też innych pieniędrzy". 

Czy te trafne słowa nie odnoSZIS 
się także i do dzisiejszej zmarshalli
Mwanej Europy? 

Potężny głos Majakowskiego już 
dawno wskazywał na wzrastające 
niebezpieczeństwo imperializmu ame 
rykańskiego. Ale dostrzegając wro
ga klasowego. nie lekceważąc bynaj 
mniej ciemnych sił wojny. Majakow 
ski wid!zi jednocześnie ogromną, nie 
zwyciężoną potęgę pokoju. Ta pot(l
ga to miliony prostych ludzi na ca
łym świec;e, którzy w obronie po
koju jednoczą się w solidarnym fron 
cie i znajdują pewne, niewzruszone 
oparcie w Zwiąizku Radzieckim. Ta 
potęga to przeciwieństwo kapitaliz
mu - socjalizm. 

Majakowski wierzy w rzwycięstwo 
i dlatego poezja jego nasycona jest 
pewnośC'ią triumfu socjalizmu i po 
koju. 

Siła antyjmperialistycznych wier

wojną 

opa.rłszy się o masy krzyknąć: 
„Innych strasz! 

Ja wrO&"i cios odbiję 
ręką zbrojną!" 

, szy Maijakowskiego, jego klasowa 
czujność i wielka bojowość, namięt
ne piętnowanie podżegaczy wojen
nych. wołanie o s<>lidarność: mas pra 
cujących całego świata w obronie 
pokoju - stanowią dziś niezwykle 
silny ładunek mobilirzacyjny, który 
uzbraja nas, pomaga nam w walce 
o pokój. 

Majakowski uświadamia społecze11 
stwo radzieckie, że imperializm rz.a
mierza uderrzyć na Związek. Poeta 
woła o czujność, o bojowe pogoto-
wie. 

Antywojenne, antyimperi.alistycz- Wróg wi: o tym. Toteż wiersze 
ne wiersze Majakowskiego spełniły Maia~ow~~1ego zostały ~ab:omone 
ogromną, doniosłą rolę w przede- w Tnz<>m1 ~rzez ame~·ykansJ?ego ge 
dniu Wielkiej Wojny Ojczyźnianej i nerała. Clay·a .. ChodZJ tu me_ tylko 
w trakcie samej wojny. u2broiły I o to, ze Clay Jest synem „krola cy
świadomość mas w obli~u agresji gar" Henry Clay'a, napiętnowa
hitlerowsk!ej. Dlatego też epokowe nego przez Majakowskiego w wier
zwycięstwo Związku Radzieckiego szu „Czarne f białe". Chodzi o to że 
nad hitler~em jest też zwycię- Majakowski biC!luje amerykańskich 

Po zjeździe 
·1 stw~m mo~1l1zują~ych hase~ poe.zji planta~rów Europy zachodniej, tak 
MaJ~kow~k1ego, Jego. wal~1 z !11e- samo jak wyzyskiwaczy Hawany. 

N • b • bezp1ec~enstwem WOJny 1mper1all- Amerykanie boją się tego, jak bo-w l e O r O W le I ptyczneJ. ją się światowego ruchu pokoju. 
Czy na tym skońcriyła się rola Ma Ale wiersze Majakowskiego, niesio

. jakowskiego? Byna,jmniej. ne na fali naTastającego ruchu o„ 
go, porwa.nie młodzieży do wielkich I dym szpalt dodatków litera"kich do I Wi~rsze je_g_o nadal uzbraJają do b~oncó~ pokoj~. o?alają bar!ery gra ' 'l'ytle dokoła nas w ostatnich cza· 

each .dzieje się nowego, że aż trud
no nam właściwą miarę stosować do 
różnych zjawisk. 
Weźmy za przykład Zjazd Mło 
~h Pisarzy w Nieborowie: czy by
ło do po1nyślenia w Polsce przedwl'Ze 
śniQwej, kiedy literatura stanowiła 
niejako przedmiot handlu, a literaci 
- nie przebierając często w środ
kach - walczyli o byt, czy było wte 
dy do pomyślenia, aby ci lit&raci z.je 
chali się na obrady i dzielili ze so· 
bą. doświadczeniami pracy twórczej ? 
Albo: aby starsi pisarze p<>magali 
młodym w ich rozwoju, dojrzewaniu, 
osiąganiu coraz lepszych wyników ar 
tys tycznych? 

Zjazd w Nieborowie był wymow
nym dowodem nOwej, socjalistycznej 
1110raln0ści, jaka zapanowała w ży. 
ciu literackim, dowodem zlikwidowa· 
nia intryg i za\viści w łonie star
szych pi.sarzy oraz między nimi a po 
koleniem młodych. Był to jednocześ
nie wyraz troskliwej opieki, jaką 
Państwo Ludowe, Partia, organiza· 
cje młodzieżowe i Zwią,zek Literatów 
Polskich otaczają młodzież pisarską. 

W jednym ideologicz.nym froncie 
skupili się tutaj początkujący litera
ci z całego kraju, synowie robotni
ków. chłopów, inteligencji pracującej. 
Zjechali się, aby radzić nad sposoba
mi jak najlepszego oddawania w sztu 
ce wielkich przemian współczesności, 
ja.k najskuteczniejszego służenia pió· 
rem sprawie postępu i pokoju. Obra 
dy były żywe, doszło nawet raz i dru 
gi do stuć słownych - ale był to 
skutek temperamentu, młodości, prze 
jęcia się sprawą. A to pizecież w ża<l 
nym wypadku nie świadtiy źle o dys 
kutantach. 

* 
NajbaTdziej chY'b& rozpaliło na 

zjeździe umysły zagadnienie „boba• 
tera pozytywnego". Nie można się te 
mu dziwić - bohater pozytywny ma 
być przecież ideałem człowieka na
szych czasów, wyrażonym w litera
turze. Jak tu sprostać zadaniu, aby 
człowiek ten nie był „papierowy", 
sztuczny, ale żywy, z prawdziwego 
zdarzenia, obdarwny zwyczajnymi 
ludzkin1i cechami - a jednocześnie 
porywający? 

Młe>dzi krytycy krakowscy, Kijow· 
ski i Flaszen, zaataikowali ostro po· 
staci bohaterów w naszych ostatnich 
powieściach, za.rzucając autorom sche 
matyza.eję, uprosrezenie i wąskie poj 
mowa.nie <>sobowości człe>wieka-. To 
niezupełnie słuszne stanowisko dopro 
wadzili do krańcowości i absurdu, 
proponując wyposaża.nie bohaterów w 
najrozmaitsze „słabości ludzkie" i 
„pospolite" cechy fizyczne. 

- Niech taki bohater powieścio
wy upija się, zdradza żonę, niech bę
dzie to mężczyzna łysy, opluwajlłCY 
swych rozmówców przy konwersacji, 
a odczuj~my go jak postać najbar-

dziej nam bliską i realną - &twier· 
dził jeden z dyskutantów krakow· 
skich. 

zadań w produkcji n.a. polu nauki re pis.m codziennych. ~alki 0 pokoJ,, jednoczą masy pracu roczne 1 przemk~Ją :wszędzie. Ni" 
•• ! . h . . • . . . . , Jące całego swiata w Jednolitym skonfiskuje tej siły :iaden najemny 

Oclpowiedzieli mu Woroszylski i 
Lasota, wysuwając tezę, że nieistot
ne są. uł<>mnośei i wygląd zewnętrz
ny bohatera, jego upadki i załama
nia, ale waż.ny jest jego rozwój, doj
rzewanie do coraz wyższego pozio
rnu świadomości i m-0ralności socjali
stycznej. 

wol~CJl tkultu~aineJ } te~ n!czneJ •• st ZamykaJąc ZJazd, w1cenumster So- froncie solidarności, ostrzegają przed żołdak imperialiemu. 

ł b 
Yk. ego 0. a~ac, ł omeczt~e ,Jey korski dał wyraz zrozumieniu dla niebezpieczeństwem wojny, demas-g ę o 1e przezyc1e w asne worc , . , . od . k j , dk" Pokój zwycięży wojnę! - rozle-

przepojenie utworu silrtym uczuciem ~rud~ych ~a:unkow roz.wOJU mł zie u ą. osro 1 agr:sjl. ga się wołanie setek milionów. 1 w 
i żywą myślą, bo tylko to prowadzi zy p1sars~1eJ spoza W~rsz~wy. ,,Dą- . Juz w r<>ku 192:>-26 dostrzega! Ma tym wołaniu słyszy się też głos wiel 
do przeżycia u czytelnika. Konieczne zyc będziemy - powiedział - do 1akowski, że Ameryka staije się fi· kiego poety, rz.a którym powtana. 
jest zastąpienie częstej jeszcze sztam stopniowej likwidacji tej dyspr<>por- larem reakcji światowej. Zwied.,,a- my: 
py, krzyku i sloganu - treś~. obra cji, jaka w obecnej chwili istnieje mię jąc wtedy USA pisze: „Może się zda Pokój _ Pokojow:I, 
;i;em żywych ludzi i konkretnych zda dzy możliwościami dojrzewania kadr rzyć, że Stany Zje<;lnoCfl.()ne będą o-
rzeń. Na to samo wskazali wcześniej literackich w stolicy i poza nią". statnim w:brojonym obrońcą bezna-
przy rozpatrywaniu twórczości mło- d2iejnej, burżuazyjnej sprawy". Poe 
dych prozaików i poetów - Ryszard TADEUSZ GICGIER ta opisuje nienawiść kapitalizmu a-

wojna - woJnie! 

' GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 

Ostatni zabrał głos w tej dyskusji 
ślusarz ze Sląska, Gajda, autor sztu
ki scenicznej „Obrotnica". Długie i 
nużące już wywody przeciął on jed
nym stwierdzeniem. swoim - jak po 
wiedzia.r - widzeniem bohatera pozy 
tywnego: „Jest to taki człowiek, w 
którego każdy z nas chciałby się 
wcielić". 

Matuszewski i Andrzej Braun. O tym 
samym mówiły głosy publiczności na 
ogólnopolskim p<>ranku poetyckim w 
Warszawie. 

• • • 
Muzeum Majakowskiego ·W Moskwie 

Wypowiedź ta zamknęła rozważa· 
nia nad bohaterem pozytywnym. 

* * * 

Biała sala byłego pałacu ra.dziwił
lowskiego, w której toczyły się obi-a
dy, była w ciągu czterech dni świad
kiem to napiętej uwagi, to znów żar
liwych dyskusji. 

Gorąee óklaski powitały przybycie znani teoretycy literatury i wybit· 
na salę obrad Lucjana Rudnickiego, ni pisai·ze starali się za pomocą re· 
autora powieści ,,Stare i nowe". Nie feratów, wystąpień dyskusyjnych i 
wiadomo, .co bardziej zyskało dla nie rozmów z młodymi literatami· wska.
go sympatię uczestników Zjazdu: czy zać im właściwą drogę, po której 
jego powszeehnie :>..iana książka, pro winni oni kroczyć w $wych poc~yna
letariackie pochod:zenie, czy też uj- niach twórczych. Na tym odcinku 
mująca postać. Srebrne włosy dziw- Zjazd spełnił swe zadanie całkowicie. 
nie odbijały od przyjaźnie uśmiechnię Szkoda tylko. że brak było referatu 
tej twarzy, kiedy Lucjan Rudnicki o sprawach same110 warsztatu litera· 
mówił o pracy pisarskiej i powierzał ckiego. Si;kOda też, że właściwie nie 
młodym swoje „tajemnice twórcze". doszło na Zjeździe do ustanowienia 

- Tylko gruntowne poznanie ży· stałych form organizaeyjnych i szko· 
eia, zgłębienie praw nim rządzQcych, leniowych w Kołach Młodych Pisa
przyswojenie sobie dorobku myśli rzy. Może jednak brak ten usunie 
marksistowskiej zapewnić moie trwa mająca powstać przy Zarządzie Głów 
łą wartoŚĆ waszym książkom. Je~i nym Związku Literatów Polskich 
chcecie stać się dobrymi pisarzami, „Komisja dla spraw współpracy z 
musicie zdobyć „wykształcenie spo- młodymi pisarzami". 

Urodzony na słonecznym Kaukair.iie, 
Włodzimierz l\fajakowoki duchowo i 
twńrczo mor.no zwi,zany jest & Moi· 
kw,, w której przez wiele łat :iył i 
tworzył. Będąc wielkiin pa tri otf swej 
radzieckiej ojczyzny ogromt1ie kochał 
to piękne miasto, będące p!"awdziwą 
stolicą eocjalizmu w skali światowej. 
Majakowski dumny bfł z Moskwy·, 1 

rozmachu jej życia, a gigantycznych, 
zachodzących w niej pod wpływem 
Rewolucji, przemian. 

W wielu jego utworach znajdujemy 
niewysłowione piękno ulic i placów 
moskiew~kich, urok i patos jej histo
rycznych pomników. O 6ercu Mos
kwy, Kremlu i Placu Czerwonym -
czytamy w utworach tej miary co poe· 
maty „Lenin", „Dobrze", „Na cały 
głos". W wielu innych utworach poeta 
wspomina o legendarnej, pamiętnej ' 
dziejów rewolucji 1905 roku dzielnicy 
moskiewskiej „Czerwona Priesnia" o 
tajnej drukarni partii bolezewickicj 
przy zacisznej ulicy Leśnej itd. 

łeeme" czyli z.najomość społeczeń- . 
stwa w rozwoju, związ,ać się ściśle z 
życiem narodu, opanować rzemiosło 
literackie, poznać wszystkie warto
wi p~lskiej mowy. 

* • * Majakowski niejednokrotnie wystę· 

• * 
W głębokim skupieniu słuchało au 

dytorium słów znakomitego poety, 
Mieczysława Ja.struna. Autor „Rzeczy 
ludzkiej" Mkazywał jak do każdego 
utworu pisarz przyjmować powinien 
nowe podejście, zd<>bywać się na no
wy wysiłek i nową pracę. Jeśli napi
sany wiersz budzi jakąś wątpliwość 
u autora, nie daje pełnego zadowole 
nia - znak to, że coś w nim jeszcze 
szwankuje. Trzeba pracować tak dłu
go i tak wytrwale. aż osiiu:-nie się 
pełnię wyrazu poetyckiego. 

* * • 
Przedstawiciel Zarządu Głównego 

ZMP mówił o zapotrzebowaniu na li
teraturę młodzieżową, która odeg-rać 
może szczególnie wainą rolę. Jej I.o 
przede wszystkim przypada w udzia
le stworzenie romantyzmu nowych 
czasów, pokazanie bohaterstwa i bo
haterów budownictwa socialist:vczne-

Delegaci :r; rói;nych ośrodków (Poz pował w licznych salach moskiewskich 
nań, Katowice, Łódź), wskazali na czytając własn~ ut~ory, urządzając· _wie· 
trudności, jakie napotykają młodzi cz~r~ dysk.usYJne itp. Jed~11 z naJhar
pisarze z tzw. terenu. Pracują oni I d.zi~J ulubiony~ sal, w .ktor~j najcz~ś
przeważnie zarobkowo w różnych in- ~ieJ odb?"''ały ~1\1 poetyckie w1ec11ory Me 
stytucjach, urzędach lub zakładach Jakowsk1ego, Jest kol.uronowa sala. Do· 
produkcyjnych. Na twórczość litera- mu Związkowego, m1c$zczącego Slę w 
cką, pogłębianie podstaw ideologicz· samym sercu . M~kwy, w pobliżu 
nycb i niezbędna lekturę pozostają Kremla. Na Jednym z obrazków, 
im okruchy czas.u. Jeśli dodamy że upi\lkszajęcyth dziś ~ynnf Galerię 
pozbawieni są oni bezpośrednich 'kon Tretiakowską wid~imy Majakowskiego, 
taktów z pisn1ami literackimi i cią· przemawiajęcego właśnie i e!trady tej 
gle jeszcze w wielu wypadkach ska· niezwykle dziś popularnej w Moskwie 
zani na samodzielne posz.ukiwa.nie sali. Gościły Majakowskiego również 
drogi twórczej - stanie się zrozu- sale przy ul. Bronnej, w Teatrze im. 
miałe, dlaczego tak długo i z taką Leninowskiego Komsomołu, w Domu 
trudnością „dochodzą" oni do litera.tu Pracowników Sztuk itd. 
i·y. Zespolenie młodych pisarzy z tzw. 
terenu w kolektywie literackim, ja
kim jest koło młodych, objęcie ich 
opieką starszych, bard;i;iej doświad· 
czonych pisarzy - to wielki krok na 
przód, ale jeszcze nie wszystko. Na
leżałoby bardziej uzdolnionym i ideo 
wo zdeklarowanym de>pom6c również 
materi.alnie, przydzielić im stypendia 
lub chociażby skierować na placówki, 
gdzie zajęcia byłyby bardziej zwi~z,a 
ne z literaturą. Bardzo istotną spra
wa jest również udosteunienie mło-

Przy zacisznym zaułku im. Majakow· 
skiego, mieszczącym si~ w centrum 
Moskwy, znajduje się pod Nr 15 nic.
wielki, trzypiętrowy dom, w którym 
poeta mies?.kał od 1926 roku aż dn 
chwili swej śmierci w 1930 roku, Dziś I 
iv domu tym znajduje si~ muzeum, 
pełne pamiątek po wielkim poecie. 
Muzeum mieści się w 4-pokojowym 
mieszkaniu, w któ~ym mieszkał Maja
kowski. Pokoje nie eą wielkie. Meble, 
całe urządzenie mieszkania. olhNYnt.ie„ 

zawalone '!tosem rękopisów i ksi.ą~ek 
biurko, wielkie szafy z książkami, ey
pialnia poety, znajdują się w tym sa· 
n1y111 stanie, w jakim były za życia 
Majakowskiego. Na ścianach wista 
liczne obrazy i nkice malowane prze~ 
Majakowskiego. Na stołach pod szkłem 
le!ą rękopisy jego utworów, notatki 2 

podróży, listy, W sypialni na jednym 

z knese! widzimy szary płasic:i:, w 
w j11kim chodził poeta bezpośrednio 
pned swoją śmiercią. 

Muzeum jest licznie odwiedzane. Na 
jednej ze stronic ·w wielkiej k~iędzc.. 
do której odwiedzający muzeum ""Pi
sują swe wrainnia, czytamy: „Skrom• 
ność jest cechą geniusza ... " 

• .•. "'.""···~· . .,,.~ "=" 
. .- .. ·~ 

Plac Majakowskiero w $LOliCY ZSRR. 
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Fryderyk Joliot-Cu_rie 
uczony i hojownil<. o pokój 

STASZIC O NIEWOLI LUDU 
Pr.of. Fryderyk JolioŁ-Curie, prze

wodniczący Biura $wiatowej Rady 
Pokojq, jeat jednym z najwybitniej· 
szych uczonych wspótczesnych~ 
Wielki uczony i wielki człowiek -
prof. Joliot-Curie oddaje bez reszty 
swą energię i swe zdolności spra
wie postępu ludzkości i pokoju 
świata. 

chu Oporu, a następnie uczestniczy w Pols·ce szla.checkiej 

Prof. Joliot-Curi~ 
urodził się w Parv· 
tu, 19 marca 1900 r. 
Na kształtowanie 
się jego światopo · 
glądu duty wpływ 
miał ojciec-uczet::t 
nik Komuny Pary· 
skiej oraz tnatka-· 
płomienna patriot
ka. 

W 1923 r . Fryde
ryk Joliot - Curie 
kończy z odznacze 
iiiem .studia inży· 
nicrskie w Szkole 
Fizyki i Chemii. 
Uczeń Pawła Langevina, słynnego' 
post~powego uczonego, obejmuje 
przv jego pomocy stanowisko labo
rant:i w Instytucie Radowym, ~dzie 
pracuje pod kierownictwem Marii 
Curie - Skłodowskiej. Tu poznaje 
Irenę Curie, którą poślubia w paź· 
dzierniku 1926 roku. Od tej chwili 
małżonkowie poświt;cają się wy
trwałym studiom nad promienia· 
twórczością. 

Niepospolite zdolności i pełna od 
i:lania twórcza praca naukowa przy
noszą prof. Joliot i jego małżonce 
zasłużoną sławę wielkich uczonych 
i uznanie. W 1935 r. Fryderykowi i 
Irenie Joliot-Curie przyznana zo· 
staje nagroda Nobil! w dziale che
mii. 
Będąc członkiem Francuskiej 

Akademii Nauk i Akademii Medycz 
nei prot. Joliot-Curie jest jednoczc· 
śnie członkiem 10 innycn akademii 
zagranic?nych. 

Uczony, którego osiągnięcia sta-
11owią ofhrzymi wkład w ogólnoludz 
ką skarbnicę nauki, jest również 
wielkim patriota, i szermierzem 
sprawv pokoju. 

\V/ okresie okupacji Francji, Fry
deryk Joliot-Curie wstępuje do Ru-

w organizowaniu Frontu Naró"!lowe- „Widzę miliony stworzeń, z któ- straszliwy wyzysk ludu ora.z ucisk 
go, którego zostaje przywódcą. W rych jedne wpół nago chodzą, drugie mieszczaństwa, powstrzymujący roz· 
latach najcięższych zmagań z faszy- skórą albo· ostrą siermięgą okryte, wój miast. 
stowskirn najeźdźcą walczy prze- wszystkie wyschłe, znędzniałe, obro-
ciwl<o krwawemu terrorowi faszy- Po długim okresie upad·ku, zastoju 

ste, zakopciałe, oczy głęboko w gło- · t i. ~ 'ł · t 
Stowskiemu. • . . i ciemno y, prze11uuz1 o się w am· 

wie zapadłe, dychaw1cznem·i p1ers1a- h h · k · b 1 d Za wybitne zasłu«i, ' położone w tyc la tac uc1s ane l ezwe> .ne o-
s mi bezustannie robią, ""'sępne, zadu• d · ' t t ł · walec z faszystowskimi okupanta- .-- ta m1eszczans wo, spo ęgow.a się 

mi, zosiaje on w rzałe... ferment w masach chłopskich, rozpo 
roku 1944 odzna• Ich 7)w.ier.zchnia po.c;.tać z pierwsze- czynało się mozolne przeOO'Y'W&nie za 
ozony Krzyżem Ko- .go wejrzenia więcej podobieństwa cofanych stosunków. 
mandorskim Legij, oka.zuje Jło zwiet."za, .n!żeli do człowie Ruch Oświecenia torował drogę 
Honorowe· i Kr~y~ k~. Chłop. - ostatnie! wzg~r.dy ~az- ideałom wielkiej rewolucji francu
. • 

1 
wJSko maJą. Tych zywnosc1ą 1est skiej. Szedł na fali rozwijające~o się 

zem Wc;>1eno.}'1D z· chleb ze śrutu, a przez ćwierć roku " polskiego mieszczaństwa. Ale usiłu
Palmatnt. • . samo zielsko, napojem - woda i palą ,iąc zreformować zmurszały ustrój 
~rof. J?hot-Cu:1e ca wnętrzności wódka, tych pomiesz- Poll'ki szlacheckiej w myśl potrzeb 

w1erzy mezachwia- czeniem sa lochy czyli troche nad mieszczaństwa niósł hasła (w tam· 
nie w .rn~żliwość ziemię wyi{iesione szałasze; sfońce tym czasie) postępowe, stanowił du 
unice~tw1en.1a nę- tam nie ma przystepu, są tylko za- ży krok naprzód w stosunku do feu
dzy 1 wo1ny. W pchane smrodem i tym dobrotliwym dalno.pańszczyźnianego okresu histo
rny~l f'ych pr.zeko- dymem, który aby podobno mniej na rii. Od wystąpienia Konars.kiego, któ 
nan prow~dzi a~- swoją n~dzę patrzali, zbawia ich ry podjął walkę 0 wyzwolenie. ui:ny
tywną ~ziałalno.sć światła, aby mniej cierpieli, i w clzień słów spod wladzbva klerykalneJ ciem 
w obronie pok?JU. i w nocy dusz:ic, ukraca ich życie mi noty. aż do początków XIX wieku, 
Obrany 20. kwiel- zerne, a najwifcej w niemowlęcym ' t 

nia 194.9 roku na I ś~1atowym wieku zabija. W tej smrodu i dym~ kiedy zaczęły siQ formowac nowe s o 
Kongresie Obro.ńców Pokoiu w Pa- cinmn1·cy dz1·cnna_ pracn strudzony sunki produkcji i nowy układ spolecz 

S t K ~ - - „ ny - ludzie Obwiecenia walczyli o 
ry.żu prze:-rodn1czącym . ta ego 0

: gospodarz na zgniłym s1ioczywa bar- s~eroki program reform społecz~ych, 
m1letu Sw~ato'":ego. Kongresu <:?bron ł~gu; obok niego śpi mała, a naga politycznych i kulturalnych. Między 
ców Pokop:1, w1elk1 uczony sta1e na dziatwa na tern samem legowisku, na innymi bojownicy Oświecenia dom~-
czcle potP,7.nej!o ruchu przewodząc którem krowa z cieleciern stoi i świ- d r hł t 
setkom -m.ilion.ów ludz. i różny~h na- nia z prosiętami leż~„. Dobrzy Pola- gali się złag·odzenia o I c ops wa. 

· - gl d- - ' Sprawie tej Stanisław Staszic po· 
rodowosc1, w1erzen 1 ,l?o ą ow - cy! Oto rozlrnsz tej części ludzi. od święcił swoje żarliwe serce i pióro 
w walce o trwały pokoi. której los waszej Rzeczpo;;politej za- bojowego publicysty. Walcząc 0 na-

Nazwisko jego stalo się dla naro- wi;ł! Oto człowiek, który nas żywi! prawę stosunków w Polsce w~1dał kil 
dów svmbolern najwyższych warto- Oto stan rolnika w Polszrze!" ka prac jak ,.Uwagi nad życiem Ja
ś.ci .1.u~.z~i~h. Właśnie. dlat~go in:ipe- Ten potworny, wstrząsający gro~ą na Zamoyskiego" (1787), „Przestrogi 
r1ahsc1 1 ich ~ługus1 ~1.1enaw1dzą obraz niedoli chlopstwa w ustrOJU dla Polski" (1790), „O statystyce 
prof. Joliot ·Cur1e. Na ich ~ozka~ 1 Polski szlach2ckiej, wyszedł spod pió Polski" (1807), „Ród ludzki" i inne. 
został on przez rząd francuski usu- ra Stanisława Staszica które"o 125 Niedola ludu wstrząsa do głębi czn 
ui~ly ze stanowiska Wyso:1:-iego Ko· rocznicQ śmierci obchod~iliśmy ~v tym lym obywatelskim sumieniem Staszi 
misarza dl~ Spraw - Energ~1 AŁomo- roku. znakomity demokrata. wielki cu. Analizuje położenie włościań
wei. Haniebna ta decyz!a został.a działacz społeczny i obrońca uciśnio· stwa jako demokrata i humanista, 
pot~piona . przez wszystkich uczci- uych Stanisław Staszic (1755-1826) który nie może pogodzić się z po· 
wych ludzi. należał do czołowych po5taci Obozu gwałceniem praw człowieka. To po· 

Na ll Swiatowym Kongresie Reform i Oświecenia w P0-lsce dru- gwałcenie, ten nieludzki wyzysk spro 
Obrońców Pokoju w Warszawie giej połoi;y o.siemnastego wieku. wadza paf1szczyzna. Dlatego Staszic 

O• · · · tnp1'ł do walk" z si bez niedomówień oskarża szlacht<> o 
Prof. Joliot-Curie został wybranv sw1eceme wys .., o 1 „ 

łalnl, rea kc·· niag·n"cko szlacl1e· to, że wprowadzaJ·a.c pańszczyznę, do 
Przewodniczącym Biura Swiatowej Jl „ · 

ckiej. posługującej się ciemnotą i wy prowadziła Jud do skraju nędzy i . nie 
Radv Pokoju. zyskiem dla utrzymania swego pano bywałeg-o poniżenia. Staszic 'w „Prze 

Przyznanie prof. Joliot - Curie wania. Uderzono w obskurantyzm, strogach dla Polski" piętnuje K:laso-
Międzynarodowei Stalinowskiej Na- ciemnotę i wstecznictwo szlachty, w wy egoizm szlachty. 
grody Pokoju spotkało się z gorą- nauczanb poddane władzy reakcyjne „Nieludzcy Polacy, odmieniliście w 
cym uznaniem c:ałej miłującej pokój go kleru, w nadmierne, nieprawe tym bliźnim waszym naturę ludzką. 
ludzkości. przywileje rządzących. Piętnowano Nierozupmi; z niewolnika, który 

JA·K POWSTAJE PAPIER 
W starożytnym Egipcie używano do 

pisania zwojów papirusowych, które 
otrzymywano przez sklejanie cienko 
kra.janych płatów papirusa. Ale zwo 
je papfrusowe nie były jeszcze pa· 
}lierem podobnym do naszego. Wła· 
ściwymi wynalazcami papieru są 
Chińczycy, którzy zasady technolo
giczne wyrobu ustalili podobno w 
I wieku naszej ery. 

i wypełniające włókna, uiegały częś- powiedniej temperatm·y i ciśnienia. 
ciowcmu rGGpuszczeniu. Całkowite Proces zachOitlzący w warnikach ma 
oddzielenie wlókien od inkrustów na na celu uwolnlenic wlókien celulozy 
stępowało w dalszym procesie goto· od inkru.stów, h1.óre r()Zpuszczają się 
wania z wapnem. w ługach. 

W no~'oczesnych metodach fabry- Z ehem.ikriliów n:ajczęściej st~owa 
kacji papieru, jak już wspomniałem, ny jest wodny i·oztwór kwaśnego siar 
j~ko surowca pod.staw-0wego uzywa czynu wapnia. Stosuje go -się do prze 
się surowca drzewnego, głównie robu jodły, świerku i drzew Jiścia.s
drzew iglastych (sosna, świerk, jo-, tycl1, wodorotlenek sodu stosuje się 
dła), a w mniejszym stopniu Iiścias- do drzewa. sosnowego, jak również 
tych (osika, buk, t<>pola). do przerobu słomy na celulozę. 

na wypełnianiu porów między spilś-

nionymi włóknami celulozy. f 

W celu uodpornienia papieru na 
działanie wody, jak r.ównież uczy nie 
ni a gó rtadająe:Ynr -sie oo ·prsatiia;' sto
suje się dodatek kleju żywicżtrego 
(<1trzymywanego z kalafonii i sody). 

W Polsce odczuwamy jeszcze defi
cyt w podstawowym surowcu do pa· 
pieru, jak1m jest celuloza. W znacz, 
nej mierze przyczyna tkwi w tym, 
że . dominuje u nas siarczynowa me
toda fabrykacji, do której używa się 
głównię świerku. Posiadamy go w na 
szych lasach kilkakrotnie mniej niż 

sosny, Dlatego też w Planie Sześci<> 
letnim 1>0stawio110 sobie za zadanie 
zwiększenie zużycia 

ku z tym w r. 1955 

I 
n~wała. siarczanowa 
c11 papieru. 

sosny i w związ 
będzie już dómi
metoda fabryka· 

CZ. GARDA 

mógł być krajowi użytecznym, uczy
niliście machinę nieczynną.„ 
Pańszczyzna, ten dzikich hord wy

nalazek i to feudalnego nierządu 
straszydło, a plemienia ludzkiego po 
chłon, nie cierpi ludności... Polaku, 
którykolwiek masz duszę i myślisz, 
tu zawstydź się i zadrżyj. Zniszczyli 
śmy miliony ludzi bez ]Wżytku dla 
kraju, ustawą pańszczy:rmy uczynili
śmy i tych wszystkich ludzi, którzy 
się nad wymiar gruntu urodzq, nie
potrzebnymi w naszej wsi... Macież 

wy miłość ojczyzny? Nie obywatela
mi, ale nieprzyjaciółmi Polski jeste
ście„. Wasze okrucieństwo trapi nie 
tylko żyjąc3•ch, ale nadto kładzie 
przeszkodę wieczną do podobieństwa, 
aby Polska mogła ze sławą powstać. 
Bo tamuje ludność, wstrzymuje po
większenie' urodzajów, rozciąga nie
wolę na r><>kolenia dalekich wieków. 
Upamiętajcie sie„. Oddajcie człowie
kowi prawo. Niechaj rośnie i mnoży 
się. Widzę straszne nieszczęście nad 
głowy waszymi..." 
Oskarżenie Staszica nie wisiało w 

powietrzu. W go-rzkich, straszliwych 
słowach potępienia nie ma nic · prze
sady. Rosnący egoizm klasy szlache
ckiej wyniszczająa lud doprowadzał 

Polskę do zguby. Położenie chłop 

stwa było straszne, nędza niezwykła. 
W drugiej połowie osiemnastego 

wieku chłop prócz pańszczyzny ty
godniowej odbywał tzw. darmochy 
tj. bezpłatne czynności we dw<>rze i 
takfeż bezpłatne szarwarki (naprawa 
dróg i mostów). Używany był te'.6 do 
pierwszej posługi z listami, składał 

daniny w naturze i w pieniądzach. 

Przytwierdzony do ziemi pe>zbawio 
ny wolności osobistej, chłop p<>dlegał 
również sądownictwu i administracyj 
nej władzy dziedzica. Toteż nie mo
gąc znieść tej niewoli, chłopstwo bro 
ni się. W r. 1,768 ma miejsce naj
silniejszy ruch rewolucyjny chłop
stwa, będący pre>tes.tem przeciw uci
·siko•:ri klasowemu. 

Staszic, widząc niedolę chłopów, 

wola: „,Kiedy sobie pomyślę, żem 

Polakiem, wstyd mi dalej mówić. Kie 
d~· sobie przy.pomnę, żem człowie

kiem, porywa mnie rozpacz i trwo
ga". 

Sprawa chłopska jest dla Staszica 
najważnie)szą, decyduje ona ·o przy
szłych losach Polski. „Ani pańszczy
zna ze sprawiedliwością - mówi- w 
„PrZestrogach" - ani sprawiedli
wość z pańszczyzną zgodzić i cierpieć 
się nie m<>gą ... " 

Zniesienie pańszczy:imy stanowi we 
die Staszica warunek uratowania Pol 
ski. Wszystko inne będzie jedynie po 
łowicznością. 

Jakkolwiek poczynicie w Rzeczy
pospolitej ułożenie - woła Staszic 
pod adresem klasy rządzącej - jak
kolwiek porobicie w jej rządzie POJ>ra 
wy, jeśli tej fundamentalnej ustawy 
nierządu feudalnego nie wżruszycie, 

będą to tylko odmiany powierzchow
ne„." 

żarliwy orędownik uciśnionych, rze 
cznik sprawy ludu, nieubłag.an? pr~e 
ciwnik pańszczyzny i oskar.zyc1el me 
prawnego ustroju szlacheckiego, Sta
nisław Staszic przez ~ycie i pracę 
swoją n~leży do tych Wielkich Pola
kó.w i patriotów, których postęp<>wa. 
działalność w przeszłości utorowa~a 
drogę nowej, sprawiedliwej O~czyźme 
- dzisiejszej Polsce LudoweJ. 

G. T. 

Co czytać? 
NAPOLEON. Biograf.i.a ce>arza 

Napoleona, napisana przez Aka. 
demika Eugeniusza 1'arlego, 

W pierwszej połowie XX wieku 
burżuazja przerażona nadciQgającą 

rewolucją, mnrząc o „zhawcy" i 

„silnym człowieku" - stale miala 
przed oczyma postać Napoleona. 
Faszyzm starał się na różne sposo 
by nawiązać do Napoleona. Tym 
cenniejsze więc jest pokazanie 
nam przez Tarlego prawdziwego 
oblicza tego despoty. 

CEMENT. Powieść F. Gładkowa, 
tegorocimege> laureata Nagrody Sta 
Linowskiej .-C>kazuje nam trudny o
kres odbudowy Kraju Radzieckie
go po zlikwidowaniu interwencji i 
wojny domowej, w pierwszych la
tach po Rewolucji Paździcrniko· 
wej, Mówi ona o zagarlrtieniach no 
wej polityki ekonomicznej i o pier
wszym stadium tworzen.ia sil) społe 
czeń.stwa socjalistycznego. 

ROLNICTWO RADZIECKIE, NR 
treść tego wydawnictwa albumowe 

· gq składa się 117' rl!'j1rodukcji foti{
graficznyeb, ilustrnj:,cych produkcję 
roślinną, agrobiologię i produkcję 
zwierzęcą w ZSRR C>raz życic wai 
radzieckiej. 

„KSZTAŁCENIE SWIADO.MEJ 
DYSCYPLINY". Książka pedago. 
ga radzieckiego L. Raski11a, oma
wia szczegółowo system i meto<iy
kę kształcenia karności, oświetlając 
jej podstawowe zagadnienia teorety 
czne i ukazując postę(J'owe tradycje 
pedagogiki rC>syj~kiej. Książkę tę 
z wielkim poż)'tkiem przeczytajf 
w3zyscy, którzy interesują się wy
chowawczą stroną dyscypliny socjali 
stycznej. Przede wszystkim jednak 
odda ona wielkie usługi nauczyciel 
śtwu, dla którego jest głównie prze 
znaczona. 

Na Zachodzie papier zaczęto pro
dukować dopiero w VIII wieku na· 
szej ery, używając początkowo jo.ko 
surowca szmat lnianych. Przez sze
reg wieków papier wytwarzano w 
sposób ba1·dzo prymitywny. Mokre 
si,maty :i'oddawano przez kilka dni 
natur~lnemu procesowi gnilnemu, na- / 
stępme gotowano z wapnem po czym I 
ro-zcieńczano wodą i ubijano, aż do 
utworzenia się jednolitej papki, któ
rą Mbotnicy czerpali na gęste sita 
i przerpotrząsanie nimi odsączali I 
wodę. Na sicie pozostawała warstwa\ 
mokrych, spilśnionych włókien, którą 
wy:tładano ·na płat :filcu wełnianego 
i nakrywano to drugim filcem. Sze· 
reg takich warstw, nałożonych na 
siebie, poddawano prasowaniu celem 
wyciśnięcia nadmiaru wody, następ· 
nie wilgotne arkusze papieru suszo
no. ' Otrzymany papier był bardzo po
rowaty i nadawał się tylko do pako· 
wania. Z czasem zaczęto papier kleić 
prze~ zanurzenie gotowych arkuszy 
w roztworze kleju kostnego lub że

Na hitlerowską modłę 
Wnętrze hali produkcyir•ej fabryhi p<Lpiem. 

latyny i suszenie następnie na po- Produkcja papieru dzieli się na I Częsttl jest rówmez stosowanie 
wietrzu. Wskutek tego papier sta- dwie zasadnicze fazy: produkcję ma- sierczanu ~od?, ~do drzewa sosn?we· 
wał się nieprzesiąkalny i mógł być s l 1 .• (bli k' . co do skła· go). Nadm1emc Jednak wypada, ze w 
używany do pisania atramentem. Y ce u ~zoweJ s ie! , , ostatnim wypadku nie „warzy się" 

W miarę rozwoju chemii określono du chemicznego celulozie), ktora Jest drzewa w roztworze siarczanu sodu, 
skład chemiczny włókien ro8linnych, półfabrykatem przy wyrobie papieru, lecz używa go się po uprzedniej prze 
jak również wyjaśniono procesy che· a następnie _ produkcję papieru. m!anie . ~hemic~nej w inne związki, 
miczne ":"' poszczególnych fazach spo F b k' · · odukuj naj -.11anow1c1e w siarczek sodu i wodo· 
sobu wytwarzania. a ry 1 papiernicze pr ą - rotlenek sodu. 

Badania chemic'.l;ne doprowadziły częśc_iej ~e~ulozę i 0.bok niej --: papier. Nazwa metody fabrykacji zależy 
do opracowania nowoczesnych metod Ale JStnieJą fabryki produkuJące wy od tego jakich chemikaliów używamy 
technologicznych przy jednoczesnym łącznie celulozę, jak również fabryki, do produkcji celulozy. A więc - sto· 
zastosowaniu tańszych i łatwiejszych które produkują tylko llapier z celu- sułąc kwaśny si~rczyn wapnia, sto
do nabycia su.rowców, wśród których . 'e suJemy metodę siarczynową albo sul 
podstawowym stało się drzewo. W !ozy, dostarczaneJ przez wytwórni fitową, otrzymaną zaś celulozę nazy-
konsekwencjj papie1·nictwo, które po- celulozy. wa.my również sulfitową. Przy stoso
czątkowo było rzemiosłem, następnie Produkcja papieru nie odbiega od waniu 1VOclorotlenku, metodę na
manufakturą, w połowie 19 wieku zasady. jaką przyjęto w dawnym pry zywarny s<>dową albo natrono1vą, a o
przeobraziło się w wielki przemysł mitywnym sposobie fabrykacJ'i, ope- trzymaną celµloze - sodo.wą lub na. -
papierniczy, operujący wielkimi ma· - t o p t 

· · · · t lk d k 1 · dze r nową. rzy s osowan1u wreszeie 
szynami i unądzeniam1 techmczny- r~Je . Y o .u os ona o~ym1, urz~ - siarczanu sodu, metodę nazywa się 
mi. mami techmcznymł m. m. sitami, kt6 siarczanową lub sulfitową i identycz 
· Dziś wiemy, że główną część skla- re są metalowe i sporządzone w for- nie produkt _ celulozę. 
dową błon komórkowych wszystkich mie taśmy bez końca. 
roślin stanowi błonnik, albo inaczej 
celuloza, która jest węglowodanem, Fabrykacja może być również cią· 
t. zn. składa się z trzech pienviast· gła i papier początkowo bardzo wil· 
ków: węgla, wodoru i tlenu. Włókns gotny, przechodząc przez zesl>ół wal
roślinne zbudowane są z celulozy oraz ców, stopniowo go sus.zących, wycho
subatancji sklejających, objętych o

Do wyJ:obu papieru opl'Ó<:z celulozy 
(którą w zależności od wymaganego 
stopnia białości papieru jeszcze s.ię 

często . bieli), używa się innych surow 
ców włóknistych, jak ścieru drzewne

„Samolot robi 7awrotl\ego nurka. Ka- Znowu osn1ezona wioska, znowu mar-
. , rubiny maszynowe plnj11 ogniem. W twe miasteczko, „potężne miasto" z pa 

&wietle ognia widać punkty, gdzie pad11 ro murowany1'11.i domami. 
pocisk. . Takie domy z cegieł, to też dobry 

Trzy sekundy - fo trzy salwy. Ap11-1 cel. Raz„. Dwa„. I murowane domki 
rnt unosi się, prze1'ina wielki szmat ni~ wyskakuj~ w powietrze z trzaskiem, jak 
ba. Półobrót, powtómy spacerek. Wio- balonik na jar111arku. 
ska )lłonie jak pochodnia w kłębach Teraz lot po linii poziomej. Polowanie 
ciarnego dymu, ale i na prawo jest jesz zact.yna się na nowo. Monotonny wi
cze ecl. Przccl1ylc11ie skrzydła no 1n11wo, dok: §nieg, który zasłania wypukłości 
nie, wygodniej jest z lewej strony. S<t i nakłada ziemi maskę pok~ju, Wresz
molot nurkuje. Trzy sekundy - trzy cie„. Chatka! Ostatnia, porzuco·na, za· 
!<alwy. Wystarczy. gubiona jakby u zbocza wzgórza. 

gólną nazwą „inkrustacji" lub krócej dzi z maszyny w po,staci ta-śmy o nie 
„inkrustów". Inkrusty składają się z ograniczonej długości, którą. nawija 
róźnych związków chemicznych, głów się maszynowo w zwe>je i w tej posta 
nie organicznych (t. zn. w skład któ· ci lub po pokrojeniu na arkusze, o
rych wchodzi węgiel), mniej lub bar-
dziej zbliżonych do celulozy. puszcza fabrykę. · 

Natomiast odmienne i bardziej 
W papierze podstawowym składni- skomplikowane są technologiczr.e me 

ki em są spilśnione włókna celulozo. tody fabrykacji celufozy. 
we. Drzewo. oczyszczone z kory, odpo· 

W dawnym, prymit~wnym sposobie I wiednio pocięte' i rozdrobnione, podda 
"-'Ytwarzan ia papieru, początkowe pod je się w ilużych. stojacych lub leżą· 
dawanie szma~ p~ocesowi gnil.n~mw c:ych kotl.ach. tzw wa;nikach działa
powodowało, ze mkrusty, skleJaJace n1u chem1kahów, przy zastosowaniu od 

go (tzn. mechanicznie tylko ro~tar

tego i rozwłóknionego drzewa, bez do 
datku chemikaliów), następnie odpad 
ków papierowych tzw. makulatury, 
szmat bawełnianych i in. Prócz surow 
r.ów włóknistych do wyrobu papieru 
ul:ywa się jeszcze innych dodatków z 
reguły np. kaolinu (rodzaj szlamo· 
wanej gliny), który jest najpopular ~ 1

· 

niejszym z tzw. wypełniaczy i któ- I 
rych rola po)el!'a orzede wszystkim 1 

• 

Bum w chatkę!.. . 
Snieg, wszędzie śnieg, jego ezyatoi6 

zdaje się być obelgę. Dobrze h~·loby 
strzelać do śniegu.„ Nie, to idiotyzm! 
A tu - ślady na śniegu? Te ślady to 
ludzie. Partyzanci? Uciekinierzy? Nie· 
wiadomo„. Na wszelki wypadek salwa 
i. postacie ludzkie parlnfo jak kręgle, tra 
hone celnym uderzeniem, 

Droga! Na drodze sznur wozów, za
przężonych w byki. Strzelając z wszyst
kich celowników, samolot wstrz~sany 
jest nerwowym drganiem. Tam, n11 zie
mi - hiegną cienie, płoną wozy. Nie
daleko od drogi jest tor kolejowy. Pocze 
kajmy na poci~g. Właśnie nadjeżdża. 
Pociąg - to bilard. Zamiast kul - pła
skie bryły, Od lokomotywy aż do ostat
niego wagonu ~ jedna, wspaniała, krop 
kowana linia btyskawic. 

Aby ukończyć tę pracę - trzeba za
wrócić. Gotowe. Nie 1Vftrto pozostać, 
aby patrzeć jak płonic. Ta ciemna za 
sł<;>na w oddali to miasto, prawdziwe 
miasto - Seul. W każdym razie, to co 
z niego pMostało - ruiny, gruzy. 

Tym razem bomby. Jedna bomba, dru 
ga - zdają się uciekać przed samolo
tem. 

. Apa~at podniósł się znowu w górę, 
·m.e widać nawet eksplozji. Skończone. 
Bilans dnia: 2 fabryki, 1 most 1 kon· 
wój na drodze, 2 pociQgi, 2 miasta, 30 
wiosek, 1 chatki:. 

Na dzisiaj starczy, jutro polowame 
1rozpocznie się na nowo". 

. W takim oto cyniczna - sportowym to 
nie reakcyjny dziennikarz, z paryskie;o 
„Le 1!'onde" Charles F,avrcl, opisuje lu 
d?~ó1~ze polowanie powietrznych ja.ski 
niowcow USA na dzieci, starców i kobie 
ty bohaterskiej Korei. 2urnalista francu 
ski z tragedii bezbronnych Koreańczy. 
ków urządza. sobie „sportową rozrywkęJ 
(arty kul nosi tytuł „Ludzie paJ.ają jal.· 
kręgle"), sprawo?>danie jego jedw 
jest tym bardziej wstrzq.sajqcym dokm
.mentem amer,ykań.skiesro bar.bar~twa. 

. „ 

. : 
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Wł. Dychawic~ny i M. Sfobodskoj 

pa·n jak sąd.zi, „ .~ A • • panie prezydencie? 

!. " • • 

,. 

. · 

i ' 

,•. 
,1 • 

,, 
l 
J. 

(list żołnierza USA z Japonii} 

W żołnierskim, dość dosadnym komplemencie 
Mógłbym myśl zawrzeć, kopertę zakleić, 
Lecz prawa ręka została w Korei, 
Ja tu„. w ohydnym waszym incydencie„. 
Na zimę powrót nam obiecywali, 
To znów, że wiosna nas na kontynencie 
Zastanie. I znów lgać będziecie da'lej„. 
A pan jak sądzi, panie prezydencie? 

Bajdy i k'lechdy wasze mamy w pięcie. 
Przyszl~i.riiy tutaj - zgraja rozbójników, 
Po co? Korei „bronić" od„. Chifwzyków( ! ) 
Jak to wmawiacie glupio, choć zawzięcie ... 
Różny nasz udział w tym zbójeckim planie : 
My - krew, wy - zyski w zwiększonym procencie. 
IVoJnę przegramy - takie nasze zdanie. 
A pan jak sądzi, panie prezydencie? 

Wiem, szacujecie nas tuzin po cencie, 
Ntt kark skladacie ciężar wojny nowej, 
Styl goebbelsowski bdżył w pańskiej mowie, 
W jej jadowitym, prusackim akcencie. 
Swym satelitom czyniąc wciąż awanse 
I broń im dawszy w uprzejmym prezencie, 
Nieźle by było spojrzeć nieco w szanse. 
:A pan jak sądzi, panie prezydencie? 

~rzewiesic sz<1irfę, lampas, p$ztyknąć zdjęcie ... 
Dość łatwo w Stanach zrobić generala. 
Lecz dla wojaczlci to wartość za malq,. 
Rc~zta - marzycie - w ludzkim lcontyngencfo. 
Lud - to wasz przedmiot karkolomnych trudów. 
O, . ty niewdzięczny chamski elemencie: 

" L6cz czy możliwe wojować bez ludu~ 

A pan jak _sądzi, panie prezydencie 1 

Wcale nienowa pańska myśl przeklęta. 
JJość slona za nią grozi mu zaplata. 
Byl już pretentłent na wszechwładcę świata, 
J'ttŻ się po Rosji mentecaptus pętał... 
Dziś nie widzimy go na postumentach. 
Pod ziemią - próżno oczekując cudu 
W norze zdechł w drżączce przed „wdzięcznością" 
Cóż, na.śladujcie go w eksperymentach. 
Jttk cen?te zdanie Pana Prezydenta? 

ludu. 

I ' 

Przełożył Tadeusz Chróścielewski 

Odyby to chodziło o ośrodek ZLP, 
ul Próchnika Nr 11 - rzecz można 
by . uważać za zrozumiałą. W tym 
ośrodku „leczniczym" istnieje. jak 
wiadomo. zadawniony zwyczaj załat 
w iania spraw syst~męµi ,,odsyłania'' 
do kogo innego, w inne miejsce, „do 
juLi?a'' itp. 

Zaraza jednak z Próchnika 11 u
dzięliła się widać również poważnym 
zakładom produkcyjnym na terenie 

. Panienka z okienka 

naszego miasta, a miaoowieie, kie
rownictwu fabryki im. Strzelczyka, 
jego organizacji partyjnej i związko
wej. 

Metalowcy z Zakładów Strzelczy
ka podjęli zobowiązania • n01• ueześć 
1 Maja. Rzecz jaooa. że to, co za
deklarowali chcą przetoczyć. WY
szlifować, obrobić czynem i dlatego 
też trudno im zrozumieć; iż w napię 
tym okresie, gdy rytm pracy winien 
być wzmożony - maszyny pociągo 
we po kilka godzin dziennie.„ odpo . 
czywają. 

Ur::iqd, 4 w nim okienka, · Ponieważ metalowcy: Kazimierz 
A. z okienka panienka Kociołek, Jan Łęgosz. Edward Ko 

.Patr.zy ·na mnie, na twarzy się mieniąc: walski, Antoni Kurczaba. Włodzi -
_ W jakiej sprawie? Pan do mnie? mierz Lenny i inni nie znają tzw. 
Mnie się spieszy ogrom.nie. trudności obiektywnych, przypuścili 
Pan rmumie, czas przecież to pieniąd::i! szturm do brygadzisty Dąbrowskie-
Tr.iieba dożyć podanie. go. 
W n.im czytelnie, mój panie • • • - Marsz, Dąbrowski - rzekli -
Chcę jej przerwać, lecz ona do organizacji partyjnej, do biura 
Patrzy na mnie zgom~.ona: fabrykacji, do rady zakładowej i w 
- Pan przeszkadza i spokój zaltlóca. ogóle. gdzie chcecie, byle tylko ma-
Proszę to mieć na względzie, szyny pociągowe ruszyły z kopyta. 
że pan jęsteś to urzędzie. Poszedł Dąbrowski. 
1'u niesfornych się za drzwi wyrwca · · · Do podstawowej organizacji par-
Ja. jej na to: panienko • • • tyjnej . Powiedzieli: dobra, zrobi 
Ona: - zamknę okienko, się. 
Pan gadulstwem mi swoim przeszkadza. 
Pan mi głowę zawraca, Do dyrekcji. Powiedzieli; dobra, 

A 'l · zrobi się. tu pi 11a Jest praca, 
'.l'u jest urzqd, a urzqd to wlad~ii Do biura fabrykacji. Powiedzieli: 
JTl~c. jak rzekłam, podanie dobra, zrobi się, jeśli dyrekcja. coś 
Ti' pierw pan zloiy, mój pair.ie. zrobi, żebyśmy robili, oo do nas na-
Załączniki też dać do podania, leży. 
A gdy będzie jui wuysiko, Kilka razy- to nawet powiedzieli, 
To podpisać nozwisko, lecz od samego „zrobi się" - nic 
Sprawę oddać i czekać wenc<mia. s:!ę dotąd nie zrobiło. 
)es~cze slys:ę jej głosik. Rzecz jasna, że wobec zdecydowa 
- Proszę już się wynosić, nej postawy fokarzy, mających u•za_ 
l'an · zbyt dłllgo zawrnca mi gl<Jicę - sadniony pociąg do pełnych obrotów 
l zamknęła okienko, maszyn pociągowych - nie ostanie 
• , • ·A JA. TYLKO, PANIENKO, się system „czekaj tatka latka" . 
CH°ClAł,E/11 KUPlC DWtA· ZNtfCZKl I (Na podstawie zbiorowej kore-

STEMPLOWE! spondencji tokarzy z Zakładów 
. . Edward Siekowskl im. Strzelczyka). 

w 

armaty zamiast masłu. 

(„Frischer Wind") 

• 

DELWlL.11 TRUJllANS 

Tajemnica 
Przechodząc obok sklepu Centrali 

Przemysłu Ludowego i Artystyczne· 
go zauważyłem na wystawie orygi· 
i;.a\ne wycinanld i haftv. pi ęknie wy
konane, o doskonale zharmonizowa· 
nych kolorach i ślicznych de~emach. 

- Oho! - pomyślałem. - CPLi .~ 

sprowadziła coś nowego. Trzeba do· 
wiedzieć się, która to spółdzielnia 

wyprodukowała te cuda. 
W reda),cji schw.y cilem za słu-

chawkę leleloniczną: ' 
- Hallo! Czy to 128-41? Chciałem 

rozmawiać z dyrektorem H. 
- Słucham - odezwał się głos w 

słuchawce. 

W posesji przy. ul. Chrobrego 16 Co się ~talo? · - edriiwili się 
mieści się żłobek dla dzieci i wobec wszyscy. Ciyżby się motorek zbun
tego powstała pilna potl."leba wybu- tował? Wobec tego trneba go we
dowania nowej studni. zwać {tI'Zed komisję, ·przyjechała 

Po uruchomieniu studni pqstano- komisja składająca się z 12 „wyż
wiono jeszC!le zainstalować motor szych fachowców" plus 5 robotni
elektryczny wraz z pompą. Instalację ków z wszelkimi instrumentami. 
ukończono i prowizorycznie przyłą- Motorek pożólkl i ze strachu aż po
czony motorek zaczął normalnie. ku puścił troszkę oliwy. Widział wy-

1 zadowole1;1iu ogółu. pracować. W1a- raźną ńiesprawi~dliwość ludzką. Ale 
jemniczeni twierdrzili jednak. że jal<'ze miał udowodnić; że to nie je
trzeba jeszcze urządzić przelączn .k go wina lecz i>o prostu zaw;nn irpe
automatyczny . . Zająl się tym wne t cjalista od · „elektryki" ? Popatrzył 
specjalista od .. elektryki". Przyszedł, , błagalnie· poprzez zwoje elektrycz
popatrzyl, zastanawiał . się przez ne szukając zrozumienia wśród czci
chwilę i prędko zaczął dokonywać godnego konsylium . 
czynności operacyjnych na tnał:vm · Spojrżenie to dostrzegł stary fa
biednym motorku. Pokręcił : poprie- cho.wiE\C o<l nap'raw elektryC<Znych i 
stawiał. znowu połączył , i..„ biedny poprosił ' zebranych, aby pozwolili 
motorek zamart bez ruchu. mu osobiście zają.ć się motorkiem 

sł11żhow a -
• która to z naszych spółdzielni wyko· 

nała te hafty i wycinanki i jak jeste-
~<:'te w nie zaopatrzeni? 

- Towarzv~zu! - za~rzmiał ba· 
sem wvraźnie zgorszony dyrektor H. 
- A. tajemnica służbowa? Doprawdy 
dziwie ~ię ... 

- Ejże, czyżby tajemnica? - za
wołałem zdziwiony. - Przecież te 
rzeczy są u w.as na wvstawach. leżą, 

że tak powiem, catkiem ' jawnie. 

- Tajemnica służbowa! Nic wam 
więcei nie powiem! - Żakończył bez 
apelacyjnie dyrektor, rzucając słu

ch a w kę na widełki. 

Spoko.inie popatrzył. uśmiechnął !!'ię 
i w kilka minut rqzplątal wszystkie 
druciane dolegliwości. które spowo
dowały . niem~ biednego motorka. 
Ku ogólnemu zllziwieniu motorek' 
z wielki~ radości „szczeknął", za
chłysnął się i zaczął się kręcić tak jak 
gdyby nigdy nic. Strumieil wytry
skującej czystej wody był wyraź
nym objawem, że wrócił „do for
my". 

T. zw. „jajko Kolumba", niepraw 
daż? Tylko co przy tym wszystkim 
miała do roboty 12-osobowa komi
sja fachowców? Po co tylu ludzi 
ode_rwano od normalnych zajęć? 
Eye ·może w celach higienicznych. 
Żeby się przejechali na ul. Chrobre
go. Wydaje się nam jednak, że spa
cer ·· to zbyt kosztowny (przejazdy 
diety i t p.) i co , najważniejsze -
zgoła niepotrzebny. 
(Na podstawie . korespondencji ZR). 

la :at<'s:ce ::ostawiam bilet w tT_,. 
1c«ju. żeby nie .<n1.iecić na uiicy. 

- Ob. kelnerze, ten papier na .<to&i 
ku jest -strasznif! brudny. 

- Zaraz gQ odwrócę 1111 dmgq stronf. 

- Słuchajcie. dyrektorze, zauwa· 
żyłem w waszych sklepach nowe hal 
ly i wycinanki. Chciałem coś o tym 
napisać, więc może mi ob;aśnicie 

Zrobiło mi się nieprzyjemnie. A mo 
że ja fakt ycznie nie wiem, co to je~t 

tajemnica służbowa? 

Ze skarbnicy sa~yry polskiej 

PAN NIEWART 
I 

SŁU GI {Sylw.) 

BELGRADZIE 
(Fragment) 

Nadaremne starania! Któż panom dogodzi? 
Jak legł tak wstał niekontent jegomość dobrodziej. 
Wszystko mu nie do gustu; noc na kartach strawit, 
Wszystko źle, zgrał si~ wczoraj, klejnoty zostawił, 

· 'Przy~zP.dł kupiec z reje!'trem, termin przypomina, 
Trzeba oddać, a nie masz; sto plag na Marcina. 
Płacze w kącie; więc krnąbrny, po plagach się chował;. 
Dali drugie w dwójnasób, ża co nie dziękował? 
Wicie dziękuje1 .a płacze. vchłonął pan przecie. 
I Marcin; że po drugich nie przyszły i trzecie 

, Katów waszych nie panów zjadłości · igrzyska! · 
Nędzni! Bydlęta z pracy, a sługi z nazwiska 
I. płakać wam nie woino, mówić jeszcze gorzej! 
Przyjdzie kara za słowem okrutna tym sporzej! 

t 
DE W O T K ·A· 

· . . Dewotce służebnica w czymsiś przewiniła, 
Właśnie na ten czas, kiedy pacierze kończyła; 

· Obi·óciwszy ,się przeto w gniewach do dziewczyny, 
Mówiąc· właśn1e te -słowa: „i odpuść nam winy, · 

„ · ,· ."'„" Jak- \ my odpuszczamy", prafa . bez IitośCi.' 
Uchowaj, Panie Boże, takiej pobożności. RZEźNIK: - Nie ma mięsa, .za to Jw/.eg11 Tito, ten ma ręce pełne nr 

boty.„ (Rys. J. Pap) • I ' lGNAGY KlUSIClU 

GRADY l(AT~ .DYPLOMATA 
„Nie miał na sobie niczego, oprócz I rem USA w tym kraju świadcey, przekrocrzylo granicę cierpliwości 

krótkich płóciennych spodni, u le- zdaniem prasy amery~nskięj, . że Waszyngtonu. Grady'ego we2wano 
wego boku zawiesił duży 11óż, na ,.rząd Trumana .iest mocno zaniepo do USA, gdzie musiał osobiście wy 
prawyzp ramieniu niósł ciężką że- kojony ·wciąż pogarsz~jącą. się syt!1a tłumaczyĆ' przyczyny obniżen~ isię 
lazną pałkę!" Takimi oto rysami ob cją w Iranie". prestiżu Ameryki, a wzmocnienie po 
darza Aleksander Dumas ·kata pod Po przyjeździe do Teheranu pod zycji zwolenników Związku Rade.iec 
czas publicznej egzekucji. koniec czerwca 1950 r. nowy amba- kiego. Wątpliwe jest, cey Wase.yng-

Lecz w nase.ych czasach roe.pozn~{Ć sador amerykański w pierws-z.ym ton był zadowolony ze sprawozda-
kata znacznie trudniej. rzędzie zaprosił do siebie redakto- nia swego ambasadora. Antyradziec 

W.spółczesny kat nie zjawia się rów niektórych gazet. Oświadcza- kie knowania Grady'ego uznano za 
wśród ludzi obnażony, lecz w dosko .iąc, że prasa stanowi ostoję demo- niewystarczające. 
nale skrojonym garniturze, w ręku kracji , Grady wyraził życzenie „przy Nie udało się Waszyngtonowi prze 
nie trzyma ciężkiej palki, lecz bu- jacielskiej współpr-acy" z dziennika- ci<1gnąć Ra~ary na swoją stronę, 
telkę Coca-Cola. rzami i rad'Ził im przysłuchiwać się przeciwko mon<>polistom angielskim. 

Trumanowski gauleiter, Henry jego uwagom i sądom . Ę>wój pierw- Opó.r swój Razn;1ara przepłacił ży
Francis Grady, posiada dość mocny szy wywiad z przedstawici~lami pra ciem. „Razma-ra. podobnie J3k inrn , 
staż jako komiwojażer zagranic'lnej sy irańskiej Grady zakonczył za- jest ofiarą walki o ropę naftową" -
polityki Wall-Street. Już w latach pewnien iami o zupełnym „mewtrą- pisała Ótwarcie gazeta irańska. 
1919-1920 wysłany został do Eu:-o- caniu się" rządu ameryk~ńskiego do Imperialiści amerykańscy od dz!e 
py w charakterze pełnomocnika rzą spraw wewnętrznych Iranu i... z sięciu lat starali sic opanować naftę 
du amerykańskiego do spraw han- miejsca zaczął się wtrącać! irańską, ale Anglicy nie . wy;mszcza 
dlowych. Od tego czasu pracował Pl"Zybycie Grady'ego do Iranu li ze swych rąk naftowego monopo
na różnych placówkach dyplomatycz zbiegło się z dojściem 10 wladzy nie lu. Ąn.gielsko - Irańskie Towarzy
nych. Gorąc~1 miłość Trnmana pozy dawno zabitego generała Razmary. stwo Naftowe miało wyłączny mo
skal dopiero podczas swej pracy w Bliskie kontakty Razmary z angiel- nopol na eksploatację irańskiej naf 
Grecji, gdzie stał się wykwalifiko- skimi politykami były pows?-echnie t~ . Większość akcji tego Towarzy
wanym katem - ekspęrLem. dus i- znane. Niemniej, w pierwszym okre stwa znajdowała się w ręk8ch an
cielem wolności narodów. sie, Grady popierał Rau.marę licząc gielskich. Anglicy, cilągnęli ogromne 

Pan Grady jawnie przyznaje, że widać na to. że ud:;t mu si ę przec ią- zyski, eksploatując w nielud'lki spo 
zawód kata najbardziej mu odp•>- gnąć go na swą ,stronę. sób robotników irańskich. Rzadowi 
wiada. Gdy greccy monarcho - fa- Znalozłszy się między atnery}ciń- irańskiemu p1zypadaly tylko okru
szyści w dowód wdzięc-zności podd- skim miotem i angielsk;im kowa- chy tych kolosalnych 'zysków. Gra
rowali mu rewolwer mr. Grady ot dłem, a także pod presją w\asnego dy, \Vypełniając polecenie Waseyng 
warcie oświadczył, że żałuje, iż nie narodu . Razmara zrobił '['.>'ewne· kr')!{i tonu. spróbo·w·al wykorzystać parrio 
może własnoręcznie z tego oto p is~o w kierunku polepszenia sto:unków tyzm narodu irańskiego. S-z.antażu.iąc 
letu zastrzelić kilku „komunisty.;z- ze Związkiem Radzieckim. Rząd Ra swych angielskich konkurentów. 
nych przywódców". zmary zawarl długoterm inową,' wy- Grady popiera! projekt nacjonaJiz3 

Pod rządami Grady'ego Grecja godną dla obu stron urnowe handlo cji przemysłu naftowego, wysuwa
przeistoc:z.yła się w gigantyczny ob.n wą i rO'Zpocząl regulowanie zagad- n~ przerz niektóre koła spoleczei1-
koncentracyjny. Dla bojown .ków o nień 'dotyczących obydwu pańsrw. stwa irańskiego. Tymczasem stało 
pokój i niezależność. stworzono T<.>n objaw uniezależni e.nia się od się coś, czego p. Grady nie przew1-
„wzorcową" katownię - obóz śm1er polityki bloku· al)tyradziec k .ego ~po dział. Ru.eh zwolenników ndCjona
ci Macronissos. Zamęczono tam dz1e wodował wybuch w~ciekło:ści u an- lizacji przemysłu naftowego przy
siątki tysic;cy patriotów. Grady by! giclskich i amerykański~h impel'ia- brał charakter . nie tylko antya:ngiel 
z tego bardzo dumny i rzeczywiście I listów. Byli oni szczególnie rc:zwśc:e ski, ale w ogóle antyimi;>eriaristycz
mało który z trumanowskich gauld czeni i przestraszeni faktem. że pró ny. Opal1owywał on. coraz szerzeJ 
terów (za wyjątkiem Mac Arthura). ba rządu Razmary w kieru:iku po- społecizeństwo irańskie. - tak że 
może po\:hwal ić się taką ilością o- lepszenia stosunków z ZSRR spot- pod naciskiem zwolenników rucb:.i 
fiar. kala się z gorącym poparciem ca- patriotów, medżlis zmuszony był zgo 
. P an Truman wcale nie jest od te lego narodu iraiB k :ego dzić s ię na nacjonalizację. T\'m nie
go, aby na całym świecie t worzyć Odgłosy. jakie obudził fakt pod- mn ie.i. monopole amerykańsk ie nie 
taki „porządek' ', jaki Grady za- pisania umowy ze Związk:em Ra- tracą nadziei, iż uda im s ię 1>pano
prowadziJ w Grecji. Dla tego też „po dzieckim. były tąk wielomowii\ce. wać irański przemysl naftowy. 
kojowa" dzi ałalność Grady-ego zys-' - pisze ~azela „Daria'.' -. .że amel'y· Wkr:ótce po. oficjalnym wyrażeniu 
kala pełne uznanie prezydenta i kańsk ; po:;-el Grady zażądał •>d :ra ń współczucia z powodu z.aoó1stwa 
Wall-Street. Nic wi ęc dziwnego że ,kieg premiera .. złagodzenia sy<ua- .szczerego przyjaciela" Amer:vki za 
gdy Ameryka nom po tr zebny był do cji" .Jednakże pod nJ ciskt.> m til :? S. ;:tępca sekretarz,a dtanu ośw ;adczył 

lranu dyplomata.. . z kwa l1rikac.1 a-, Razma ra zmus?:on v b y ł nav ·et >.c: - że 1 ;:m! erć premiera .. nie p:-zeszko
mi kata. Truman za propnnowa ł l br.a nie transmit.ow aT\ ia zał!?anycl1 ," .1 Idzi" real:zowaniu amervk;iil~k ;e1 po 
Grady·ego d.' 'Ci i radiowvch Głosu A ,,p- , · '.; . ' mocy dla Iranu Bardzo ctwurnacz· 

Mianowa 11 ie Grad y'ego amb•is~.d · Tu ostaln:e oo.mn 'ec.e H .,. z ni~ rv ~i:e brzm1a te słowa. 1eślJ przypom-

.... 

nirny: w lutym br. w roa:.mowie z ko · 
respondentem Razmru·a otwarcie o
świadczył, że zakomunikował ju:i 
Grady'emu, iż nie będzie więcej na
legał na otrzymywanie „pomocy a
merykańskiej". Jak w :dz1my, 
śmierć Razmary rzeczywiśc!e „nie 
Pl'zeszkodzi" przeprowadrz.an'.u pla
nów amerykańskich. 

Na miejsce Razmary naznaczony 
został Chosejna Ala, były poseł 1-
rat'lski w Waszyngtonie. „W ~ehe
rańskich kołach politycznych mówi 
się, że nowy premier łatwiej poro
zumie się · z Ameryką niż Razmara•• 
- pisze l!azela „Atesz", 

Mister Grady 

Kat - dyplomata Grady i jego 
klika zatopili we krwi ziemię grec
ką, zniewolili naród grecki. POąob
ny los szykuje Harry Grady naro• 
dowi irańskiemu. W marzeniach 
swych panowie z Wall-Street widzą 
już Iran jako żródło „bussinesu" naf 
towego, jako nową baizę wojenną 

dla swych awantur. Jednak.ie Gra
dy i jego mocodawcy zapominają o 
narodzie irańsklm. Irańczycy wcale 
nie wyka2ują ehęci walki o in~eresy 
.WaU Stree1. Lud irański nie chce 
być mięsem armatnim w awantu
rach Waszyngtonu. 

.Jeśli zaś chodzi o Grady'ego, to 
narody. a wśrod nich także naród 
ainerykańskL zażądają od tego ka
ta z powołania i jednocześnie d'}'· 
płumaly - odpowiedzialności za 
wsz:vstk ie popełnione przez nieg;, 
~brodnie. 

W. SAJANOW· 



„ 
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SE.SJA 
Ra-dy Narodowei 

·m. Łodzi 
. Dnia 19 kwietnia, o godzinie 17, 

w sali· ?;wią.zku Zaiwodowego Pra
cowników: Bud<1wlanycll, ul. Piotr 
kowska 232 odbędzie się sesja Ra 
dy Narodowej m. ŁOdzi. Na po
rządku dziennym ·obrad m. in. sto 
ją następujęee sprawy: wybór no
wego członka prezydium Rady, 
rozwój opieki na.cl matką i d-i;iec
kiem, sprawozdanie z 'iv~rkonania 
uehwał, z.atWierdzenie planów J>l'!l 

c~. komisji radnych na II kwa1·
.tM. rb.„•SlJ!awa przepisów miej· 
scowych o normach zaludnienia. 

. 

r Wzmóc walkę z alkoholizmem 
W miesiącu inarcu br. w skle- używania alkoholu, świadczą o I wy zorgani2.owuł dwa kursy !nstruk 

pa<:h łódzkich sprzedano ogółem tym, że zarówno związki zawodo- torskie dla ZMP-owców, które ukoń 
326 tys. liłtów wódki. a w restaura- we jak ·i organizacje masowe nie- czyło ponad 80 osób i mimo, żę ZŁ 
cjach około ilO tys. Oznacea to, że w frasobliwie ustosunkowują się do te ZMP posia<la już przeszkolony aktyw 
marcu na głowę mieszkańca Łodzi go poważnego zagadnienia. do walid z allrnholizmem. nie potra 
bez względu na · wiek i płeć przy pa- Państwo nasze wykłada olbrzy- fi go . \vykorz:y stać do P1'0wadzenia 
dło ponad pół litra wódki. mie sumy na walkę z alkoholizmem, szerokiej akcji propagandowej. 

W pierwszym kwartale br, w w~·- uruchamia specjalne przychQdnie i Nie należy o tym zapominać. że 
niku przeprowadzonych. lotnych kon poradnie, któi·ych w Łodzi mamy walka z alkoholizmem to walka z 
trol1 przez władze MO stwierdzono. trzy, przy ul. Obrońców Stalingra bumelanctwem. to walka o większą 
że 54 kierowców p1·owi!.dziło samo- du 76, Próchnika 11 i Narutowicza wydajność pracy i obniżenie kosztów 
chod:v w stanie nieu>zeźwym.. 59. własnych produkcji. 

Cyfry te majr1 swoj~ wymow~. Akcja ta ma jednak szanse powo W tych dniach przy Okręgowej 

świadczą one. że w mieście naszym d7.enia tylko wtedy. gdy weźmie w R.adzie Zw. Zaw. ukonstytuował s1ę 
je&t zbyt małe uśWiadomienle &po niej udział całe społeczeństwo. W nowy Wojewódzki Społeczny Komi
łeczeńsiwa o zgubnych skutkach nad pierwszym rzędzie zwalczanie alko- tet Przeciwalkoholowy. który pow

-------------------------------- holizmu jest zadaniem związkó•.v stał z połączen ia Miej skiego i Woje 

Sir. I 

P·rzyspieszmy wykonanie 
zobo.wiązań 1-Majowych 
117 l'ztrn„ie do przedtermitw1oej realizacji C=ynu /'-M(ljowego. jakie w Za. 

kłodach im. 1 M<1jt1 rzuciła przqdhtt ANTONINA CHUśC1r\'SKA, wywoło/,o 
wielki(' porus=enie wśród prządek. Jaóre =adeklarowały większą jn·odukcję nfl 

cze.ić !~więta Pracy. Inicjatywę Chrn.icinsliiej podjęl,a pr:qdka ATJF:LA STElł· 
CZEIP'SKA. 

- Wyk<>nywałam dotychrzas hilz~ w 
:lll proc, Zobowiązałam się porlnif-.~Ć 
nvyd~1jnu~l: o 0,5 proc. i zohowiązanil' 

tswoje już wypełniłam. POSTANAWIAM 
.JEDNAK DO 20 KWIETNIA WYKO
iNAć BAZĘ W 112 PROC. Zobowi•p:anie 

... 

takie podejmuje cała moja bry;ada.' 
WZYWAMY BRYGADE PRZ.iDKI 

BRONlSLA WY PAWLAK, ABY POD
WYŻSZYŁA I \VYKONALA SWE ZO
BO\Vl;}.ZANIA 1-l\IAJOWE DO D~lA 
20 KWIETMA . 

* 
W Nou•ej Tk<ilni Zahłculów im. Stalina coraz więcej tkiiczy tdqcza si~ tle 

1cs11ół:awod11ictiw1 o przedtermi1101~e wykonanie zobowiq:11ń I-Majowych. śla
dem tkaczy idą majstror1·ie. Wzo1owa praca K.omitetu Obroticów Pokoju 

przy Zakładach im. fr. Zultrzyclci910 

zawodowych, które jak dotąd na te wódzkiego Komitetu Przeciwalkoho 
Nmie naszego miasta nie mogą się !owego. Zadaniem jego jest plano
poszczycić żadnymi· osiagnięciami wanie i koordynowanie walki z al-
w tej akcji. . koholizmem, ktńra musi być prowa- - Ja, majster KAROL WĘŻYK, "I proc. Obecnie - tak jak się zobowi4-

W ul>iegJym roku Miejski Społecz dzona J>rzez wszystkie organizacje •Czyni!' I-Majowym podniosłem swoją załam - osiągam ng proc. DO I MAJA 
ny Komitet Przeciwalkoholowy zor zawodowe, społeczne i mlodziezo- , 1>rod11kcję o 7 proc., tak że ze~pół mój PODNIOSĘ WYDAJN08ć O 0,5 PROC, 
ganizował w Łodzi 150 lokalnych ko we. Najpoważniejsza rola w tej ak-· .wykonuje ohemie 105 proc. planu. ZO- WZYWAM TKACZ.KF,: JANINĘ GRZE
m ltetów przeciwalkoholowych, któ- cji przypada jednak Okręgówej Ra 'BOWL~ZUJ!j; SlF,; NA 1 MAJA POD- LAK DO POOJF,:CIA POOO.BNEGO 
re powstały przy•poszczególnych od Cizie zw. zaw., która winna nie- NIEść WYDAJNOść MOJEGO ZE- ZOBOWIĄ.ZA IA. 

Istniejące przy większych za•kładach 
pracy Komitety Obrońców Pokoju na 
ogół nie wykazują należytej dzia.łal
ności, żyją od akcji do akcji. 

ty. D11żo pracy włożyliśmy w spt"łlw 
ne p1"Zeprowadzenie :i:bió.rki na rzecz 
dzieci koreań"Skich, Do akcji tej chęt
nie garnęła się cała nasaa zalo~a, 
każdy ehciat przyjść z pomocą dzie
ciom wałczącej Ko1·ei. 

działach zw. zaw i w zakładach pra zwłoctnie przystąpić do uaktywnie- .SPOLU O O,S PROC. [ WZYWAM DO * + * 
cy. Działalność ich z małymi wyjąt nia i umasowienia istniejących za- WSPóLZAWODNICTWA MAJSTR,\ '- Ja, majoter ZYGMUNT ROG(}W. Są jednak zakładowe komitety, któ 

re zrozumi11ły doniosłość zada1\ sto
jących przed nimi. Taki wzorowo pra 
cujący Zakładowy Komitet Obroircó11· 
Pokoju działa w Zakładach Pr.zemy
słu Pończosznfozego i,m. Fr. Zubrzyc· 
kiego. Potrafił on d·oskona.le .zorgani\ 
zować sobie pracę, jaik i·ównież za_ 
chęcić do niej całą zał~gę. O tym., 
jak wypełniają swe zadania człon
kowie Zakładowego Komitetu Obroń. 

-ców Pokoju, informuje nas przewod• 

kami skończyła się z dniem ich kłaclowych komitetów przeciwalkobo LEONA BINDERA. SKl, wykonuję obecnie plan w 100' proe. 
powstania . .Jedynie komitety dzirła !owych i z pełną energią walczyć o * * P08T ANA WlAM OSL~Gl';Ąć 101 PRO. Komitet n.as.z ma jui pota gobą 

niemał-e osiągnięci.a - dodaje sekre
tarz P1·ezydiun1, Wadaw Stefaniak. 
Staramy się pracować ~ystematycz
nie. Co pewien cza,s odbywamy zebra 
nia, na kt<J.rych omawiane są sp.rawy 
;;większenia wydajności pracy. ściśle 
związanej z walkł! o t>-Okój. Komitet 
nasz bierze czynny udział w kontro
lowaniu rel\li7.acj\ woo"•ią1.ań 1-Ma
jo"·ych. 

jące przy oddziale Związku Spożyw zlikwidowanie plagi alkoholizmu, tej 1 · • CENT. WZYWAM DO WSPóLZA· 
ców, Prac. Budowlanych i Skórza- ponurej spuścizny ustroju kapit.alis- - Ja, 1kaczka MARIA TOKARSK.\, \TODNICTWA MAJSTRA STANISLA· 
nych zorgan.izowały kilkanaśde po- tycznego i okupacji. B. wykonywałam dotychczas bazę w 117,5 WA GRAMBOSIA. 
gadanek i odczytów w świetlicach 
robotniczych. Na odprawach aktywu 
związkowego w Okręgowej Radzie 
Zw. Zaw. w ogóle nie poruszano za 
gadnien związanych z walką z alko 
holizmem i mimo zaleceń CRZZ 
nie wydano instrukcii w tej sprawi.P
radom 'zakładowym . 

Energiczna 
Członkowi~ naszego komitetu 

niczący Komitetu, Janina Lickiewicz. 
- Prezydium naszego komitetu 

. . . 
,przeciw 

akcja prokurałur_y 
spekulantom i oszustom 

• 
I MO 

utworzone zi>stafo w ubiegłym roku. 
Powołano również oddziałowe komlte 

5 ton 

dla 
herbaty 
lodzi 

w· większości robotnicy, związani 
bezpoś1·ednio z produkcj(!. swą Włas 
ną pl'l\cą dają przykład . całej ·z.ało
dze. , Na zebraniach organizac:ii ma
sowych żywo omawiamy Apel Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Staramy się zainteresować załogę za 
gadnieniami walki o pokój. Utrzymń-

W tych dn~ach Centralll Spożyw - jemy jak najściślej&zy kontakt z 
cza w · Łodzi otrzymała pięć tysięcy Dzielnic-0wym Komitetem Ohr01ków 
kilogramów herbaty chińskiej II ga- Pokoju, 
tunku. która rozprowadzona zostanie Każdy Zakładowy Komitet Ol>roi\
do wszy_sl:lkich uspołecznionych skle- ców Pokoju winien żyć zagadnieniem 
pów spożywczych. W przyszłym ty_ frontu _ narodowego. Na!.'!'Z. komitet 
godniu spodziew11;ny jest dalszy tran- stara się jak najiizenej propagować 
sport herba.ty, wynoszący około 1 postulaty frontu narodoweg'O. Pivly
tysd:\1-ca kg. ilość ta całkowicie wy- gotowujemy si' jllż również d-0 wiel 
starczy na zaspokojenie potrzeb mie.

1 
kiej ll'kcji zbierania P<>dJtisów pócł Ape 

szkańców Łodzi na. dłut!l?>Y okres Iem Polslrier& Komiteta Obrońclł• 
' czasu. . Pokąjw.. Z. G. 

I s • 
I 

, ew 
drugiego roku Planu 6-lełniego 

''I ·"'i ... 'ł ..... 

SP()ŁDZIELNIE t:AiKO~CZYŁY SIEW I 
I o . . . o ' ' 

Spółdzielnie produkcyj~ WO(jewództiwa ,łód~ego końcn, jU'! 
Biewy 2bóż kłosowych, przystępując do prac zwią0anych z SQdze
niem okopowych. W dniach 13 i 14 bm. ukońt'ZYłY siewy nastwu
'jące · spółdzielnie produkcyone: Wilkowice, Borumłlowice, Dubidu, 
JłA)gac.'ZeW \ Olbt'aR.bmce. · 

~ . . 1..JKWIDACJA ODŁOGOW 

• Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Izabelowie '()OW. sie
radzkiego rozumiejąc, że każdy a·r ziemi winien być obsiany, zobo
wiązali. się zlikwidować WS'Zystkie odłogi 1Z:najdujące się na tere-
1\'ie gminy. Ostatnio pmystąpili d<1 zagospodarowania 7 ha odło
gów -Q>Ołożonych na terenie innych giromad. 

KUMOTERSKI ·ROZDZIAŁ KltEDYTOW 

Zarząd Gminny ZSCh w Zamościu pow. r.adomS!lczańskiego 
rozdzielając kredyty na orkę i Siew oraz 11Jiarno siewne i nawozy 
sztuczne nie wnikał w to. kto ich przede w~ystkim pou~.:ebuje, 
roo:d1t.ielał kredyty po kumotersku, pr:z.yd®iela.jąc je głównie bo.; 
gaczom wiejs:ldm. 

UWZGLĘDNIAC WŁASNE SRODKI 

·chcąc ueyskać wysoki dochód, człońk~wie _Apółd~ielni -produk
cyjnej winni dać możliwie jak największy wkład pracy w poszcze
gólne roboty polne. Nie docenia tego _zarząd spółdzielni i>ro
dukcyjnej w Krnszkowicach pow. wieluńskiego, . zlecając SOM 
wiele. 1-prac w wiosennej akc}i siewnej, ri któtych alęść- mógłby wy· 

\ . konać własnymi środkamt · 

Podobnie niefra~obliwie do zaga
dni€nia walki z alkoholi;o:mem usto
sunkowały się inne organizacje ma 
sowe. Zarząd Łód7.kl ZMP nie pro
wadzi! szerokiej akcji uświadamia
jącej wśród•mJodzleży w fabrykach 
i szkołach. W grudniu i styczniu 
Miejski Komitet Przeciwalkoholo-

Elementy spekulanckie starają się 
za wszelką ceną dezorganizować nasz 
rynek wewnętrzny. WietrZi\C wszę

dzie zarobek - wykupują raz mięso, 
raz węgiel, to · znów towary baweł
niane czy obuwie. Dla nich wiosna, 
jesień czv zima - to okresy sutych 

Tereny spacerowe wzdłuż autostrady 

1":tdłui au.to~trady lf11l:tlt·iej f .• ó111.w1jq o/JPc11ie mępt111iałe tere11y spl1cnowe, gdzie 
. lu1dzie moż11a :'1cze~p1111ć fa•iPi.ego powietrw. 

IV« ilu.~trncj(: frugmntt drogi dfo piPs:yc/1 tuż obol' parlrn Sla.<:ica. _ Poclo11t1I' 
chodniki 71rowacleić bęclq dtdel.·o :z:a mi,uto. Zrllljd:if' .<ii: obok 11ich rtl1rniPi as. 

· faltoitvmy tor dla roll'er:ystów. 

łii'C'l'\"':J""'']lllllllli"mr;r·i·•~1·„11111~ L.~~ 1 ••• 11.:..~Ldt„. L nr 
SESJA DZIELNICOWEJ RADY I WYBORY KOMITETÓW 

NARODOWEJ LóDź-śRóDMIEśCIE CZŁONKOWSKICH PSS 
Sesja Dzielnicowej Rady Narodo- ~zi.iaj odbędą ~ię wybory. do lrn_mi 

wej Lódź-Stódntieście odbędzie się ~etow czlonkowsk1c.h PSS w nastęi;>u
dnia 17 kwietnia 0 godz. t 7 w św ie• ią.cych sklepach: sklep 62~ - uhca 
tlicy Centrali Zbytu Artykułów Te- L1_manow.s~.1e~? Nr. 75, Nr, 258 .-
chnicznych Plac Zwycięstwa 2. uhca K1hnsk1ego, Nr. 267' ~ Wol-

' czańska 251, Nr. 108 - Przędzalnia-
POKAZ EGZAMINACYJNY na 42, Nr. 102 - Sienkiewicza 34, 

Dział Szkoleni-a Zawodowegą Wy- 390 - Jaracza 82, · Nr. 38 - Pogo
twórni Filmów Fabularnych urządza nowskiei!o 21, Nr. 304 - świętoja1i
dziś, o godz. 14, w atelier WFF ul. sh 11 . Nr. 174 - Piotrkowska 22!1, 
Łąkowa 29 pokaz egzaminacyjny ab- Nr. 139 - Zgierska 107 i Nr. 7 -
solwenlów kursu charakteryzatorskie Obrońców Stalingradu 86. 
t:o. 

,~-· 
. "' 

W 1-ADOMOSl'l SPUR1 OW ~ ---, 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu
jące ·apteki: Pabianicka 56, Piotrkow· 
ska 127, Daszyńskiego 59, Zielony Ry 
nek 37, Wschodnia 54, Limanowskie
go 37. Al. J(ościuszki 48. Z obr._d · IV Plenum · Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 

W Warwa.wie ooraei.owało IV Ple- kie.i akcji Narodowego Plebiscy~u 
num Głównego Komitetu Kultury Pokoju. we wi:półzawodnictwle, w 
Fizycznej, 'poświęcone omówieniu do pracy i w nauce. 
tychczasowej działąlności i wytycz· Po referacie posła Burskiego wy
nych pracy podstawowych ogniw wiązała się ożywiona dyskusja ·w 
naszeg-0 ruchu sportowego - kól której zabierało głos ok<>ło 30 mó.w-
sportowych 'PlV-Y Ulkladach pracy. ców. 

Referat pt. „Koło sportowe pod- Zebrain ucbwa.Iill jednogłośnie ce 
stawą roo:woju i umasowienia spor- zolucję · w której m. In. czytamy -
tu rz.wiązkowego" wygłosił wlcepne- „CentrMny' aktyw sportowy 'Zebra-

'.-W"Odniczący CRZZ - tow. B\lrski. ny U!. IV. 1951 r. na IV Plenum 
Po omówieniu obecnej sytuacji GKKF rorąco wita uchwały Pol· 

roiędzynaxodowej wiceprzewodru<:Zą skiero Komitetu Obrońców Pokoju 
cy CRZZ scharakteryzował ce1e i i w pełni solidaryzuje się z wyra-
zadania kultury fizyczr;iej w narodo żającym rł„bokie ucrucia milionów 
w.ym froncie walki o i: 'kój i reali- Polaków, Manifestem do narodu 
zację Planu 6-Jetniego. · polskiego. 

Na odcinku kultury fie:yc-Lnej W obliczu wojenn~·ch knowań im-
.głównym zadaniem je~t sprawa dal- perialistów amerykańskich i oclbp
·szego umasowienia Sportu poprze-z dowy przez nich militaryzmu hitle
·o<;l.;powiednie silne i sprężyste ogm- rowskiego najwarinie,hizym naszym 
wa organizacyjne. Tymi ogńiwami zadaniem jest w codziennej pracy 

polskich do wzmożenia wysiłków w 
umasowieniu kultury łi'llycznej i zdo 
bywanlu norm SPO, do przodownic
twa w pracy i w nauce. 

Wzywamy wszystkich sportow
ców polskich do wzięcia masowego 
udziału w obchodach święta klasy 
robotniczej - 1 Maja. 

Dzisieisze imprezy 
sportowe 

o · g·odzinie: 

922 
14:!2 

Biegi Narodowe. 

Stadion „Włókniarza·· zawo 
dy piłkarskie o mistrzostwo 

Nr. Po~otowia Ratunkowego 104-44. 

Pracownicv poszuk1wam 
Wysoko wykwalifikowanych gięcia
rzy drzewnych przyjmą Radomsz
czańskie Zakłady Przemysln Drzew
nego, Przedsiębiorstwo Wyodrębnio
ne - Radomsko, ul. Reymonta 50. 
Zgloszenia w sprawie przyjęcia kie
ro\vać do Działu Personalnego RZPD. 

335 

Uczniów(ce) na przędzalnię (powyżej . 
lat 18). pomocnika palacza, robotni
ków do farbiarni i magazynów, wy
kwalifikowanych tokarzy zatrudnią 
r.atvchmiast Zakłady Przemysłu Wel
nia~ego im. L. Waryńskiego w tiidzi, 
ul. Wólczańska 215. Zgłoszenia oso
hi-ne do Dziatu Personalnei!o. 348 

kl. wojewódzkiej <grupy miejskiej) 
.. Włókniarz" T B - .. Budowlani" 

· są właśnie koła sportowe pray za- wzma<mianie potj)ri naszej ojC'lYzn:r. 
kładach pracy. Powinny one zrze- wzmacnianie slł obozu pokoJu, któ- 1630 
szać i aktywizować jak na1S1iersize remu przewod2ii wielki Zwh\zek Ra- -

Stadion „ Włókniarza." mecz 
o mistrzostwo I ligi „Wlók
IKraków) „Włółmiarz" 

Technika garbarskiego, technika-elek 
tl'Y'ka. elektl'omontera. ślusarza za
trudni~ natychmiast Łódzkie Zakla
dy Garbarskie. Zg-laozać się do Sek
cji Petsonalne.i. ul. Zgierska 104. 

masy ludzi pracy w systematycz· dzłecki. nłarz" 
nym uprawianiu ćwiczeń i podno- Wzywamy wszystkich sportowców !Łódź). 
szeniu tężyzny fizycznej. Po:>. Bur- polskich do rOY.powszechniania i po- 1630 Z:nvody' piłkarskie o mi
ski podkreślił również korueczność pulary1.acji :\la niłestu Polo; kiego Ko - strzost .vo klasy 'Nojewódz-
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Wvkw~lifikowanego księgowego na 
stanowisko kierownicze. robotników 

połowów. \Xiystają w rządkach, blo
kują weiścia do sklepów - byleby 
nie dopuścić robotnika - człowieka 
pracy do przedmiotów codziennelło 
użytku. Wykupiony towar natych
miast wynoszą na „ryneczek", gdzie 
odsprzedają już to naczynia kuchen
ne, już to jedwab czy pończochy -
po wygórowanych cenach. 
Falangą spekulantów zajęła się na

leżycie prokuratura łódzka, która 
wraz z organami MO i Społeczną Ko
misją Kontroli Cen - przystąpiła do 
energicznej likwidacji tej spekulanc
kiej plagi. 
Między innymi w dniu 6 kwietnia 

przeprowadzono kontrolę na placu 
Tamfaniego. W wyniku - uchwyco
no kilkunastu spekulantów handlują
cych towarami wełnianymi. Zofia Ro 
siak, zam. w Lodzi, Limanowskiego 
73, handlowała cai!liem oraz ubrania
mi roboczymi, przechowując większe 
zapasy tvch artykułów w domu. An
tonina Dwornik, zam. Łódź, ul. Gen. 
Bema 31, wykupowała w sklepach 
uspołecznionvch duże ilości jedwa
biów, sprzedając je następnie po wy
górowanej cenie. 

Aniela Piekarska, zam. W ólczań
ska 61, prowadziła nielegalny handel 
pończochami, za co została ukarana 
j\rzvwną i konfiskatą towaru. Józe
fa Bombińska, zam. w Łodzi, Mickie
wicza 23, gromadziła w dornu gabar
dinę, wełnę i inne towary. Znalezio
no u niej ogółem 130 rn towaru. Zo
stała ona poza. tym ukarana ~rzywną 
w wysokości 3.000 zł. z zamianą na 
3 miesiące obozu pracy. Właściciel· 
ka kiosku Leokadia Bednarek, wyku
powała czekoladę w sklepach uspo
łecznionych, sprzedając ją u siebie w 
kiosku po droższej cenie. Została 
ona ukarana j!rzywną 2.500 zł. z za
mianą na 2 miesiące obozu pracy. 
Krystyna Mielczarek, ekspedientka 
sklepu MHD, sprzedała jednorazowo 
spekulantowi poza ~klepem 1.000 
metrów gumy. 

Wczorajszej nocv na terenie Łod/i 
została przeprowadzona akcja wyła
wiania przyjezdnych spekulantów. W 
wyniku akcji zatrzymani zostali: Pa
weł Bilski z województwa kieleckie
J!o, który kilkakrotnie już pr_zyjeżdż;ił 
do Lodzi, by zakupić dla celów spe
kulacyjnych znaczne ilości towarów. 
Znaleziono przy nim kilka sztuk 
jedwabiu i bawełny. Helena Ziół-

Zebranie Koła 
Młodych Pisarzy 

Żarząd Koła Młodych Pisarzy przv 
Oddziale Łódzkim Związku Literatów 
Polskich zawiadamia, że zeb~anie spra 
wozdawcze ze zjazdu kół · młodych 
pisarzy w Nieborowie o\ibędzie się 
18 b. 111.., o itodz. 18.30, w lokalu przy· 
ul. Bandurskie~o 8. 

Śrubowników, przykręcaczy, skręcar
ki, tkaczy na krosna angielskie, ro
botników gospodarczych i majstra na 
krosna angielskie zatrudnią Zakłady 
Przemysfo Wełnianego im. Waleriana 
Łukasińskiego, Łódź, ul. Nowotki 
Nr 83-85. Zgłaszać sit; należy do 
Działu Penpnalnego przy ul.- Nowotki 
Nr' 83:85. . 356 

P alaczy i romo'Cników palaczy oraz 
2 elektrotechników zatrudni natych· 
miast Państwowy Szpital Kliniczny 
w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje Refe
rat Personalnv, Lódź, ul. Wierzbowa 
Nr 3, pokój Nr 9. 357 

Ki~rownika Działu Finansowego, kie
rownika kosztów wtasnych, księgo
wych finansowych i materiałowych , 
przykręcaczy ·na przędzalnię, koto
niarki. tkaczy(ki) na krosna jedwab
ne i robotników l(ospodarczych za
trudnią natvchmiast Zakłady Prze1nv
słu Wełnianejfo im. J. Niedzielskiego 
w ł.odzi, ul. Kopcińskiego 31 d. ZJ.!ło
szenia osobiste przyjmuje Dział Per
sonalnv. 358 

. stałeg~ podnos:~enia poziomu ideo- I mitetu. Obrońców Pokoju. do. podpi- ~<iej (grupa miejska) Boisko .,1Ni
wego 1 wychowaw~ego ruchu spor sy·wama i aktywne10 udziału w dz.ewa": .. Widzew" I B -- „Ogniwo·-. 
t~ego'. konieczność mobilizowania l zbieraniu podpisów pod Kartą Sa-1' boisko przy ul. Kilińskiego 188· 
Jak naJszerszyeb rzeS2 sportowców roJowero Plebiscytu Pokoju. ..Gwardia" - .. Ognisko". bo1,-;:w 
w ruchu obrońców ookoju, w wie!- Wzywa.my WS?!Ystkich sportowców .,Spójni": „Spójnia" - „Kolejarz". 

J!ospcdarczych zatrudni natychmiast' Tkaczy, uczniów, prządki i uczenni
Centrala Produktów Naftowych w I ce. przewlekaczy, cewiaczki i natv
Lodzi, ul. Gdańska 70. Zgłoszenia kaczy zatrudnią natychmiast Ozor
o~„biste przyjmu]e Sekcja Personal· kowskie Zakłady Przemysłu Baweł
na. 343 nianego w Ozorkowie. 359 

kowska, z powiatu Biłgoraj, woj. In· 
bełskie, zakupiła w Łodzi - 21 pu· 
!owerów damskio~ U Anay Be~a· 
rek skonfiskowano 35 metrów kreto. 
nu i jedwabiu. Poza tym zatrzyma• 
no sz<?reg innvc~ spekulantów, któ· 
rych spotkała zasłużona kara. (G) 

TEATRY I KINA 
NOW~ - godz. 19 

dagogiezny" 
„Poemat pe-

IM. JARA CZA - godz. 15 - „Paa 
Geldhab". godz. 19 „Wieczór 
Trzech Króli" . 

POWSZECHNY - godz. 14. i 19.li 
„CI1ory z urojenia". 

LUTNIA godz. 16 i 19.15 - „Ulll· 
bione melodie". 

PINOKIO - godz. 1'7 
szata króla". 

ARLEKIN - godz. 16 i 18 
„0 d?.ielnym s-zewezyku"' 

„N~ 

ADRlA (dla młodz.) - „Skarb" 
godz. 14, 16, 18, 20, po.r. 12 

BAJKA - „Ludzie bez skrzydeł". 
godz. 16, 18, 20 Il 

BAŁTYK - „Tragiczny po~cig'', f 
godz. 14,30, 16.30, 18,~0, 20.30 
por. 12.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 15-51, PKF Nr 
i6·51. „świat mlodych" Nr 11-50, 
„Nauka i technika" Nr 14.-50, 
•. Tajniki życia pod mikroskopem". 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18. 19, 20, 
21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Teatr zwierząt" - prog1·am skia. 
dany, godz. 14, 16, 18, 20 
por. 11.30 · 

MUZA - ,,Synowie", g1odz. 16, 18, 
20 • 

POLONIA ,.Dr Semmelwei-s" 
godz. 14.30, 16.30. 18.30, 20.30, 
por. 11.30 

PRZEDWIOśNIE - „Warszawska 
premiera", godz. 16, 18, 20, por. 11 

REKORD - ,;śluby kawaleritkie'', 
godz. 14, 16. 18, 20 

ROBOTNIK - „Nicholaus Nicłe-
by", godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA - - „Ulica Granie?zna", 
godz. 15.30, 18, 20.30 

STYLOWY - „Dzielny Gajczi", ' 
g·odz. 14, 16, 18, 20 . 

śWIT. - „Miasto nieujarzmione"," 
godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY - „Pustelnia Parmeńska", 
II seria. godz. 14, 16, 18, 20, 
por. 11.30 

WISŁA - .,Dr Kovarz operuje'' 
go<iz. 14.30, 16.30, 18.30, 20,30, 
por. 12.30 

WŁÓKNIARZ - „Rzym - miaste 
otwarte" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20„30, 

WOLNOść - .. Hrabia Monte Chri• 
sto", II seria, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - ,.Czekaj na mnie", 
godz. 16, 18, 20, por. 11 

Co usłyszymy przez radio 
Prof,jram na nied:i;ietę, .15 , kwietciia. 

11.15 Skrzynka W szechnil:y' . ' .Ra· 
diowej. 11.57 Sygnał i Hęjn.a!.'- 12.0oi 
Przegląd czasopism. 12.15 (ł,) kdricert 
Ork. Mandolin. LRPR. 12.55 ~ud, 
o~wiatowa. 13.15 (l) „Siew pokoju''. 
1J.25 (Ł) Słuch, pt. „Ukryte sk,;lrby" 
w opr. J . Kastalskiej. 13.45 (Ł) „Try• 
buna radiosłuchacza". 14.00 „\~szeclt
nica Radiowa" - kurs I ...,. , Wfkł:i_d 
z cyklu· .~Nauka o Polsce wsp(>łcze· 
snej". 14.20 „Zespoły świetffcowe 
przed mikrofonem". 14.40 Aud. oświa 
Iowa z cyklu: „Zagadki pracy''. 14.50 
Melodie ludowe do , tańca. 15. 15 Aud. 
dla świetlic dziecięcych - „Robin· 
son Kruzoe" - słuch. 16.00 „Nasze 
chórv spiewają". 16.15 „Janko muzy
kant". 16.35 Melodie taneczae. '17.00 
Dziennik, 17.20 „Halka" - Opera· St. 
Moniuszki. 19.45 · felieton. ' OO.OO 
D:dcnnik. 20.30 {L) Konce~·.t rozryw· 
kowy. 20.45 „Teatr Eh.:,-ek". 21.15 
Felieton. 2L25 Orkiestr11 taneczna. 
?2.05 (Ł) Wiadomości sportowe,. 22.45 
Muzy~<a taneczna. 23.00 Osiatnie wia 
domości. 23.10 Muzyka taneczna. 



Sztuk~ filmowa w Czechosłowacji '· ' . 

Co. pisała prasa łódzka w dniu 15 kwietnia 1931 r. 
BEZROBOTNI 

WALCZĄ O CHLEB 
· ·w dniu wczorajszym w Sosnow
el.i doszło do poważnych zaburzeń 
iłOdowych. Kilka tysięcy be?.J:obot
nych zaataJrnwało kamieniami silne 
oddeiały policji, któi·a izagrodziła 
drogę do gmachu Biura Pośrednictwa 
Pracy. Górnicy rozbili kilkadziesiąt 
szyb w sklepach śródmieścia. .Jest 

. wie.lu rannych. 

TRAGICZNA SYTUACJA 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

!'od powyżsżym tytułem .. Repu
. bilka" drukuje całostronicow.y re
-. t>?Ct~ż . omaw)a)\!CY katastrof~lną sy 
tuację materia.Iną nauczycielstwa 

· polskiego. · · 
· Nauciycielom iatt:udnionym · w 

nie klas dziećmi oraQ: nędzne wa
runki egzystencji - sieją choroby 
wśród nauczcielstwa. Na 2500 nau
czycieli zatrudnionych w zz:kolach 
lódzkich - ki tka.naście procent za
grożonych jest gruźlicą płuc. 

Jeszcze gorszy los przypadł w 
udziale tzw. nauczycielom nieetato· 
wym. którzy zarabiają o kilkadzie
siąt procent mniej od etatowych. 

HISZPANIA MANIFESTUJE. 
NA CZESC REPUBLIKI . 

Gazety donoszą na naczelnych 
miejscach o proklamowaniu repu
bliki w Hisrzipanii. Na zart4dzenie 
władz tymczasowych król Alfons 
wraz z całą rodziną opuścił w dniu 
14 kwietnia Hiszpanię. Dzień l5 
'kwietnia został obwołany ~więtem 
państwowym. , siżkołacli łódzkich w ciągu · ost.at

niego miesiąca cofnięto dodatek 
miejski. Potem przyszła kolej na W Madrycie, Barcelonie i innych 
dodśtek mieszkaniowy. Ostat nio większych miastach ludność .n;e 

. zriow na mocy zarządzenia władz spała całą noc - gromadząc się na 
SaĄac:yjnyc;h obcięto wszystkim ulicach, wyde>jąc okrzyki na cześć 
nauczycielqm pen.sje . o 15 procent. republiki. Portrety królewskie spa· 
. Wielu nauczycieli · obarczonych tono na stosach. Wszystkie garni· 

w:iększyl1,1i rod~inaiµi nie może w zony "'."o.jskowe stanęły po stronie 

. I ' '• 

Nowy o.lo:es w życiu na.rodów czes 
kiego·, i slowacldęgo rorz.poc::i\ł ,się w 
maju 1945 · roku. gdy Armia Radziec 
ka po · zdobyciu Berlina P,.Ospieszyla 
na pomoc Pradze~ Po. raz pierwszy 
w historii pa.ństwo naSrte uzyskało 
prawdziwą wolno$ć i niepodległość 

a narody czeski i słowacki. ze. swoj~ 
klasą robotniczą na czele ZOSiały 
prawdziwymi gospodanz.ami swego 
kraju. , 
Zwycięstwo, odniesione p1·zez ' na3 

w iutym i948 rnku nad si!a:n1 we
wnętrżneJ . reakcji, doprowadzi'o do 
wzmocnienia gospodarczego 1 ·poli
t~·cznego -położenia kraju ·i WY\''arło 
wpływ na szybszy jego rozwój. O
tworzone zostały setki i . tysi„ce aó
wycb 3ekół i kursów. Ki;kar.rotnie 
ppwiększyła '3ię liczba .wydany.eh 
książek. zwłaszcza z :z.akre~u litei·a
tury marksistowsko • leninowskisj. 
~siążka film i teatr <l,otarły dp · naj 
s~erszych wa1'stw . raródu .: .; '· f. 

Wywalc-Lone w lutym· 1948' rokt: ' 
dv _vc ięstwó )'n:ato ' w ielkie ih:icien.1e 
dla kin~ma to~rafii . czechoslt"'N.;.r
kiej ' Pod koniec 194.9 roku liczba ' 
kin osiągnęła· ju:i: cyh1ę 3.ltH rn1e li 
c:ząc inst.v,tucji pańslwO\vych o ch..<J
rakterze OŚ\\1-i atowyrn. ' które ') ;:>i::i
dają '.!.OOO .w,ą~k9taśmowych. apua-
1ow pr0.iekcyjnych od~ •Jrga:i:zacj1 
Z\\"1ązkowych , posiadaJących pondtl 
1.000 sztuk tego rodiąju . aparatów). 
Powięks~yła si'ę znacznie siei: Ina w 
Słowacjl, :~dtie otwie1:ano prze1:1ę~
nle dwa nowe kin.a tygoqnió\i;~. 

Jiri Hendrich 
:?:O~C!Zyli filmy radeieckie. W ro
ku .19413 bylo ich 26.892.000, a w M
ku ' 1949 już 35.300.000. 

~~ilmy radzieckie spełniają wielką 
rolę wychowawczą, jeśli chodz: o for 
mowanie modelu nowego człowieka, 

Największym osiągnięciem tego o 
kresu byl jednakże film reżysera 
Ottokara Va.vry „Mill!2ąca Baryka
da". nakręcony wg powieści Jana 
Drdy. Reżyserowi Vavrze udaJo się 
stworayć film o życiu i w1tce czes-

Sce1w z fi lmu „Brygacl.a szlifierzn I\ cirliarw". frtóry ujrzrmy u•krórce na na
s:ych ekra11ac/1 

na wi<>Snę 1950 roku, były na~ 
czaj ważnym wydarzeniem w hl,ie. 
rii rozwoju naszej sztuki filmowej. 
Wielkie znaczenie mialy również. wy 
powiedz.i tow. Gottwalda na ·temat 
sztuki i zadań inteligencji. 

Przed crzechosłowacką sztuką fil· 
mową stoją obecnie poważne .zada
nia. Powinna ona walcrzyć o pokój, 
opowiedzieć o walce naszego na.ro
du o wolność. o wielkich celach .j • 
siągnięciach partii komunistymnej, 
jak również o głębokiej miłości · 1. 
wdzięczności narodów czeskiego i 
słowackiego dla naszego wyzwolicie 
la - Związku Radzieckiego. 

• .Prawdziwie artystyc:iny utwór tli 
mowy - czytamy w decyzji Komi
tetu Cehtrainego KPCz - 1>owiniea 
pokazać życie w jego wszechstron· 
ności i bogactwie. powinien 'pokazae 
nowy, stosunek do życia, do pracy, 
do człowiPka.. podobnie, jak pok~
zują to filmy radzieckie. Oznacza to, 
że należy pokazać w · filmach czlowie 
ka nowPgo ustroju społecznego. l ca 
lym boga1·twem jego uczuć' i . myśli. 
tak w produkdi. pracy społecznej, 
jak i w domu. pokazać wałkę i\owe
go ze 3ta.rym. z pnesą.dami. uprze
dzeniami hurżua.,,yjJ)ymi i przyzw,:r~ 
czajeniaipi'". · 

Decyz ja KPCz odegrała olbrzymią 
rolę w rozwoju kinematografii cze
chosłowackiej Stworwna pn.y Mi· 
nisterstwie lnformacii 1 Kultury Ra 
da Filmowa otrzymała za zadanie 

ża,den sposób dociągnąć „do pierw- repubhk1. 
s. z~go", zadłuża się, wyprzedaje ru-1 W ślad za królem opuszczają w po 
chomości. Ciężka praca, niejedno- śpiechu Hiszpanię wielkie rody 
kJ;otn1e na ·kilka emian, przecią~e- grandów hiszpańskich. 

znacznie wzrosła . llczba w:dww 
kinowyc;:h 'w porównaniu z. ()k.:·e~err. 
!;rzedwojeńnym . Godny uwdgi 
jest wzrost~ liczby widzó.w , którt.)' 

pokazują wspaniały przykład Związ I kich ludzi pracy w okresie :istatniej kierowanie kinematografią ~echo
ku Radzif'ckiego . uetzą nasz naród wojny. o dniu 9 maja. gdy to Armia słowack<i tak pod względem ideO
;ak należY. walczyć o zwycię.;;two ~o Radziecka przyszła na pomoc wal- wym jak 1 artystycznym. 

---------------------------------:-~---
c_jalizmu .w naszym kraju czącej Pradze. Najnowsze filmy czechosłowack1e 

· . Przykład mmu radzieckiego wska Dużym pow odzeniem cieszy! się są dowodem. że nasrz:a sztuka filmo · ... Wy-korzy' st y ' ... ,. (• t n •. e f I or' ~y . z~-~- ~- . zu ie drogi rozwoju również pracow historyczny film reżysera Krski wa rozwija się coraz' lepiej . .. Pu~~ 
• .,, nikom twórczym kinematografii cze .. Rok 1848". Film Bielika .. Zapora" de wszystkim należy wymienić tu 

chosłowackiej, dla których stworzo był duż)'m osiągnięciem w l~inema- film .,Wstaną. nowi bojownicy': cwg 

d h 
ne zostały w naszej reptlbl!ce lu- tografii słowackiej. Opowiadał on o powieści Zapotock; 0 go). nakręcony 

gos Pą .. -(·-~- r .. --~-·.·.··_z_ .. ,~.-.~ ··-·.--· .-. ;··· dowej · wszelkie warunki pracy Ma uprzemysłowieniu Słowacj i orruz. o przez J. Weissa., W. KrskJ .. Poseł 
_ ;\, _ ~ ona ;;a _cel stworzenie prawdizrwej zmianach zachodzących na wsi sło- świtu" (mówiący o czeskim wynalaz 

·. dla celów :: . '.~ .·.„· :. sztuki. oędącej odzwierciedleniem wackiej. cy Bożku). Slavicka „Przepaść• ·zbój 

P f M ( „ · z oQ.rni.P,!l~mi . . "dZikimi,'"" Miczurin wielkich ideałów postępu i gocjali- Wielkie sukcesy osiągnięte zosrs- ców" (wieś czeska w okresie faszy-„Botanicy radzieccy biorą czynny 
udział w wielkim dziele przeobra-· 
żenia przyrody kraju radzieckiego. 
Uzorojani w .oręż marksizmu·-leniniz 
mu oraz przodującej biologii radziec 
kiej, pracują oni w .myśl . zasady 
Wielkiego· uczonego rosyjskiego. Iwa 
na. Miczurina: „Nie możemy oczeki· 
Wać łll.lik Od przyrody. Naszym za. 
daniem jest wydrzeć jej te łaski". 

ro . . , 1 c. y n .stworzył setki nowyćh Odmian roślin zmu. ły również w dz.iedzinie filmów l"\' slowskie.i okupacji). 
owocowych, któ1· doskonale przyj_ Do lutego 1948 roku nakręciliśmy sunkowych i kukiełkowych. Na w ostatnim okresie czasu nak.reco 
mowaly &ię na. pólnot:y kraju. O· stosunkowo mało filmów. które by szczególną uwagę zasługują wśród ne zostały również dwie wartościo
becnie za -przykładem· Miczurina. odpo.,,.>iadały potrzebom naszego na n:ch filmy Trnki. we komedie _ Frica ;,Był 1>ierwsz:r 
przy pompcy flory dziko rosnącej. rodu i pomagały mu w jego. wa lcP.. Lepszą jest obecnie praca wytwJ)r maj"' oraz Hofbauera •. Brygad~ szli 
tw1,11;zy się .nowe. d~J.t~nałe odmia7 Do filmów tego rodzaju należał prze ni· filmów dokumentalnych i popu~ fierza. , Karha.na." (wg StZtuki. Yąska 

prawie tysiąc razy więcej witamin 
„C", niż kapusta. W świeżych jago
dach jarzębiny znaleziono dwa razy 
więcej witaminy „A" a karotyny. 
niż w marchwi. ny psze11iqy, bura~ów qukrowych. ly de wszystkim film reżysera Stek· lamo - naukowych, pokazujących Kani). · · 

t-Oniu, ziemniakow. itd. · Radziecka ly'ero „Syrena'', nakręcony wg ;>o- najlepszych pracowników fabry3:, Na zakończenie chciałbym omówić 
flora dzi~o ro,snąc,a, to olbrzymie d;i wieści Marii Majerovej. Film ten za spółdzielni produkcyjnych. :nstytu- plan prący naszych wytwórn,; filmo 
tąd mało jeszcze wyk9rzystane za- z'najamiał widz.a z pierw5:1:ym okre- tów i laboratoriów naukowych. wych na rok 1951.. Obejmuje on wie Miczurin dowiódł że rośliny pod 

daj.ą się wpływowi człowieka, że mo 
żiiwa jest ich transplantacja i ho
dowia w nowym środowisku gle
bowo-klimatycznym. Liczne fakty 
dowiodły, że rośliny urodzone .w 
klimacie zwJ."Otnikowym i podzwrot· 
nikowym mogą w procesie swej e
wolqcji doskonale pr:zyjmować się 
w -surowym klimacie strefy~ śrqdko
wej; a nawet za kołem podbieguno
wym. Wystarczy przytoczyć przy
kład Leningradzkiego Ogrodu Bota
nicznego, gdzie pod gołym niebem 
zaaklimatyzowano przeszło 1.600 od 
mian roślin dekoracyjnych, w czym 
pon,ad połowa przypada na roś,iny 
pod.zwrotnikowe. 

Dzięki sukcesom radzieckiej bota
niki i biochemii, w przemyśle far~ 
maceutycznym ZSRR wykorzystuje 
się ponad 120 odmian dziko rosną
GYCh roślin leczniczych. 

soby . doskonałych suro)Vc~w roślin. sem walki naszvch robotn '.ków z Wartośc'iową szkolą dla n~•zych re l d · 
• J 

0~ - e na zwycizaj interesujących pozy• 
nych, zwiększające bogactwa. SOCJa· kapitalistycznymi wyzyski waczan1i. a lizatorów fi lmów popularno - nau cji, wśród których wymienili naJe-

Ciekawego odkrycia dokonano w 
.Kazachstanie; w dzikiej roślinie 
anabasis znaleziono silną substancie 
trującą, używaną obecnie z powodze 
niem jako środek owadobójozy 
w · walce ze szkodnikami rolnictwa. 
Niemniej skuteczny środek owado
bójczy znaleziono w roślinie łąko
wej - rumianku kaukaskim, za
wierającym pirctrynę. 

listycznych pól i s~cló.w. · ,, · Ważną rolę odegrał równ1ez w k owych był ich współudzial w na- ży adaptację powieści Marii Ma3e-
Na rozległych ' . przestrzeniach swoim czasie barwny film reżysera kręcan iu barwnego filmu radzieckie rovej („Twierdza"), Alojizego Jiras-

Radzieccy botanicy prowadzą O

becnie badania, mające na celu wY 
krycie seybko rosnących odmian 
drzew i krzewów, co. ma doniosle 
znaczenie dla realizacji planu sadze
nia ochronnych pasów leśrtych oraz 
lila zazielenienia mi ast i wsi. 

Związku Radziecldę~o. od upalnych Borskiego „Jan Rohacz z Dube", go .,Nowa Czechosłowacja". !rn („Psioglowcy"), Svatopluka (..ne 
wybrzeży Ę:aukazu tlo , wiecznych !o przypominający naszemu narod0wi Komunistycµ1a Partia Czechosło- tostroj") i Olbrachta (,.Anna Poole· 
dów okolic p,odbiegunowych. istnie- jego wielkie tradycje wojenne. Więk wacji dała słuszną ocenę polityczną tariuszka"). W planie naszych fil
je szernka . sieć instytutów bo.tanicz SflOŚĆ filmów tego okresu napięln·'- wszystkich tych filmów i wskazala mowcó\\~ ~p9~ filmó.w .o życiu wspóJ 
nych, ogrodów botan.\~ych, re;zer- ~ana była jednakże bezideC'wością na izasadnic~ą linię· daJn ego rozwo- czesnej Czechosłowacji 'Przewidziane 
wa.tów .i ośrodków doświadezalnych, i formalizmem, obawą spojrzenia na j u naszej sztuki filmowe). Uistory- są równi.ei film~ o wielkim komi;iO
zajmujących , się,, ~b•,d.api~lP. ~IP~~ otal!zaj.ącą nąs_.rz~cŻy_wistość z pun- czne decyzje, powzięte pn:ez prez.y- zytorze Bedrichu Smetanie, l.l ądzna 
ZSRR. W ciągu ostatpiego cwierc- ktu w idzenia mteresow ludu. dium Komitetu Centralnego KPCz czonym po~miertnie nagrodą poko.
wiecza botanicy odkiry11 w prz;r:o- Po zwycięstwie w lutym Ul48 ro- na temat twórczych zadań kinernato ju pisamu Juliuszu Fuciku oraz o 
dzie P.rzeljZło 60 noyvych ro.dza~ow: 

1 

ku kinematografia czechosłowacka grafii czechosłowackiej, a ogłoszonf' wodzu wojsk husyckich Janie Ziżce. 
około 4 tys. nowych gatunk?w i o~ uzygkała wiele poważnych osi ągnięć1-------------------------------
mian użytec~pych dla człowieka r~.s artyst ycznych. Film reżysera Cikll- Rozrywki umysłowe (7) 
lin dziko rosnących. W , rezultacił! na „Oddział Z-28" poruszał ważne 

W warunkach arktycznego klima 
tu Alpe,jskiego Ogrodu Botanicznego 
rośrlie na świeżym powietrzu prze 
szło' 20 odmian roślin jednorocz
nych pochodzenia podzwrotnikowe -
go. Dzikie rośliny, przeszczepione 
z ·górskich ·okolic Azji Srodkowej, 
znalazły drugą. o~czyznę w Moskwie, 
na terytorium GłóW!lego Ogrodu Bo 
tarucznego Akademii Nauk ZSRR. 
:Botariicy radzieccy. uzbrojeni w 

planowych badań, przeprowadza· .zagadnienia budownictwa naszego 
nych przez ękspedy,~je or.a~ _ośr()(i- unarodowionego pmemysłu, mówił }L () fil b }• 
ki lokalne. 'wydano • w . Związku Ra- o walce ludzi pracy z zagraniczn y- ::\.. 

Jak wiadomo, Miczurin wykorzy· 
stywał szeroko rośliny dziko rosną
ce, jako potężny instrument dl„. prze 
obrażenia przyrody roślin hodowla
nych, czerpał z samej przyrody ma
teria! dla tworzenia nowych roślin 
owocow'ych. Dz.ięki skrzyżowaniu 

dzieckim wielotomowa · „Florę mi szpiegami i wskazywał na potrze 
ZS,R~",_. opuJ:i~fkowano wyezer"pujące bę crzutności; f'.ilm B. Zemana „Pan 
monografie. o {lorze ,Kaukazu. Dale- Now~k w~sn:iewal . przesądy drob
kiego Wschodu, „Zacq.odpiej Syberii. n~n;1eszczansk1e. Rezyser M.ach, 3~a 
Azji Srodkowej Uralu Białorusi, ~aJ~C sobi.e . iza cel z_azna1orr~1em~ 

_ . ' . . ' • . w1dzow z zyc1em wspolczes neJ wsi 
Krymµ, Ukrp,my l innY,ch str!t kh- czechosłowackiej nakręcił film „Re-
m~tycznyi;h ZSRR. . wolucja na wsi". jabłoni, grusz, czereśni , jarzębiny 

twórcze metody miczurlnowskiej a- , .. 
klimatyzacji, · zacieraja granice kii- · d 

1 mt~~::r~:'~~yr~~~rajązdzi- DymitrowgrU_ ....... :.· .. ·, ·: :i.~.~1.i.asto ·.m odzieży· 
lriej prz,yrody najodporniejsze i naj· , , . 
cenniejsze pod względem gosoodar. Miasto li<;.Zy sobie dopiero cztery W 1947 r„· pof•wiło się tutaj pięć 
czym roślmy i przeistilczają je w lata. Nie było go na mapach Bułga- pierw~zych bryład młodzieżowych. 
rOśliny hodowlane. di, wydan)'ch w r. 1947. Całkiem nie Latem , 1948 I\ pr&CQ'ft'a{o , już a 5.200 

W ci~gu ostatnich dz.jesięciu-pięt dawno nad brzegami rzeki Maricy, w czł.on.kow brygłod. • ro9otnicq:yąh, · tzw. 
na.stu lat szereg dzikich roślin prze· pobliżu niewielkiej stacyjki Rakow- „Młodej Gwar~i". W r: , 1949 budo· 
gzło do rzędu roślin hodowlanych, skaj a i wsi Marijno i Czernokon,owo, wął9 miastc:i na „cztery ·zmia11.y _.20 ty~. 
zajmując poczesne miejsce w rol- rozpościerały się pola. w lutym 1947 chłopcó.w i dziewczs.t. . . 
nicfw~e kołch.ozowym. roku udźwięczały tu wesołe glosy, • Młodzież bułgarska· , z .ogromnym 

• śmiechy i pieśni chłopców i clziew· entuzjazmem i uczuciem dumy budu-
J'r:eytoczymy typowy Pl'zykład: cz~t, przybyłych ze wszystkich krań ie swoie mi_asto. S';eroko . 1'oźwinęło 

burzuazy,ini botanicy twierdzili, ·że ców Bułgarii, by budować miasto się . wspó~:1J.awodnictw,o soćja~istyczne, 
roś.liny kauczu1'01rośne mogą r9~- młodzieiowe. Naród bułgarski na· ~t~r.e stą.ło . się podśtawową · metpdą 
nąć jedynie w kra~ach podzwrotm - zwał nowe miasto imieniem swego ,prl/-CY młodych. budowrliczych. Osią
koWYch. .Pogląd . ten . okazał się j .ed- nauczyciela i wodza - Georgi Dymi· gają orii zpacz12e !łukcę~y,_ stale prze-
11ak fałszywy. Dziesię.tki ekspedy- trowa. kraczaią itorri\y, skracają. wyznaczo-. 
cji, radzięckich przel!)rowąd,ziły ba~ Dymitrowgrad będzie największym ne · terminy. . · " 
dania. rodzimej fłovy i znalazły S;!:e- w hai u ośrodkiem przem)'słowym. Wysokie . wskaźniki produkcyjne o-· 
resj ,1·oślin , które moJ?;ą da.wać . kau- Miejsce na założenie. miasta nie zo- .siągnęli młodzi budowniczowie wiE;l
ciuk W górach Kara-Tau znale- st3.ło wybrane przypadkowo: w po· kiej ·fabry1d '·nitratów. Po podsumo· 
zi.oi:lo' tau-sagyz, którego . koi:zeń . za_ bliiu znajdują się bol!ate pokładv waniu rezultatów pracy za rok 1950 
Wiera doskonały kauczul' natura!- w.;~la kamiennego, wapnia i glin" : odznaczono i". nagrodzono wiele bry
?\y; następnie · w górach Tian-Sza· wokół rozpÓścieraią się urodzaine gad, któr;.e stale przekraczały norm.y 
lliu' znaleziopo kok-sagyz, który 0 - ziemie Doliny Trackiej, o 100 i 2i)O proc. . · 
becńie . stał -się ro~liną hpdowarią,· w Dymitrow!!rad będzie millstem po· MłodvC;n' bu'downiczycli' łączy szcze 
~-ęl~ ko~cho,zacb 1 SO\",'.chozach . . po:. tężnych elektrowni i największych ~ ra przy·ja:źJi, zr9dzona ·w· toku1 pracy. 
łozony,ch w strefach khmatu umiar kraiu zakładów przemysłowych. o· Wszystko' tu jest · dziełem 1ich rąk, 
kovi.a~eg? lub' konlyne1~taln~go„ ·1 środkiem produkcji sztucznych n~- wszystko il?st.rim bliskie ' i 'drogie. 

. Nik1ck1 O.grod BotamCl111~ -~yho- woz:ów. cementu, rur et,ermtowycn. Chłopcy ·.i dziewczęta budujący mia
dówał szereg ~o:konałyc_h roslr~1 .u: cenn)'ch chemikaliów, najwyższych ga •to, osir.dla:ją„się 111;·na· śtale~ ·w 1948 
żytkowych sposród okazow dzikie] tunków konserw. Po raz pierwszv w roku Dymitrowgrad lii:~ył 10 tys. 
flol'Y· Krymu. Wśród nich widzim}'. historii Buł~arii nowe miasto oowsta 1)1.ieszkańców. w 1950 · r. ·łi<Jzba ich 
sl!:liłWię muszkatołową, herac1~um 1 ie na zas~dach planowe\So budownic· wzrosła do 15 •łys. · 
jnne, rośliny, dające. cenne ol~jki e- twa.- Znaidą sie w nim. obok wielkich W · m;-l!ście uruchomiono dla, robot· 
teryczne do wy~obu pedum. . · .,,akładów produkcv jnych, nnwocze· ników .różnych spec[alności 9-mie-

D;dko -ro.sńąca florą Zwi<1.~ku Ra- sne domv 111icszkalne. Domy Kulturv. ~ięczne kurs)' podwyższania . kwalili
d~ęckiego jest niezwy~l~ b9g~t.a . sz.koły, teatry. orzed.<zkqla. żło'hki Kacii:, O.to 26"1etni MP.Lody 'Skien
P.r'zcs':r.to ..20 tysię<:y odmian rosim stadiony itd. Całe miasto tonać bę- .derski przybył fako jeden z pi.erw· 
dz\ko ·rosn3.cych "sta.nowi dod~tkowe .d7i„ w zieleni oorodów i parl\ów. szvch budować nowe miasto. Pocżąl
żrcxi'to tłuszczów, witamin i lekarsh\'. Mi asto lo, sywbnlizuiącC? l\OWa. wol kowo b11ł zwykłvm robotnikiem, a w 

w związk~ z r~zwojem radzieckie· ""' Bul«,uie, ~uduie mlodzież bu~.iu'. ' 1949 - r„ po ukończc;Qiu specjalnych 
go przemysłu · witarninoweFio, pr~e- ~.l{a. Slanow1 . ona 70 nr?c. ouoll'le• kursów. awansówał na kierow-nika 
prewadzono między innymi na ·wiei 1.czbv budowniczych D.vm1tr.owl!rarh1 brvi!adv zbrbiarxy im.' Olega Ko&ie· 
ką skalę .badania. mające na celu ~7-adko spotkać tu mo7.na .siwe wło· woia. ~r)'!!ada M. Skienderskiego wv 
znależienie dzikich roślin o naiwiek w . poorane zmarszczkami twarz~· konuie od 150 do · 200 proc. normy. ;; 
szej zawarrości witai;iin. Wśród rn\o~e }esi :niaslo, młodzi są ci, kto- Rośnie nowe miasto . . Tosną ludzie . 
nich· przoduje głóg. ktory zawiera r:::v te oudu1ą. któr.z-y ie \ludują. Podwyższaią- s\\(t:1ie 
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kwalifikacje, opanowują nowe specjal 
no~ci. 

Dzięki pomocy Związku Radziec· 
kiego na budowach Dymitrowgradu 
stosuje się najnowocześniejszą techni 
kę, Najbardziej skomplikowane ma 
szyny-potężne pogłębiarki, olbrzymie 
dźwigi i wiele innych - dostarczono 
tu ?=e Związku Radzieckiego. ZSRR 
dostarcza również urządzeń dla bu· 
dujących się w Dymitrowgradzie fa
bryk. 

Miasto młodości, pierworodne dzie 
cię 'bułgarskiej pięciolabki, jest przed 
miotem · dum)' całego narodu. W 
przedsiębior~tw;ich kraju, które wy
kon11f'\ ząmówienia .dla. Dymitrowgra
du, wre itorączkowa, pełna twórcze
~o eniuzjazmu praca; większość za· 
mó,vie,ń _wykonuje się przed termi· 
nem; 
Młodtież bu1garska i kraj cał)' wi

dzą' iuż pierwsze rezultaty swej pra
cy. D)'mią · już kominy fabryki „Wul
kaJt'', dającej krajowi 20Q tysięcy ton 
cementu rocznie. W 1948 roku rozpo 
częła . produkcię fabryką konserw, u
rządzona ·wedlul! ostatnich wvmal!ati 
tecluiiki. Pod koniec roku 1950 dała 
pierwszą produkcię fabryka wytwa
rzająca _rur-y azbestowo-cem,e.ntowe. 
Z:rstąpią one z powodzeniem przywo 
żone dawniej z zagranicy kosztowne 
rurv metalowe. 

W pobliżu zakładów przemvsło
wych wyrosłv już nowoczesne osiedla 
dla tysiącznych rzesz młod)'ch robot 
ników, zatrudnionych przy budowie 
miasta. 

Taki oto jest Dymitrowgrad - mia 
.sto młodzieży. miasto prz)'szlości. 
pierwsze nowe miasto powstałe w 
kraju wyzwolonym spo-:ł farzma kapi
talizmu.· 
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W kratki dolnego prostokąta wpi
sać pionowo osiem wyrazów Y"edług 
podanych niżej określeń, a następnie 
z "lilcr wchodzących w skład poszcze 
j!ólnych odszukanych wyrazów nale
ży ułożyć osiem nowych słów. które 
trzeba wpisać odpowiednio również 
pionowo do kratek górnego proslo-
t~ra {po jednej literze w każdą krat·\ 

Litery w kratkach oznaczonych u
tworzą nazwisko radzieckiego pisa
rza i publicysty, znane~o z płomicn· 
nvch wystąpień w obronie pokoju. 

Wszystkie prawidłowo odszukane 
wyrazy, które wpiszecie do kratek 
!lórncgo prostokąta, mają identyczne 
znaczenie w języku polskim i rosyj-
~kim. ' 

Określe~ia wvrl'?.->w: 
1) Wewnętrzny na;ząd w organi-

7.mie ludzkim lub zwierzęcym, 2) 
Prawy dop.!y w Odry, ina czc1 straż. 
3) Rodzaj lustra, 4) Nić 5) Rodzaj 
skorupiaków. 6) Szkodnik społeczny 
na w~i. bogacz wiejski. 7) Lewy do
płvw Wisły, 8) Część składowa 
pola. 

Dla ułatwienia rozwiązania kombi
natki podajemy 32 sylaby, wchodzące 
w skład poszukiwanych wyrazów: 

n a t k·a 
Dolny prostokąt: BY, BZU, GON, 

KA, KA, KU, KRA, ŁAK, MO, NER, 
NIT, RA, TA, TRE, WAR, ·ZA . . 
Górny prostokąt: AR, BAK, BUZ1 
E, GA, Kl, KLA, KRAN, KU, ME, 
RY, TAN, TRA, TRO, WA, Z()N. 

Za prawidłowe rozwiązani~ kombi· 
nalki przewidziane są do rozlosówa· 
nia wartościowe nagrody książkowe. 

, Czrtdnicy, ubiegający się o " na.• 
grody, winni wypełnić nast'ęp'uj~ce 
warunki · . 

a) wpisać poszukiwane wyrazy do. 
dolnego i górnego prostokąta, 

b) napisać po polsku i 'po ro'syjskll 
nazwisko pisarza radzieckiegó, ' 

c] napisać po rosyjsku '\yyrazr . S 
górnego prostokąta. zamieniając li· 
tery aJ[„betu łacińskiego qa odpo· 
wicdnie lilerv alfabetu rosyiskie~o. 

dl rozwiązanie .kombinatki nadc~ł!lt 
pod adresem naszej redakcji w ter· 
minie do dnia 28 kwietnia br. z do
piskiem na kopertach: „Dział Rozrr· 
wek l,;mysłowy,ch'". 

Rozwiązanie zadania Nr ( 

~~·-:·:··:·. 
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Rozwiązał i graficznie opracow~ł: 
Anloni Krawczyk. 

Na~rod)' książkowe za prawidło~c 
rozwiązanie zadania Nr 4 wylosowały 
na~lępu1ące osoby: 

1) Edmund Rogowski' - Koluszki, 
·11. 3 Maja 5. 

2) lrena Kotliń<i{a - Łódź, 111. 
NoworC>lsl<a 4. , 

31 Apolonia Rarot - Lódz. ·ul. No· 
wo1ki 144 m. 7. 

Odpowiedzi red11kcji: 

Ob. Świechow ski Marcin: - Wv
niki lo3c.wam.i bvl" podane w Nr 76. 
z dnia 18 marca br. · 
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